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Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

Rząd carsKi w zaklętem kole.
W prawdziwie zaklętem koie obracają się 

wciąi jeszcze to sfery hiuroaracyi rosyjskie, 
którym car powierza rządy w swojem imienia 
a Które nawzajem, jak wnosić można z licznycn 
faktów i objawów, podtrzymują w nim absolu- 
tystyczne poglądy i dążności. Slery te czują 
doDrze, że pozycya samudzieriowia, a tern sa­
mem i własna ich pozycya jest stracona, a c) 
najmniej tak zagrożona, że nadzieja utrzymania 
się na niej jest niezmiernie mała. Cznją one 
i widzą, że mają przeciwko sobie nietylko cały 
naród rosyjski i w szystkie w skład imperyum 
carskiego wchodzące inne narodowości, lecz 
także opinię całego świata cywilizowanego, że 
świat ten żąda wprost, aby nareszcie i Rosya, 
to największe z mocarstw europejskich, ten 
olbrzymi czynnik polityczny, który w dziedzinie 
stosunków międzynarodowych tak ważną odgry­
wa rolę, weszła naieszc;6 na drogę wolnościo­
wego rozwoju, którą państwa zachoanio aawno 
jnż przeDyły, a dla których stała się ona wa­
runkiem życia. Sfery to wiedzą donrze, jak bar-' 
dzo są zależne od opinii zagranicznej, ze gd; 
ona w sposób ostrzejszy jeszcze, niż dotychczas, 
zwróci się przeciwko nim, dla samodzierżawia) 
rosyjskiego i jego wytworu, rozpasanego czy- 
nownictwa naprawdę ostatnia wybije godzina, 
wiedzą więc, że z tą opinią trzeba się liczyć, 
ze trzeba uwzględniać jej postulaty — a je 
dnak — jakże trudno pogodzić im się z tern, 
i poddać się tej wyraźnej „vis major**. Mimo 
całej świadomości groźnego swego położenia, 
koła rządzące Rosyą myślą tylko o tem, jakby 
zepobiedz ostatecznej minie swego systemu, 
jakDy rumę tę odroczyć, ocalić z dotychczaso­
wego swego stanu posiadania możliwie jak naj­
więcej. I z tego dylematu usiłują wybrnąć w spo­
sób, którym posługiwały się zawsze dotychczas, 
w sposou stojący w sprzeczności do wszelkich 
zasad etyk, Usiłują po prosta oszukać opinię 
zagraniczną, wprowadzić ją w błąd, okłamać, 
i tem azTSKać chociażby tylko pewną pobłażli­
wość.

Jaskrawym wyrazem tej taktyki jest ogło­
szony wczoraj przez angielskie biuro Rentera 
program polityczry gabinetu S t o ł y  p i n  a. Do­
kument to pod wielu względami wielkiej wagi, 
a bardzo znamienny. Jego celem jest najwido­
czniej zammr zrehabilitowania rządn carskiego 
w oczach Europy z powodu nowego reakcyjne 
go gwałtu, jaki rząd ten popełnił. Ma or wmó­
wić w opinię świata cywilizowanego, że car i 
jego powiernicy pragną spełnić wolnościowe 
postulaty, że atoli naród rosyjski sam zbytnią 
natarczywością i wybujałością swoich żądań 
przeszkadza zrealizowaniu tego pragnienia.

Lecz jak wszystko, co opiera się na nieszezt- 
rości i nieuczciwości, me może nigdy przybrać 
formy przekonywującej, tak i ten zamiar celu

dopiąć nie zdołał, przeciwnie osiągnął coś zu 
pełnie przeciwnego, bo do reszty odsłonił dwu­
licowość i pizewrotnuść powierników i pople­
czników carsKiego i czynown.czego samorządu.

Przypatrzmy się bliżej temu interesującemu 
orędziu. Stołypin twierdzi, że raz rozwiązując 
Dnmę, wykonał tylko prawo, przysługujące mu 
nawet weamg zasad konstytucyjnych; zapo 
mniał atoli wyjaśnić, dlaczego — jaK tego wy­
maga konatytucya, nie rozpisano natychmiast 
nowycn wyborów, dlaczego termin zwołania no­
wej Dumy odroczono na czas bezprzykładnie 
daleki, zapomniał wyjaśnić dlaczego rząd car­
ski na 'długich ośm miesięcy z&stizegł sobie 
dahizą nicogrmiczoD«l samewładzę. Co zas ab- 
solatuie nio da się pogodzić z zasadami kon- 
stymcyonalizmu, to niezwykle ostry, niemal bru­
talny ton krytyki, którym premier rosyjski od 
żywa się o Dumie.

W ten sposób mówić o reprezentacyi naro­
du, cieszącej się jego zaufaniem, rządowi, który 
pragnie zachować chociażby formy konstytu­
cyjne, nie wolno. I tu jnż wychodzą na jaw 
autokratyczne zapatrywania i zachcianki. Jakże 
zas można pogodzić zapewnienia, że car pra­
gnie zwołania nowej Dumy, z groźbą, iż posło­
wie, gdyby odważyli się agitować w swoich o- 
kręgach w celach wyborczych — natychmiast 
zostaną aresztowani? Gdzie tu wolność wybor­
cza, gdzie szaemek dla woli ludu? Lecz ja ­
skrawe sprzeczności nie kończą się ne, tem. Sto- 
łypin zaręcza, że car daleki jest od zakusów 
reatcyjnycn, że nowy rząd pragnie rozpocząć 
szereg refom liberalnych, lecz równocześnie 
nie waha się zaznaczyć, iż wpierw obęcna re- 
wolucya musi być zgnieciona zupełnie. IDo cze­
go atoli dąży obecny ruch rewolucyjny w Rosyi? 
W ogromnej swej większości nie do obalenia 
tronu lub wypęazcrra aynastyi, lecz wyłącznie 
tylko do reiorm polityczno-społecznych. Rząd 
carski więc zamierza zwalczać tych, którzy — 
dążą do tego samego celu, który on także jako 
swój cel przedstawić pragnie. Rząd zamierza 
przystąpić do reform libeialnych — a tymcza­
sem znosi i cofa oDeonie wszystkie, które jnż 
rozpoczęto i zaprowadzono, znos' wolność sło­
wa, wolność osobistą, zamyka wydawnictwa 
dzienników, rozwiązuje istniejące prawnie kluby 
i stowarzyszenia, więzi bez wszelkiej piawnej 
podstawy setki oDywateliJ 

A do tych wszystkich sprzeczności dodano 
jeszcze sporą dczę notorycznej nieprawdy. Otóż 
w chwili, gdy całą armią wstrząsają wybuchy 
groźnych onntów, gdy duch oporu objawia się 
już w elicie armii w gwardyi, Stołypin nsiluje 
mówić w opinię Europy, że rząd carski może 

najzupełniej polegać na wojsku.
Zamiar rebabilitacyi rząd a carskiego najzu­

pełniej więc nie powiódł się Stołypinowi. Za 
dużo, a w dodatku zbyt jaskrawych w tem o- 
rędziu jego mieści się sprzeczności i twierdzeń 
niezgodnych z prawdą, iżby mogło ono wywrzeć 
korzystne dla rządu rosyjskiego wrażenie, iżby 
mogło zasłonie fakt aż nadto widoczny, że 
w Rosyi reakeya rozpoczęła się na nowo i że 
dąży do wszystkiego może, tylko aie do przeo­
brażenia Daństwz w ducha 1 beraluo-konstytn- 
cyjnym Zaklęte koło uietylko się r ie otwarło, 
lecz jeszcze ścieśniło, a nemezis dziejowa spra­
wi może już rychło, że ścieśni się ono jeszcze 
bardziej, aż zdławi tych, którzy nie umieją lub 
nie ebeą znaleść z niego jedynie możliwej drogi 
wyjścia.

C szkołę polską.
(Uwagi na ozasie).

Kto patrzy na życie narodn, jako na wielką 
przyszłość, dobrze oaczn,e i zrozumie znaczenie 
szkoły i wszystkiego, co z nią na związek. Choć 
tyle wielkicu dróg odrodzenia, niejako wszystkie 
przecinają się w jednym punkcie, którym jest 
szkoła polaka. Naród, zdoDywszy szkołę, poryska 
placówkę, z której skutecznie obroni się p ze- 
ciwko złu obecnemu i czasów późniejszych. Śle­
dzić trzeba z uwagą pilną i gorąco wedle sił 
popierać caią akcyę" dia zdobycia szkoły, któ­
ra — co prawda —- dopiero w ostatnich dwóch 
.atach skuyiłą sit i nabrała siły. I trzeba przy­
pomnieć sobie: Ilekroć dla narodu przyszła 
chwila odrudzcuia zarsze w jak najszerszym 
z°kresie ogół tra ł udział w sprawach i losach 
szkoły; obojętność w tej dziedzinie szła w pa­
rze z martwotą ogólną.

Nic „aicizit-j wymownego i charakterystycz­
nego, jak ta niemal równoezesuość, & w każdym 
razie wybitna zależność wzajemna ruchów 
w spiaffie szkolnictwa, które wzmogły się 
w dwocn dzieli'cacb polskich w latach osta­
tnich. Strajk szkolny w Królestwie na tlo ze­
rwania z całą ohydą szkoły moskiewskiej, prze­
jęcie „żądań szkolnych** prze? ruch rewelacyjny 
tej dzielnicy, posta wenie ich na pierwszym 
pianie, — a ;utaj w Galicyi, szereg zebrań, 
dyskusy publicznych, artykułów w prasie co­
dziennej, — wreszcie nowych lub odnowionych 
czasopism dla spraw reformy szkolnej w obu 
dzielnicach, nakoniec wiece, odezwy i wydaw­
nictwa młodzieży obu zaborów, — to wszystko 
fakty, splatające się niemal bez rozgraniczeń, 
stanowiące najwyraźniej ideowo-dziejową cflość. 
1 nie wolno nam stracić z oczu tuj cechy na­
czelnej catego wielkiego okresu, cechy, znaczą­
cej, źa w a l k a  o s z k o ł ę  w k t ó r e j k o l ­
w i e k  d z i e l n i c y  z a b r a n e j  i w j s k i e j -  
k o i w i e k  f o r m i e  j o s t  w a l k ą  o s z k o ł ę  
p o l s k ą  w o g ó l n o ś c i .  Co więcej: Musi nam 
w tej wnlco przyświecać myśl wsnóma i mus1 
istnieć identyczność reform, jeżeli chcemy na­
prawdę, ż e b y  k o r d o n y  s t a ł y  s i ę  k i e ­
d y ś — f i z y c z n ą  n i e m o ż l i w o ś c i ą .  Trze­
ba przyznać, że dzisiejsi reformatorzy i ucze­
stnicy ruchu ku zdobynu szkoły polskiej mają 
to poczucie tej wspolnosci sprawy. I to poczu-; 
cie ruchowi temu dobrze wrć':y 

Mamy przed sobą ozereg wydawnictw w spia 
wio reformy polskiego szkolnictwa. Wśród nich 
znalazły aię nawet te, które dotychczas szły 
ubitym torem urzędowej szkoły galicyjskiej, a 
teraz zbudziły s.ę do lepszego życia („Muzeum**). 
Obok mało rozpowszechnionej i nieco za pobie­
żnej „Rodziny i Szkoły" jest grnntowna, po
w«żna, tomowa „Refoi ma Szkolna** p. Szymań­
skiego, a dalej cały szereg pisns nowych, jr,k 
„Szkoła Przyszłości** (Kraków), „Głos Namzy- 
oielstwa Ludowego** (Kraków), „Nowe Tory" 
(Warszawa) lub w nowej szacie, jak „Szkoła 
Polska" (Warszawa — dawny .,Przegląd peda­
gogiczny); wreszcie odezwy i broszury mło­
dzieży, wśród nich znacznych rozmiarów „Mło­
dzież społeczeństwu"* z przedmową, opatrzoną 
szeregiem nazwisk znanych w życiu pnblicznem 
osób. Krótkich rozprawek treści zasadniczej lub 
aktualnej, i artykułów w pismach codziennych 
liczba wielka.

Wśród tych wszystkich wydawnictw war­
szawskie wyróżniają się tonem gorącym, w któ­

rym czuje się rozżarzoną oddawna niecierpli­
wość pragnień, ból bezpośredniego odczucia 
zgrozy stosunków, zdecydowana postawę, gotową 
do walki „usące ać fmem" Poza tbm tyle tam 
kwestyi naglących, nieoma. wszystko trzeba na 
nowo odrabiać, grmitować, organizować. Brak 
szkół, brak podręczni kow. Drak nauczycieli, brak 
wreizcie jasnego kierunku, — i tylko zdrowy 
instynkt duszy polskiej wytycza dingi, po któ 
rych trzeba szukać.

Baaan.a i roztrząsania dokonywają się na 
dwóch frontach. Przypomina się i zgłębia spe 
ściznę Konńsyi edukacyi narodowej i wielkich 
pedagogów polskich, nuwiązujb się do najszla­
chetniejszych tradycyj, a z drugiej strony za­
poznaj b się gruntownie z najnowszemi usiło­
waniami ea poln nauczania i wychowania, ze 
szkołami nowugo typu, angielskiemi, szwedzkie- 
tjn, szwajcaiskiemi i niemieckiemi,* Celem przy- 
gotowi ni? materyafów odbywają przyszli k e- 
rownicy szkół podróże naukowe do zakładów 
nowego typn, celem przygotowania i pogłębie­
nia oFinii nrządzają redaktorzy ankiety; nawet 
popiera się ruch wśród młodzieży celem przy­
gotowania jej na niedalekie reformy.

Tak w ogólnym zarysie pojmują mniej w.ę- 
rej wszystkie te czasopisma i wydawnictwa 
swoją rolę w odrodzeniu szkoły polskiej, jak­
kolwiek są wśród nich — tak w Królestwie, 
jak w Galicyi — odcienie radykalne i umiar­
kowane, jakkolwiek niejeden pomysł któregoś 
z czasopism znajduje ostre, odprawę w drą­
giem.

Wszystkie zaś łączą się w jednem: u  dąże­
niu do p o l s k i e j  szkoły. I tu znown dobrze 
się stało, źa dwie dzielnice Polski mvślą o tem 
samem I znowu, bardzo jTst charakterysty­
czna identyczność dążeń szkolnych w obn dziel 
licach. Gahcya, która od. lat blisko 40 ma w 
szkołach swoich język polski jako wykładowy, 
domaga się równie stanowczo s p o l s z c z e n i a  
szkoły, jak Królestwo, które przedewszystkiem 
musi odzyskać dopiero polski język wykłado­
wy Poncza to wszystkich Polaków, że sam ję­
zyk tn nie wystarcza; doświadczenie Galicyi 
jest bardzo cenne dla Królestwa, a usiłowania 
Królestwa żywo wspierają dążenia Galicyi; wo- 
góle zas równoczesność i identyczność dążeń 
obu dzijlnic może doprowadzi wreszcie do stwo­
rzenia j e d n o l i t e g o  k i e r u n k u  s z k o ł y  
p o l s k i e j ,  dc zbudowania fortecy najniezło- 
mniejszej. Dysk asy a oDustronna pogłębia istotę 
rzeczy znakomicie; co więcej: onie dzielnice 
dłngoletnieini wpiywami różnych politycznych

W dążeniach, w poszukiwaniach istoty pol­
skiej szkoły — dochudzą wazystkie pnblikacye 
bieżące znown zgodnie do jednego: że t r z e b a  
o p r z e ć  s i ę  r a  r o d z i m y c h  p o m y s ł a c h  
i p l a n a c h  m s z e j  K o m i s y i  e d u k a c y j ­
ne j  i n a s z y c h  p e d a g o g ó w  z d u c h a  i 
gc r ą c e g  o p a t r y  ot y zmu.  (C, d. n.)

Sprawy ruskie.

ustrojów, różnych ucisków i „trucizn dneha*
rozłączone duchowo w niejednym kierunku, od­
najdują w swej dysknsyi swój łącznik, zbliżają 
się, zaczynają się rozumieć...

Dyskusya i wnioski zgadzają się w tej dzie­
dzinie na jedno: że wynaiadawiaó możm. ró­
wnie dobrze w polskim języku, jak w niemie­
ckim lub rosyjskim. I na drugie: że dotychcza­
sowa szkoła w Galicyi była może niemiecka, 
może instryacka, ale w każdym razie nie pol­
ska. Że sposób nczenia i wycnowania nie jest 
przystosowany do polskicń dusz i umysłów, Że 
plany nauk nie uwzględniają dostatecznie rze­
czy polskich z dziejów i z ducha i że tak czy­
nią na korzyść rzeczy obcych dziejami i du­
chem. Ze niemal żywcem wtłacza się do szkół 
naszych systemy niemieckie. Że w tych szko­
łach nawet, co polskie, ma na sobie dech nie­
woli, tak jest podano nieśmiało i ciasno.

W obozie narodowców ruskich harmonia i zgoda 
należą od dawna do przeszłości, o ile wogóle 
kiedykolwiek istniały. Najświeższym i niezbitym 
dowodem anarchii pojęć, która tam naiomLsi 
stali, panuje, jest bardzo różnorodny sposób za­
patrywania się narodowców ruskich na stosunek 
Aastryi do Rasi galicyjskiej. W ostatnich cza- 
saen jaskrawe różnice, panujące w zapatrywa 
niach członków jedLogo stronnictwa na kwestyę 
tak bardzo zasaduiczą, wystąpiły bardzo wyra­
źnie przy sposobności oceny mowy posła Ro­
mańczuka, wygłoszonej w delegacyach.

Poseł Romańczuk powiedział między innemi, 
te cieszy się ze zbliżenia Austryi do Konyi, 
w.dząc w niem umożliwienie tego że Anstrya 
zwróci się do Rosyi z przyjacielską radą ure­
gulowania tamtejszych stosunków w ducha rze­
czywiście konstytucyjnym.

Diło“ zrozumiałe te słowa jako wezwanie 
Austryi do inteiwencyi w Rosyi ta  rzecz uci­
skanych narodowości i wystąpiło z obszernym 
artyi ułem, w którym ponownie usiinje wyuazać 
b3zpod3tt.wuość przestarzałego złudzenia, jakoby 
Anstrya była największą dobrodziejką Rusyi. 
Młodsza geneiacya, zóaaawszy „krytycznie" re­
zultaty tej ojcowskiej opieki, która Anstrya 
rzekomo roztoczyła nad Rusią, przyszła do wnio­
sków zdumiewający en, mianowicie, że to, czego 
Polska pod 500-letniem panowaniem swojem 
spolonizować na Rnsi nie zdołała, to Anstrya 
potrafiła spolszczyć w ciągu sto lat swego opie­
kowania się Rasinam?(!')

Wobec takiego rezultatu „krytycznych badań 
młodszej generacyi", „Dlło" nazywa „skrajnym 
optymizmem" (czyli — głupotą) nadzieję, że rząd 
austryacki będzie Kiedykolwiek interweniował 
w Rosyi na korzyść Rusinów i formułuje nato­
miast w imieniu własuem nasiępnjące, bądź co 
bądź, ryzykowne twierdzenie: „Sądzimy, *e je­
żeli rząd austryacki nie zmieni swojej polityki 
obecnej wobec Rusinów, tc prędzej czy później 
przyjdzie do tego. ze wolna Rosya. jeżeli nawet 
nie w drodze dyplomatycznej, to siłą faktów 
stanie w obronie galicyjskich Rusinów" (sic!).

Sądzimy, że uptymizm posła Romańczuka jest 
w każdym razie mniej skrajnie naiwnym, niż 
optymizm „Lila", o ile ten ostatni jest tylko 
naiwnym, a neprzewrotnym i nikczemnym za­
razem. W „młodszej generacyi“ bowiem repre­
zentowanej przez „Diło", od dawna weszło jnż 
w system świadom^ okłamywanie swego społe 
czeństwa co do jakichś nieziu.ernycb doDro- 
dziejstw, jakie spłyną rzekomo na Rusinów ga­
licyjskich ze strony oswobodzonej Rosyi Był 
czas, kiedy dobrodziejstwa te spływały z Rosyi 
despotycznej na moskalofilów galicyjskich. Obe­
cnie zaś sytnacya zmieniła się do tego stopm., 
że adweisarze icb „nkrainoiile** tenują już o 
dobrodziejstwa Rosyi republikańskiej...

Optymizm „Dila" zwalczał „Rusłar" z urzędu, 
jako dziennik przez rząd austryacki' suDwincyo- 
nowany, i „Hajaamaki", jako organ Petryckie-

M arya Kaczyńska.

Z cyklu „Kobiety".
Tancerkii z Sats.

(Ciąg doliiy .)

Cierpliwie odcyfrowywał tedy O-tho-fer stare 
papyrnsy, święte i tajemnicze księgi prorokow; 
a z pism boskiego Dhnti pił piękno p eśni i o- 
powicści. Dłngie dni płynęły mu jakoby ł e 
ŚDie, a noce Dezsenne były i ciężkie od myśli 
i marzeń; albowiem działy Sn; z nim rzeczy 
dziwne, zgoła nijoczek'waue, o Których nie o 
smieliłby się mówić nauczycielowi Bo oto gat 
schylony nad „księgami mądrości", wozy ty w*. 
gię w tajemna naukę o gwiazdach na kartach 
siarej księgi wykwitały naglę jakieś cudne rę­
ce, a z oddali patrzały ku niemn oczy ciemne 
omglone, jak f.ołki pod ranną rosą.

Przedziwny nśmiecn ust okrutnych i slod 
kich zarazem przeczył mądrym i w mnym sło­
wom boskiego Dhnti i za kazdum słowem ks.ęgi 
powtarzał inne, słowa szalone i bezwstydne, 
wybuchające jak płomienie, czerwono od żądzy 
i Krwi, łkające od tęsknot i westchnień— wo 
łał słowa UDragmeó, wieszczące o dniu ciemną 
noc rozkoszy.

Czasami, nocą zwłaszcza, słyszał U-tho fer 
zbl.zający się kn niemn szmer lekkich kroków, 
szelest dzierganej złotem szaty, — drżąc, sia­
dał tedy na posłaniu i łudząc się świadomie, 
czekał. Wtedy kroki owe stawały się tak bli­
skie, iż prawie czuł je tuż przy sobie, ow.j- 
wał go czarowny zapach rozkw itłych anemo­
nów i coś, jakby szept czy westchnienie szem 
rało mu u piersi. Zdjęty gorączką, wyciągnął 
przed się ramiona, a napotkawszy próżnię, wa­
lił się na łoże, jęcząc cicho z Dola i pragnie­
nia. Okrutna pusta noc wlokła się w męce, a ra­
nek zastawał go, jakoby zdjętego z krzyżt —
I znów wczytywał się w mądre siewa Kake- 
mny Dhntiego, lnb milcząc, słuchał na pozór 
uważnie słów Temitokrisa, nie zawsze jednak

wiedząc, o czem mówi zacny starzec, albowiem 
chyża mysi niosła go damko, kn nieznanym a 
upragnionym brzegom, kędy Łgorąi,zkowana ./yo- 
braźnia stwarzała tajemne ogrody przerażeń i 
upojeń, wizyo okrucieństw i rozkoszy nadludz­
kich, widziane poprzez mgłę niezwalczonej tę­
sknoty.

— Ponad wszystko jednak, ( synu mój, 
mówii Temitckris — strzeż się kobiety; słowa 
jej słodkie są, jak miód, i ramiona wiotkie i 
silne, jak owe liany u źródeł Nilu, o których 
mi mówiono, że oplątnją i walą o ziemię alê  
tuie cedry, wyssawszy z nich poprzrimo soki 
i strawiwszy ao cna ich miąższ.

Dsia jej słodkie są, jak miody—  myślał 
U tho-fe- — a ramiona jej wiotkie są i silna.. 
o! ramiona piękne i upragnione...

Miłość kobiety zda się ś inatłem — naprawdę 
jednak kobieta zaciemnia sobą wszystko i ctło 
nie w seibie światło duszy mężczyzny.

Miłość jej jest światłem, wobec którego wszy­
stko gaśnie — a dusza moja idzie ku niej na 
me niebaczna ni pomne..

I to wiedz, że nic ci ona nie da w zamian, 
prócz krótkotrwałego złudzenia.

Błogosławione bądź, o piękne budzenie, o złu 
dzenie rozkoszne... choćbyś tak krotko trwało, 
jak sen...

Rozkosz cielesna plami duszę męd ca — a 
płomień nieczysty pożera jego myśl, jako ogień 
pożera słomę ryżową.

Błogosławiony bądź o płomieni boży, "tóry 
rzuca iz łu  sobie mężczyznę i kobietę, i dajesz 
im czerpać z siebie rozkosz, jako Egipt czerpie 
ożywczą wodę ze świętego Niln,

l ric nie stworzysz rękoma drżącemi i żądzy. 
Rękoma drżąceni z żądzy obejmę biodra jej, 

podobne Dędom rozkwitłych lilij, i stworzę w o- 
bojgn nas piękno zachwytu i upojems..,.

l to wiedz ieszcze, że P-1 pewnym czasie ko­
bieta niewierna stanie ci się p.zekleństwem, a 
wierne Jężarem nieznośnym, którego naprózno
radbyś sbyć potem... .

Obciąż ramiona moje ciężarem twych laian o 
i usta moje zamknij Lwem. usty, & oczy moje 
zasłon chmarą twych włosów, abym mc nie wi­

dział naokół, jeno czul, iż niosę ciebie!.,, cie­
bie!.. i aby żadne słowo tli westchnienie, któ- 
reby mogło zmącić szczęście tej godziny, nie 
paułu z ust naszych...

Zaprawdę kobieta gorszą jest o wiele, mźli 
to wszystko, co o niej mówią; słeba jest a pod­
stępna i chciwa władzy, przeto jako cierpliwy 
pająk umiejętnie oplątuje mężczyznę nieskoń­
czenie micterną siecią złud i omamień, aż po­
zbawi go sił i uczyni swym niewolnikiem. 
A. .mię jej jest: „Kłamstwo"...

Zaprawdę piękniejsza jestet o nieznana, niźh 
najśmielsze pragnienia, — piękniejsza ponad 
wszystko i ponad wszystko upragniona; u nóg 
twych chciałbym ledz jako niewolnik i stopy 
twe białe jako kwiaty iotosa czuć na mej gło­
wie. A imię twoje jest: „Miłość**.

To co nazywamy Miłością jest jeno grubym 
ki zykiem zmysłów niegodnym mędrca — kcbie 
ta zaś jest tą, która budzi w nat. zwierzę, za 
co Diechaj będzie przeklęta.

Niechaj będzie błogosławiona święta siła Mi­
łości i piękne, silne zwiej żęta, które oddają się 
jej na łące życia, albowiem takimi stworzyła 
je boska moc Amona - i niechaj błogosławio­
na będzie ta, która idzie od ź ró d ła  z uśmie­
chem ODiernic i niepokojem pragnień w źreni­
cach, albowiem jest ona jako zdrój żywej wody 
nstom spragnionym.

Posłuchaj synu co mówi boski Dhnti: „słod­
ką i dobrą jest samotność darząca mędrca my­
ślą i umacniająca go w prawdzie i cnocie — 
albowiem prze? myśl objawia się moc biLtwa, 
z prawdą i cnotą są jako dwie siostrzyce sercu
sam o tn ik i..

Słodką i dobrą jest ta. której nie znam z i- 
mienia, albowiem przez nią obiawiła się siła 
mych pragnień i tęsknot — i wstały we Jinie 
now6 światy . moce. jako cud objawiła się 
sercu memu, sercu samotnika...

Zapamiętaj synu to com ci rzekł — aby gdy 
staniesz w oblicza kobiety...

Czy przyjdzie ta której czekam i pragnę! — 
czy przyjdzie?! — ptagnę jej ust które są ja­
ko dojrzałe grona winnej jagody i ramior. jej, 
co są jako palmy drżące nad wodą... oczy jej

są jako fiołki pod ranną rosą, a ręce jej po 
dobne są kielichom lilii, ręce wonne i czarują­
ce Szyja jej smukła jest i gibka, i smukłe ja­
ko dwie bliźiue kolumn? są jej uda, a t odra 
krągłe są i jędrne. — Jako dwie gołębice 
n źródła są jej piorsi, n źródła co rwie się roz­
koszą. uśmiech jej jest jako meiodya daleka, 
a głos jako szmer kaskady w gąszczu róż i po­
woi... Czy przyjdzie ta której czekam i pra­
gnę! — czy przyjdzie...

Syna mój podaj mi rękę, albowiem jestem 
stary i zmęczony — i pójdźmy w cień syso- 
msrów, abym cię uczył ponad wszystko w ży­
ciu cennej mądrości — i wskazał ci piękno 
prawdy, która jest jedyną jak jedynem jest 
Bóstwo mimo wszystko co nczą o tem ka­
płani1..

Czy przyjdzie?..

Nie przyszła — ale jednego wieczora kładąc 
się snać, znalazł U-Łho fei a wezgłowia swego 
posłania trzy, rozkwitłe, ponsowe anenoay. — 
Stanął jak. w ciśnieniu, albowiem były one ja­
ko wołanie z krainy szczęścia Rękr nieznana, 
która je ta położyła, uczyniła to widać przed 
chwilą, kwiaty były bowiem świeże, chłodne 
i wilgotne od rosy. Próżno myślał U-tho-for 
ktoby to mógł uczynić i niewidzialny zakraść 
się do nędznej ceb w której syp<ał — aż zro­
zumiał iż było to rzeczywiście wołanie tęskno­
ty miłosnej poprzez szarzyznę oni powszednich. 
Up?dł wtea* twarzą na owe kwiaty i przesza- 
lal noc w marzeniach równie słodkich jak i sza­
lonych. Zimne płatki anemonów pieściły jego 
oczy i rozpłomienione usta, któremi caiował je 
w nieskończoność, dając im nazwy dziecinne 
i pieszczotliwe. Wreszcie pod żarem jego poca­
łunków rozpłomieniły się i kwiaty i jako wrzą­
ce pieczęcie przywarły do jego ust i policzków 
U-tho-fer tnl^c je i całując, marzył o wargach won- 
nychinoojnTchna ustachswuich j'ramionach jako 
pędy powoi u szyi swojej.

Owładnięty pragnieniem, osłabły, gdy marze­
nie się rozwiewało, łkał jak małe zmęczone 
aniecko. O świtaniu zerwał się z posłania i u- 
krywszy zwiędłe anemony ua piersiach wyszedł

z celi. Temitokris nie spał jnż, wśród kolumn 
portyku karmił ziarnem synogarlicę. D-tho-fer 
uchodząc skradał się bokiem świątyni, by się 
nie spotkać ze starcem, i równocześnie czai 
głęboki żal nad nim i gorzko wyrzucał sonie 
niewdzięczność, albowiem wiedział, iż go miło­
wał jak syna Zeschłe anemony paliły jedDnk 
jego piersi i gnały go w św at po szczęście; 
objął tedy oczyma raz jeszcze małą świątyńkę 
dobrego boki. Ptah, szereg przyciężkich jaskra­
wo polichromowanych kolnmn, nags głowę nau­
czyciela, jego suchy, dobrotliwy profil i przy­
garbione plecy — i odszedł — na zawsze.

Dzień cały błąkał się po Tebach. Późno, do­
piero pod wieczór uświadomił sobie, że nie znał 
nawet z imienia tej, której szukał, Teby zad 
liczyiy podówczas tysiące tysiące mieszkań 
ców. Zmęczouy, zrozpaczony zszedł w dół, ku 
rzece. Była to dzielnica bogaczy — ogrody 
taranami spadały kn Drzegom Nim, a białe wil­
le z cieuia paitn i sykumurów wykwitały jak 
kwiaty. U-tho-fer zeszedł na sam brzeg rzeki
i rzucił się tn aa z.emię. Wilgotne opa-y po­
wstawały z Nilu i jakby obłokiem przeźroczej 
gazy przysłaniał} krajobraz. Święta rzeka pły- 
nęia cicho wśród brzegów obrosłych trzciną, 
papymsem i sitowiem a wielka ta la  słoneczna 
zapadłszy juz w stronie pustyni, rozsnuta na 
zachodzie krwawe blaski, rzucając ich odoicie 
na wodę. Opodal miejsca, na k tórem spoczywał 
U-tho-fer, jakiś biedny człeczyna cierpliwie za­
puszczał w głąb rzeki wędkę — byl tak bli­
sko siebie, żo mogli rozmawiać, ale rybak skwa­
pliwie zachowywał n Uczenie Wreszcie gdy za­
padł mrok i poraź nie wiedzieć już któ*7 wy­
ciągną.1 próżną wędkę, ozwał się podchodząc ku 
U-tho-ferowi.

— Zły połow dzisiaj panie, trzeba iść spać 
o głodzie.

U-tho-fer podziulił się z nim pszennym plu­
ci iem, który niósł w zanadrzu — a człeczyną 
usiadłszy w kucki, począł go zaraz spożywać.

(Dok nast.)



*
- go, kiórj ma z redakcyą „Diła* dcść znaczne 
I rachunki. „Hajdamaki* biorą w obronę Ausuyę,
■ wskazując jako źiódło wszystkich nieszczęść

i Kusi galicyjskiej — nienawistnych Łachów. Co 
się zaś tyczy Eosyi Konstytucyjnej, to „Hajda­
maki* nie mają żadnvch złudzeń, twierdząc, że

* dla Rusinów będzie ona taka sama, jak konsty- 
| tucyjna Austrya.

Nieaktualna już w tej chwili kwestya peters- 
j burskijgo Koła polskiego do sprawy autonomii
* Ukrainy dała „Dnu* sposobność do wypowiedzo- 

n'a kuku godnych zapamiętania uwag o stosun­
kach polsko-ruskich wogóle. Poszło stąd, że część

| pracy ukraińskiej podniosła skargi na Koło pol­
skie za to, że nie okazało dość żywej sympatyi 

j  i poparcia dla idei autonomicznej Ukrainy. — 
h Prasa ukraińfka przypisuje to śkładowi repre- 
1 zentacyi polskiej w byłej Dumie, która to re-
■ prezentacja była w og/omnej Większości naro- 
3 dowo-lem„kratyczną

„Diło* stara się zrektyfikować ten pogląd, 
dowodząc, że wogóle takie wiogie zachowanie 
sie wobec Ukraińców jest rezultatem nastroju 
caiego społeczeństwa polskiego, w którem żadne 
stronnictwo, ograniczające swe postulaty naro­
dowościowe do etnograficznego teienn polskiego 
nigdy nie znajdzie posłnenn, ani wpływn, ponie­
waż tradycya szlachecka uciskania i kolonizo­
wania krajów rnskich przeszła w zupełności na 
dzisiejsze społeczeństwu polskie i nie da się 
nigay asnnąć z Dom.ędzy jego żywiołowych dą­
żeń.

„W narodowo-polityczoych sprawach nie da 
się pomyśleć żaana zgoaa Rnsinów z Polakami, 
żaaen kompromis, żadne wspólne działanie. — 
Wszelka akcya wspólna — powiada „Diło“ — 
którą w czemkolwiek wzmocnilibyśmy Polaków 
w granicach len etnograncznego terytorynm 
wzmocniłaby tylko naszego odwiecznego, nie­
przejednanego i niezdolnego do poprawy wro­
ga naszej naroaowo-ponfycznej jedności i sa- 
moazielności 1“

Z tego godnego zapamiętania założenia wy­
prowadza „Diło* następujące wskazanie polity­
czne dla Rnsinów rosyjskich w ich stosunsn 
do Polaków:

„Ukraińscy posłowie w jeden tylko sposób 
mogą zmusić Polaków do odstąpienia ud a- 
neksyi zachodnich ziem ruskich a tem sa­
nem do solidarnej i szczerej akcyi w waice 
niepaństwowych narodowości o ich polityczną 
autonomię. W tym cela należałoby jaknaj kon­
sekwentniej stosować zasadę „do ut des". Je ­
żeli Ukraińcy razem z innem* narodowościami 
„niepaństwowymi* potrafią niedopuścić do żad­
nych chociażby najsprawiedliwszych ustępstw 
dla Polaków na ich własnym etnograficznym 
gruncie, jeżeli nie pozwolą dać Polakom roz­
sianym po Ukrainie, Białej Rusi i Litwie żad­
nych praw obywatelskich, dopóki się oni me 

u  zgodzą na połączenie wszystkich ziem russich
* w jednostkę autonomiczną, to wtedy Polacy 

4! przyjdą do przekonania, że lepszym jest wró- 
£  bel w ręce niż kanarek na dachn, że lepiej jest
■ ratować etnograficzne terytorynm niż stracić je 
3  w pogoni za obcemi ziemiami, za Polską „od 
3  morza do morza* “.
m Zaiste żle by było z nami, gdyby o losach 
E „niepaństwowych* narodów w Rosji rozstrzy 

jjała redakeya „Diła* i jej zwolennicy!.,. Na 
razie jednak możemy trwać dalej spokojnie w 
swojej bpogoni* za Polską taką, jaaąby być 
w danych warunkach mogia.
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Z pism rosyjskicn.
( ,X X  W leV ‘ o rozw iązań  n D um y. —  Nrra ly  w  W y-  
borgn. —  Co tly o h z ć  w M oskw ie. —  R adość m onarohi- 

sto w . —  P ogrom cy k ijow zoy).

Dziś z pism petersburskich dogziy nas tylko 
l „Nowoje Wremia** i „Dwaacatyj Wiek1’. Co ten 
|  ostatni pisał pod pierwszem wrażeniem rozpę- 
|  dzenia Dumy niewiadomo, bu został skuulisko- 
' wany. W numerze, jaki mamy przed suóą, jest tylko 

artykuł p. t. „Dni“, w któryn znajduje się wy­
kazanie różnic pomiędzy rozwiązaniem parla­
mentu niemieckiego w r. 1849 a rozwiązaniem 
Dumy. „Cokolwiekbądź myśleć o jej działalno­
ści — kończy się artykuł — to mimo jej sta 
nowiska opozycyjnego, ministerstwu w każdym

Powieści kobiece.
(M. R o d z i e w i c z :  „Joan VIII 1— 1 2 “ Powieść. 
Nakład Gebethnera i Wolffa 1906. —  H a  j o t  a: 
„Sni mi się“. Nowele Lwów 1906 Gs#rvnowi«z 
i Schmidt. —  F M o r z y c k a :  „Powrotne fale“.
Dziewięć strof powieściowych z życia współczesnego.

WafLzawa 1906. Gebethner i Wolff).

Ut Trudno o jaskrawsza spizeczności w rozwoju 
linii talentu powiesciopisars tiego, jak te, które 
ujawnia twórczość Mary* Rodziewiczówny. — 
Przed niedawnym jeszcze czasem uwielbiana 
i na piedestale sławy staw" zna autorka „De- 
wajtisa1*, w kilka lat po napisaniu najcelniej­
szego bezsprzecznie utworu, jakim był „Szary 
proch*, obdarzyła nas już zupełni8 noronionvm 
i bezmyślnym płodem, jak „Błękitni", podając 
od razu w wątpliwość wytrzyn aiość i skalę 
tego tak obiecującego talentu. I od wydania 
tej po wieści snuje się niemal bez przerwy to 
pasmo niejednolitej przędzy, z której autorka 
dzierga coraz to nowe, coraz ryzykownioj- 
sze pomysły powieściowe, gdzie na pierwszy 

- plan wysnwa się genitwa za zajmującą fabułą.
za realistycznem sposobem traktowania najzwy- 

i klej3zych zdarzeń i wypadków życiowych a za- 
; suwa zwolna w cień wszystko to, co n egdyś 
1 stanowili silę i żywotność tej potężne1 twór- 
L czości. Ideową stronę pomysłów zastąpiła gon> 
^ twa za jaskrawym lub realistycznym efektem, 

miejsce pogłębionej psychologii zaled wo podma- 
i lew one kontury zewnętrzne, technika pisarska 
, i zaoiność kompozycyjna, układ całości niegdyś 
1 tak świetny, znikły gdzieś mepowrotnie, przed 
I parciem gorączkowego, pospiesznego tworzenia.
* A jednak i w tym dorobku, ctóry dziś daje 
! Rodziewiczówna, silny i żyw ołowy prawie ta­
ft lent jej zdobywa się na płomienne błyski fan-
* tazyi, rzuca pełne siły i psychologicznego po­

głębienia epizody, maluje przesuwające się z ka­
lejdoskopową barwnością sceny życiowe, W  naj­
słabszych aawet jej powieściach są ustępy i 
rozdziały, daiace świadectwo niesłychanej lo­
tności fantazyi, głębi uczucia. Tętn: w nich 
zawsze puls życia, a choć czać, że antorka ży-

razie lżej byioby rząazić z Damą, niż Dez niej. 
Rząd jednak postanowił inaczej i przyjął na 
swój autorytet bardzo nadwyrężony przez osta­
tnie mies ące i na swoją odpowiedzialność zbyt 
ciężl ie zadanie. Ale co się stało, to się stało. 
Dnie w życiu wielkiego narodu, to tylko se­
kundy. Należy o tern pamiętać i zachowując 
spokojność, wieizyć w lepszą przyszłość, choćby 
nie wiem jak wszystkim było ciężko na duszy*.

Dziennik ten wysłał natychmiast swego ko­
respondenta do Wyborga w chwili, gdy udali 
się tam posłowie. W drodze zamówiono telegra­
ficznie 15 numerów w hoteln ,Societ6'1 i salę 
dla zebrania. Tłum narodu manifestacyjnie, lecz 
spokojnie przyjmował członków Dumy, których 
odrazu oczekiwało pierwsze rozczarowanie, mer 
miasta wyjechał z kluczem od sali, a wolnych 
numerów znalazło się trzy z 8 łóżkami Zale­
dwie się rozmieszczono i znaleziono salę w ho­
telu „Belweder*1, zaraz rozpoczęto obrady przed 
samą północą. Ciągnęły się one do godziny 2, 
poczem obradowała osobna komisya do godz. 6 
rano. Drugie posiedzenie otwarto o 9 rano. Za­
nosiło się na kilkodniowe rozprawy, Powstał 
silny rozdźwięk między kadetami, a stąd gada­
nina bez końca. Partye lewe irytowały się — 
członkowie ich opuszczali salę, aby nie prze­
szkadzać wygadania się kadetów. Atmosfera 
była ciężka. Tworzyły się grupy poza salą, roz­
prawiające o położeniu. „Polacy nie przeje­
chali — ktos zauwazył — czyby i tu ich wstrzy­
mywała sprawa agrarna ?“ „Jakie to smutne,u — 
dodawali drudzy. — „Trzeba ich za to pozba­
wić autonomii** — żartowali inni. WyrażaUu 
rowu*eż żal, ze brak z prawicy ludzi „wysoce 
porządnych**. Tak mówiono rano, a o godz. 12 
w południe pojawiła się delegacya z Koła pol­
skiego w liczbie 6-ciu osób, a o trodz. 2 po po­
łudniu przybyło kilkunastu członków z prawicy 
ze Stachowiczem, Heydenem i Lwowem na czele. 
Sądzono, że ich przyjazd wpłynie dobroczynnie 
na ogólny nastrój zebraria. Tymczasem w chwili 
najwyższego naprężenia namiętności, kiedy wal­
ka partyjna groziła zupełnem rozbiciem zgro­
madzenia, guoernator wyborski zawiadomił pre- 
zydyum, że miastu grozi stan wojenny w razie, 
jeżeli Dama nie akończy rychio swego posie­
dzenia. Zanim książę Dołgorukow powrócił od 
gubernatora, przyszedł telegram od generał gu­
bernatora z Helsingforsu, że w razie mezamknię- 
cia posiedzenia wieczorem, a najpóźniej uaza 
jutrz rano, ogłoszony zostanie stan wojenny. 
Po przemowie Dołgomkowa, wzywającego do 
jednomyślności, i Muromcewa, wskazującego ko­
nieczność Uczenia się z każdą minutą, stron­
nictwa nareszcie pogodziły Się i przyjęły znaną 
odezwę. „Muromcew trzymał się, jak zawsze, 
tylko w łagodnych jego oczach znać byio głę­
boką boleść i żal; cznło się, że na duszy pier­
wszego prezydenta pierwszej Dumy państwowej 
nie jest lekko, jak wogóle nie jest lekko na 
duszy wszystkich rosyjskich obywateli1.

— W Moskwie wieść o rozpędzeniu Dumy 
przyjęto spokojnie, choć z ogólnym żalem. — 
Wszędzie był ciężki nastrój i na giełdzie i po­
śród robotników i w organizacjach społecznych 
1 partyjnych. Wśród kadetów znać było oży­
wienie; odbyli wiała zen-ań okręgowych i ob­
radowali na posiedzeniu miejscowego central­
nego komitetu. Na Kresach miasta robotnicy 
zrywali plakaty & rozwiązaniu Dumy. W nocy 
odbyło się zgr 'madzenie związków zawoaowych. 
Najwięcej podniesiony nastrój można było za­
uważyć wśród robotników kolejowych. Szalona 
natomiast radość zapanowała wśród monarchi­
stów. W domu eparchialnym (zarząd dyecezyi) 
w obecności 600 członków monarcbicznych par- 
tyi, redaktor „Moskowskich Wiedcmosti*, osła­
wiony Gryngmut (zyd, późn;ej protestant, a 0- 
becnie kolumna prawosławia) przeczytał nkaz
0 rozpuszczeniu Dnmy. Czytanie przerywano 
gromkiemi Hurra I* Następnie odśpiewano kil­
ka razy „Boża saria chrani* i odprawiono 
dziękczynne nabożeństwo Uchwalono wysłać 
dziękczynny telegram do cara z wyrażeniom 
uczuć wiernopoadańczycb, z obietnicą oddania 
wszystkich sił dla dobra ojczyzny. Telegramu 
wysłuchano stojąco, wznosząc ciągłe okrzyki. 
Znowu odśpiewano „Boże cana chrani*, wy­
słano telegramy do Goremykina, Stołvpin» i 
Dnbasowa.
— — — — — III I

cie to zna tylko bardzo powierzchownie, że śli­
zga się po jego najzewnętrzr.itjszych obja­
wach, — znamię talentu i intencji jest na nich 
bardzo wyraźnie odciśnięte.

Takie wrażenie i krytyczne uwagi brdzi 0- 
staiuia powieść, nosząca oryginaluy tytnł „Joan 
VIII. 1—12*. Cytat ewangielii posłużył autorce 
„Jerychonki* za mysi p-zewodnią tego atworu, 
zalecającego się, jak większość jej powieści, 
bardzo barwną fabułą. Jak  wszędzie, tak i tu­
taj wątek opowiadania oplotła Rodziewiczówna 
około postaci silnie zarysowanej, w której, u- 
taną swą metodą ukazała typ męski, wyposa­
żony w niezwykłą siłę cLaia&tern. Stróż fabry­
czny, Giedras, poniewierany przez wszystkich, 
zamknięty w sobie kaleka, nrasta w toku zaj­
mującej opowieści do miary bouatera... skanda­
licznej tragedyi. Ta, która niegdyś tworzyła 
bohaterskie typy ofiarniKów "arodowej sprawy, 
nełnycb iaeału i zaparcia się, wie1 kich praco­
wników dia dobra powszechnego, zadowoliła 
się stw Drżeniem bohatera zwykłej powieściowej 
ramoty, zadowoliła s’ę wprowadzeniem czytel­
nika na niziny życia, w cuchnące bagno de­
prawacji moralnej. Roztacza aam obrazy n^dzy
1 zdziczenia, prowadzi w zaułki zbrodni, malaje 
nazbyt naturałistycznemi rysami to, co plastyki 
powieściowej zgoła nie potrzebuje, a zaciera 
równocześnie te intellektualne ei-ony duchowo­
ści osób występujących w powieści, które mo­
głyby podnieść na wyższy artystyczny poziom 
utwór, który we wszystkich szczegółach zdra­
dza niepoślednie pióro nutoiskie.

Rzecz się rozpoczyna na podwórza fabrycz- 
nem w majątku obywatela wiejskiego Zaremby. 
Giedras obchodząc folwark znajduje na drodze 
nmierajacą w połogu kobietę. Kobietę tę zabrał 
do siebie, ale pomoc była Bpóżnioną, gdyż obca 
niebawem zmarła, pozostawiając mn w spnści- 
źDie niemowlę płci żeńskiej. I oto człowiek 
który był dotąd automatem, odnalazł cel życia. 
Postanowił wychować tę opnszczuną sierotę, 
która się odtąd stała największym jego skar­
bem. Mańka zna jda rośnie jak dziki kwiat przy 
starym stróżu, strzeżona argusowem jego okiem. 
Troskliwość o ustrzeżenie jej od złych wpły­
wów posnwa on tak daloko, że woli porzneić 
służbę jak pozwolić swej znajdzie bawić się

Po ukończeniu uroczystego zebrania, odpra­
wiono napożeństwo żałobne z. Czuchnina i Ko­
złowa, przyczem wygłosili mowy' protojerej 
Wostorgow, adwokat Szmakow i docent Nikol- 
skij.

— Pomiędzy chłopami, należącymi do pra­
wicy Dumy, pannje ogromne przygnębienie. Zol 
im naturalnie djet 10 -rublowych, a prócz tego 
obawiają się powrócić do swoich. Z rozmowy 
z nimi można wynieść przekonanie, że chętnie 
pojechaliby do Wyborga, gdyby nie to, że się 
obawiali rządn. „Na wieś teraz — mówił jeden 
z nich — oczu nie pokazuj, bo cię do odpo­
wiedzialności pociągną. Poprostu w głowie się 
mąci. Pojadę do Wyborga, to narażę się na- 
czalstwu, nie pojadę, to nie mam po co w do­
mu się pokazywać. Nam jnż przedtem pisano, 
czemu nie idziemy razem z trndowikami, ale 
jakże było iść, kiedy naczalstwo mówi, że nie 
działają po „zakonie*.

— „ Wiek XX* przytacza różne ouezwj czar­
nej sotni, rozrzucane w Kijowie. Jedna z nich 
zaczyna się: „Słuchajcie, wy bydlęta z czerwo­
nej sotni* — i zapowiada wyrżnięcie rewolu­
cjonistów Druga odezwa stawia „ultimatum*, 
żądające, aby w tiągn 15 dni so^yalne-demo- 
k -styczna, konstytncyjno-demokratyczna. socyal- 
no-rewolucyjna, komunistyczna i inne skrajne 
partye przerwały swoją działalność, gdyż na­
ród wywiedziony z cierpliwości odpowie na ich 
czyny. Rada Związku narodu rosyjoEiego po­
dzieliła Kijów na 8 (kręgów, na każdy prze­
znaczając ściśle oznaczoną ilość pogromszczy- 
kńw.

— Cesarski jacht „Sztandar* zaczął nanowo 
przygotowywać się do podróży
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Z konferencyi międzyparlamentarnej 
w Londynie.

Na jednem z ostatnicu posiedzeń konferencyi 
międzyparlamentarnej wygłosił dr Karol Le- 
w a k o w s k i  piękną mowę w sprawie zaprc 
wadzenia kodeksu autentycznego prawa między­
narodowego. Z przemówienia tego przytaczamy 
najznamieumejsze ustępy:

„Przed siedmiu laty, kiedy dyplomacya rosyj­
ska zwołała Konferencyę pokojową do Hagi, 
ażeby czas uzyskać i pieniądzu na wykończenie 
kolei do Porto Arthura i przygotowania wojny 
maudżnrskiej, kiedy to pokojowe sądy rozjem­
cze i rozbrojenie ogólne na wstępie ogłoszone 
zostały w szumnych, wzniosłych stówach, wszy­
stka się skończyło na utworzeniu biura, w któ- 
remby sądy rozjemcze obradowały, jeżeli Się 
mocarstwa na nie zgodzą, nikt z członków tej 
konferencyi L.e wspomniał ani słowem o potrze­
bie uchwalenia kodeksu międzynarodowego, 
ogólnie obowiązując! go, na podstawie którego 
te sądy rozjemcze mogłyby wydawać wyroki 
swoje. Równocześnie z tą konferencją między­
państwową odbywała nasza Unia swoją dzie­
wiątą sesyę doroczn<i w Christyanii. Wtenczas 
to miałem zaszrzyt zwrócić uwagę szanownych 
kolegów na gruntowną j&łowość takiego dzieła, 
pozbawionego niezbędnych podwalin prawa mię­
dzynarodowego, Któreby, uchwalone przez nas, 
mogło być przyjęte przez mocarstwa i ogłoszo 
ne, jako ogólnie obowiązujące.

Konieczność wprowadzenia kodeksu między 
narodowego autentycznego stawiły w jaskra 
wem świetle wypadki ostatniej wojny przed 
oczyma całego świata, tak, że widocznie mo­
carstwa same uznaty ją, przynajmniej co do 
praw i obowiązków podczas wojny, zwołując 
tego roku kunfeienoyę państw dla poprawy 
konvencyi genewskiej. Skończyła się jednak i 
ta konferencja, dzięki opozycji Niemiec, na 
wypowiedzenia życzeń. Tyle jednak dziś jnż 
jest pewnego, że potrzeby uchwalenia ogólnie 
obowiązującego kodeksu międzynarodowego nikt 
nie zaprzecza. Prawo międzynarodowe, ogólnie 
obowiązujące, niezawodnie przyczyni się do n- 
st&lenia sądów rozjemczycn i będzie nowym 
krokiem no&tępn kn naszym celom Ale czy są­
dzicie panowie, że chociażby połączone z czę- 
ściowom rozbrojeniem uchwalenie takiego pra­
wa międzynarodowego, ograniczonego na usta­
leniu prMw i obowiązków ściśle tylko pomiędzy 
państwami, zabezpieczy nasz cel, pokój powszo-

z pańskiemi dziećmi Przenosi się z dziewczyną 
do miasta i tam zostaje posłańcem pnblicznym, 
hodując dalej z tą samą troskliwością swój 
skarb w przekonaniu że zdoła ją utrzymać na 
drodze cnoty. Ale rachuby go zawiodły. Mań­
ka, która rozkwitła jak róża i wyrosła na śli­
czną dziewczynę, pada ofiarą młodego rozpustni­
ka, syna owego dziedzica ZaręmDy n którego 
Giedras poprzednio służył.

I oto pod wpływem tego odkrycia, a raczej 
dobrowolnego przyznania s.^ dziewczyny, w Gie- 
drasie obuaziło się krwiożercze zwierzę. Kie­
dyś w młodości miał on żonę, którą bardzo ko­
chał i z którą się ożenu. nie wiedząc, że była 
przedtem kobietą publiczną Gdy prawda wy­
szła na jaw, po irzech lufach najszczęśliwszego 
pożycia małżeńskiego, Giedrasnwa rzuciła się 
pod pociąg, nie cucąc patrzeć na boleść męża, 
To przejście zahartowało Giedrasa do walk1 z 
locem, ale i stało się dlań nauką i przestrogą. 
Gdy obecnie dotkną) go pu raz wtóry ciog tak 
wstrząsający, w duszy Giedrasa poruszyło się 
piekło bólu i rozDaczy. Poszedł do uwodziciela 
przybranej córki z żądaniem, aby się ożenił z 
Mańką, a gdy ten w oczy mn się roześmiał, 
stary kaleka pochwycił kamień i "ozmrażdżył 
mu mm głowę. Dokonawszy okropnego czynu, 
sam oddał się *• ręce sądu a Mańka tymcza­
sem staczając się po szczeblach npadkn, na gro' 
bie własnego dziecka odebrała sobie życie.

Takim jest zarys osnowy tej najnowszej po­
wieści. Pomysł jej, iak wi iac z powyższego, nie 
wyszukany opiera się o tło jaskrawych, zrę­
cznie z sods powiązanych epizodów z życia klas 
robotniczych, niemniej jednak, mimo rażących 
błędów konstrukcyjnych ' zupełnego brakn ja­
kiegokolwiek pierwiastka ideowego, rzecz czyta 
się żywo i z zajęciem i dlatego wśród szero­
kich sfer czytelników, n których autorka ma 
nstalony kredyt, znajdzie prawdopodobnie ży­
czliwe przyjęcie. Literatura, powieściowa zdo­
bywa w tym utworze w każdym razie nie wię­
cej, jak tylko bezwartościowy liczman

Nie pod tak szczęśliwą gwiazdą, jak Rodzie­
wiczówna, rozpoczynała swą drogę pisarską Ha- 
jota, ale też niema n niej tai ich różnic w na­
pięcia talentn, jak n autorki „Szarego prochn*. 
Zakres jej myśli, horyzont jej obserwacyi nie

chny? Czy dotąd jeszcze nie zrozumiano, jak 
ścisły, nietyiKo moralny, ale i materyalny 
związek iptcieje poniędzy prawami i oDOwiąz- 
kami każdego państwa wobec narodów, w skład 
jego wchodzących?! Czyż dotąd nie zrozumiano, 
że powbzeenny pokój nigdy nie zawita, dopóki 
wszystkie państwa nie będą szanowały przyro­
dzonych praw każdej narodowości i nie posta­
wią wszystkich swoich obywateli na równych 
prawach? Prawa mniejszości narodowych wmuf 
przestać odgrywać rokę tylko moralnych zobo- 
miązań państw, one powinny być jasno okre­
ślone i stanowić część osobną kodeksu między­
narodowego.

Wielkie mocarstwa są zlepkiem rozmaitych na­
rodowości, a między niemi są państwa, dla któ- 
rycn rozbrojenie jest niemożliwe z tego wła­
śnie powodu, że utrzymują swoich własnych 
obywateli, należącycb do mniejszości narodo­
wej, w stanie prawie niewolnictwa, zmuszając 
ich do tego tylko zapomoca siły brutalnej, a 
na tej drodze idą tak daleko, że wywoiują 0- 
bnrzenie opinii całego świata i nieraz zmuszają 
cywilizowane państwa do zbrojnej interwencyi, 
ttóra, chociaż zazwyczaj tylko przeciw słabym 
państwom wzywana, nie jest czem innem, jak 
złamaniem pokoju powszechnego, do którego 
dążymy. Takie państwa wielkie armio utrzy­
mywać są zmuszone — a czy potrzeba ta przy­
pominać, że to właśnie jest przekleństwem na­
szych czasów. Te armie właśnie są najwięk 
szem nieoezpieczeństwem dla pokoju, wywołują 
niezgodę pomiędzy narodami, dążąc do nowych 
zdobyczy, a przesiąkło dachem feudalnym, są 
ciągłą groźbą dla wolności oby watelskiej, a co­
raz wzrastające icn koszta pozbawiają państwa 
środków na najżywotniejsze cele.

Nie mam wcale zamiaru przedstawiać Wam 
tntaj, jako przykład, naszo własne, Polaków po­
łożenie; zostało ono dostatecznie wyświetlone 
przez świeże wypadki rosyjskie, a zresztą przed­
stawiliśmy je szczegółowo mocarstwom, w pa­
miętnika, wręczonym ambasadorom na Konfe­
rencji w Hadze, który to pamiętnik będę mik.1 
zaszczyt przedłożyć grupie angielskiej naszej 
Unii, na język angielski przetłomaczony, Od 
tego czasu nic się nie zmieniło w Rosyi przea 
zaprowadzenie tej rzekomej konstytucji, a w 
Piusiech tylko na gorsze się z każdym dniem 
zmienia wskutek wprowadzenia w życie po­
twornych ustaw wyjątkowych, przeciw nam 
skierowanych, a uchwalanych przez szowinisty­
czną większość niemiecką. Nie na to jednak 
stawiałem Wam powyższe pytanie ażeby dla 
nas dopraszać się o pomoc lub sympatyę, my, 
Polacy, przybyliśmy tntaj w charakterze człon­
ków parlamentu trzech wielkich mocarstw, któ­
re Polskę podzieliły pomiędzy siebie, jaKo tacy, 
jesteśmy w tej Unii tylko niemymi świadkami 
koronnymi wielkiej krzywdy, którą nam wy­
rządzono, ale niemniej reprezentujemy naród 
przeszło dwnazieste milionowy, który w dzie­
dzinie nauki, wi«dzy, sztnk pięknych i litera­
tury, kroczy naprzód na równi z wszelkim: na­
rodami cywilizowanymi, który nie zapomniał o 
swej wielkiej przeszłości i nigdy się nie wy- 
rzekie prawa do bytu s&wuistiiogo.

My pójdziemy swoją własną drogą — ja te 
pytania stawiałem w imienin ty li innych naro­
dów, które cierpią podobnie, jak my, w imienin 
pokoju powszechnego. na»zegO w Dnii celu. 
Przystępując do utworzenia koaeksn międzyna­
rodowego, powinniśmy wpoić w umysły iych, 
którzy du tego dzieła powołani zostaną, że ko­
new ten mnsi być utworem pojęć współczesnych. 
Stoimy n początku stulecia „praw ludzi*1, kiedy 
wielkie reformy nietylko narodowe, ale i społe­
czne wszędzie zaprowadzone zostaną, żaden im- 
peryalizm szowinizm, ani antysemityzm nie będą 
w stanie temu zanobiedz, w rzeczy samej my, Unia 
międzyparlamentarna, pierwsi daliśmy pochop 
do tego rnchn i me jesteśmy czem innem, jak 
Synaykatem rozmaitych narodów, a w chwili, 
kiedybyśmy z tej roli zeszli, utworzą się inne 
ciała opiel nńcze dla praw ludzkich, które spra­
wę sprawiedliwości międzynarodowej i pokoju 
powszechnego z rąk naszych odbiorą i do skut­
ku doprowadzą. Dzień sprawiedliwości dziejowej 
mnsi Mstąpić1*.

wybiegał daleko noża sferę westchniei serco 
wycb, sielsnkowości i ncznć jakie niesie życie 
w swych najpospolitszych objawach. Bajota pa­
trzyła zawsze na życie z zaciekawieniem i pe­
wną pensyonarską naiwnością — obserwacye 
chwytała „in flagranti* i zabarwiała je zrę- 
cznemi pod wzglę ;t a stylowym opisami przy­
rody. Najswobo1’ .„jnzą wszelako była zawsze 
w sferze uczuci : ości, w malowania nastrojów 
rzewnycb, czasami zatrącających c nutę pesj 
mizmu. Ten pesymizm potęgował się u niej sta­
le, aż wkońcn zaprowadź.) ją na granice ma­
niery

Takie wrażenie sprawia ostatni tomik jej no­
wel p, t. „Śni mi się*. Mamy ta pięć nowel, 
pisanych językiem bardzo ładnym, skompono­
wanych zręcznie i zajmująco, słowem, znan jo­
nujących wytrawne i gładkie pióro — ile tak 
niedorzeczny jh i błanych w treści, w tenden­
cji i w ujęcia artystycznego pierwiastka, że 
po przeczytaniu ich odrzuca się ks>ążkę z uczu­
ciem pewnego żalu do mtorki. że zabrała czy­
tającemu kęs czasu, zmuszając go do podążanie 
za śladem jej niedorzecznych, pełnych niepra­
wdopodobieństwa pomysłów.

Bo tylko posłuchajcie. W pierwszej noweli, 
p. t. „Śni mi słę*, młoda mężatka, której mąż 
w dzień ślnbn gdzieś się podział, zapisawszy 
jej cały swój ogromny majątek, — czeka jego 
powrotu, martwi się i w oczach n'knie, ale nie 
z tęskoty za mężem, ale z tego, że się jej ni­
gdy nic nie śni. A gdy UBłnżny lekarz zalecił 
jej używanie przej^żazek, ona posłuszna wy­
jeżdża i ginie wskutek katastrofy, wywołanej 
spłoszeniem się koni. W drugiej nowoli, p. t. 
„Uśmiech losu*, ^tary urzędnik, który kiedyś 
żył w dobrobycie, wygrawszy Drzynadkiem na 
loteryi wielki los z radości wiesza się. Inny 
bohater, stary kawaler pan Adam porzuca za­
miary matrymonialne, widząc, że diUga zona 
jego przy i ar lula źle obchodzi się z pieskiem 
pierwszej żony. Nareszcie w powiastce „Sen 
panny Joanny* — bohaterka nie wychodzi za 
mąż, że śnił jej sie raz jako przyszły nąż bru­
net z ciemnemi wąsami. Czekając la  niego, ze­
starzała się i dopiero po trzydziesta latach 
spotkała swój ideał. On był wdowcem, ale ona 
mimo pięcaziesiątki wiosen wychodzi za niego.

Z ftapperbwyln*
21 lipę*

Będąc w Ssw»jc»ryi nie ouinąłeK R*pperswyln, 
aiediiby Hazenm DArodowegc polskiego. U w sztu  n  
swój obowiązek narodowy prsy każóorasnwem po­
bycie na woino] siemi Helwetów sk^dać hołd abior* 
nikowi cennych a drogich pamiątek naroaowycL 
Każdy Polak powinien się poczuwać do tego obo- 
wląskn. Niestety liciba Polaków, iwiedx«jąch Biwaj- 
caryę, praewyżsaa Kilkakrotnie llcabę Polaków, zwie- 
daających Mnieum, których w zeBiłym roku było 
900, poacaai gdy w tym czasie awiedalłc Huseum 
praesiło 8000 cndaoiieuców ro iuaito j narodowości. 
Powyżsae liczby nie świadcaa 1 vat* o wielkie* 
zamiłowania nasiem do rzeczy ojesy.ycu 1 nie li­
cuje z patryotyzmem, którym szermierzymy dla po­
pisu na aewnatrz. — Patryotyam bez czynów jest 
czczym frasesem. Dis społeczeństwa i narodu nie 
wynikt z niego żzden pożytek.

A jest tu, dsięki Bogu, to widzieć. Starożytny, 
malowniczy aamek Habsburgów, bardso obszerny, 
dziś już jest prawie przepełniony ceanemi oK tzam i 
całego nasaego życia kulturalnego. Każdy dział 
muzealny specyalaą obfitą skarbnicą, a  niektóre 
dnaiy  tak tą aaseoie, iż  w oaiej Poisce równreh 
niema.

Książnica, pod zarządem bibliotekarza p. Kar- 
oxewik.ego (Jasieńczyka) i nodDlbliotekarza p. Że 
lestawa Grotowskiego, prowaazoną jest wzorowo 
Doprowadzono archiwum muzealne do porządku, 
skatalogowawszy wsaystko. Zawiera ono nadzwy­
czaj cenne i ważne dokumenty, mianowicie emi­
gracyjne. Również skatalogowano i uporządkowano 
dział rękopisów prac nie wydanych, których jest 
412* Między tymi m ajdają się bardzo ciekawe pa­
miętniki pułkownika Aatonlego Rosziakowskiego, 
odgrywającego na emigraoyf bardzo wybitną rolę i 
notaty do pamiętników generała L. Mierosławskie­
go, pisane prsez niego samego, dzieła treści społe­
cznej Ludwika Królikowskiego bardzo obszernych 
rozmiarów i inne niemniej ważne. Katalogowanie 
rękopisów rozpoczął powieśoioplsarr Żeromski, któ­
ry na początku lat dziewięćdziesiątych prroował 
przez pewien lzas w książnicy muzealnej

OBobny, może jeszcze ciekawszy i ważniejszy 
dział stanowią: papiery pozostałe po wybitniejszych 
ozobistośoiach i działaczach, mRaiy tymi po: Se­
werynie Ełzanowskin, Agatonk tt.Uesze, Ludwizn 
Kalbielakn, Sewoiyaie Gorczyńskim, K aroli Ka- 
czrowsKim, Artnrze 'Wołyńskim, Zygmuncie Ka­
czkowskim, Juliuszu Słowackim, Adamie MiokiewI 
car, Joaci^mie Lelewelu 1 wielu innych. Szczegól­
nie bogaty ablór listów, ptsanych do Lelewela, Jest 
ich okoio 3000, a nadto listów, pisanych praea 
Lelewula, około 1200. LlBty te rasem tw orją dr; 
gocenu^ skarbnicę. Papiery pc Arturze Wołyńskim 
sawieralą tajne areniwnm Rządn narodowego 1 r. 
1863. Równie dział ten posiada rękopisy wszyst­
kich powieści dziejowych J. I. Krassowskiego w 35 
monstrualnie grubych konwolataoh. Papiery po Mi­
ckiewiczu i Gorczyńskim zawierają naazwyciaj 
ważne sicr?góły i dane dla dalejów towiańszcay- 
any.

W  książnicy dział esasopiśmienny nieswyczajnie 
obfity Po naszych Książnicach diiał ten jeden 1 
najważniejszych, bardzo zaniedbany, a ogromną uj­
mą dla nasaego piśmiennictwa, Tym sposobem dale- 
je się, że wiele pism eiae jwych polskich, których 
nie ma przez niedbalstwo po książnicach, przepada 
dla piśmiennictwa i dla przyszłych bsdacay spe- 
cyalnych zupełnie, a ogół i a » ,  a law et zawodowi 
nczeni nio o nich nie wiedzą Tym spos^Dem do­
tychczasowe dzieje polskiego czasopiśmiennictwa nie 
obejmują jego caloKsstałtu. BraK w nieb wiadomo­
ści o wiem ważnych czaicpismaoh końca XVIII i 
pierwszej połowy w. X1Z Tosamc dalać się będzie 
w przyszłości. Nawet pamięć ginąć będale po nie- 
Których czasopismach 1 powodu —  nazwijmy rzec* 
prawdziwie —  niedbalstwa naszych zarsąaów biblio­
tecznych. Zważywszy, że najdrobniejsze nawet pi- 
■me posiada ciasem ważny materyał specyainy lnb 
pracę większej wartości, aważywsay, że czis siła 
duohowa nar^dn dziś pracuje w caasoplśi-ienniccwie, 
a w końcu zważywszy okoliczność, żo wskutek roz­
darcia Polski na trzy części i odgraniczenia ich w 
politycznym i gospodarczym kierunku od siebie —  
dziwić się nawet nie można, że zpołecseństwo je ­
dnego zaboru posiada bardzo niedokładne wiadomo­
ści o cia.oplsmiennictwie drugiego zaborr i że pol­
skiemu czasopiśmiennictwu, istniejącemu w warun-
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Jedna tylko w całym zbiorze ncwelk. „Żyje* 
mu ślad jaśniejszej i logiczniejszej myśli. Oto 
pewien stary poeta, zgorzkn.aly rozczarowania­
mi życia, Idzie do parKu w zamiarach samobój­
czych. tem dolatuje go echo deklamowanych 
gdzieś w altanie jego wierszy. Jakiś młodzie­
niec zakochany upaja swa najdroższą jegc u 
tworami. To przekonywa starego poetę, że 
czas jego jeszcze me przeminął i ostatecznie 
odwodzi gc od zamiaru rozstawania się ze świa 
tem.

Chyba wystarczj tych cytat, aby dać wyo­
brażenie, po jakich drogach niedorzeczności, 
czy wybujałej egzaltacji Kroczy twórczość Ha 
joty Sa pisarze nnwet starsi Którzy poziom 
swych pomysłów czy natchnień starają się przy­
stosować do panujących prądów literackich. 
Autorka „Błędnego Koła* stoi dotąd mewzru 
szenie na stanowisku belletrystyki nensyonar- 
skiej z przed lat dwudziestu, stąd też i książ­
ka jej, mimo zalet wykwintnej formy i nieza 
przeczonegc pisaiskiego talentn, nie^oeln znt j 
dzie zwolenników

Pod względem pokrewieństwi. myśli a nawet 
formy narracyjnej bardzo zbliża się do Eajoty 
p. Mokrzycka, której zbiorek „Powrotne faluL 
przynosi dziewięć bardzo oderwanych, w treści 
silnie egzaitacyą przepojonych obrazków. Mają 
10 być „strofy powieściowe*, a tymczasem są 
to pisane dosyć pretensjonalnym językiem, lu­
źne fragmenty oderwanych nanieńskich rojeń o 
jakimś królewicza z bajki, mającym przybyć 
pc bohaterkę opowiadani* w złocistej karocy. 
Królewiczem jest tym razem młody poeta-me- 
dyk, bohaterką panm, Tonią Broniewska-Jakobi 
sądząc z jej osobistych wynnrzeń, doskonały 
materyał na krakowska studentkę. Całość, nie­
powiązana logiczną myślą, nosi we wszystkich 
szczegółach znamię egza'tacyi, wybujałe; na tle 
chorobliwego erotyzmu. Zbiorek z pewnych cecL 
sposobi pisania sądząc, może być jednak zt. 
datkiem przyszłości, o ile autorka zechce zstą 
pić z obłoków na niziny życia realnego i z jego 
objawów w formie artystycznej rzucać wątek 
myśli jędrnej, opartej o tło społecznego utyli- 
taryzmu, W  Pr
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kach wyjątkowych, brak wogóle jednolitości 1 łą- 
cinoścl i że ono nie pried8'awła całości organl- 
cmle spojonej, a w.ęo nie staje się poniekąd w 
cacoksztaleie swoim ta i ln  caynnlklem dachowym

ino-byle noble powleszieć, że był wszędzie. Dragi 
wn po galeryach i maieach przebiega wzrokiem po 
dilelaeh sztuki, zaglądając nleusta lule do Baede 
kera ażeby się przekonać, *że nie opośclł żadnej

dla narodn, jak to bywa n narodów szczęśliwszych, otobllwości. Ogląda wszystko n i  to, ażeby po chwili

brakować

na części nie rozszarpanych 1 nie rozdzlóbywaaych 
prac* ctarne kroki. N. p. w Galicy 1 mało kto wie, 
że w Bocnum wychodil codiienne pismo „W iarus 
Polski", na U aiow sia prushiom w Szczjtnle „Ma­
zur", w Pelplinie „Pleigruym", w Sawaliacb „Ty- 
gonnik SuwaLkl". Galicy a nie ana dokładnie cza 
soplśmiennlctwa polskiego ani i  pod aabora pru­
skiego, ani i pod taboru rosyjskiego, a tak samo 
licane poi‘kie pisma wychodzące w Ameryce. Od­
wrotnie Poiacy w taborte pruskim, pogrążeni w 
roipactllwą walkę i  germanliacyą, bardzo mało co 
wiedią o czasopiśmiennictwie półstałem galloyjsiileiu 
i pod zaborem rosyjskim, a Polacy z zaborn »osyj- 
sklego, zostając pod obuchem dsii jeszcze niezu­
pełnie znlesionei cenzury, prawie zgoła nie znają 
duchowej wytwórczości na pola csasopiśmlenaym 
swojjge narodu ani z pod naboru *nstryac tgo, 
ani i pod zaboru pruskiego. Przeciwko temu nie­
szczęśliwemu zbiegowi rzeozy mogą waiczjć skute­
cznie tylko czytelale i bibliotek), peś.ednlosąs mię 
dzy roterwaneml częściami Polski przez gromadze­
nie pism czasowych polskicn wogóle, w liczbie jak 
największej, „tczególnle zaś książnice posiadające 
ku temu środki. Tym bowiem spozcbeL możaa u 
przystępnie naszemn narodowi skarby rozsiane na 
niwie czasopiśmlennej, zespolić je w całokształt.

Nte zapomnę nigdy wrażenia, jakiego doznałem 
raz w Krakowie, gdy w bibliotece Jagiellońskiej 
nie mogłem dostać komplela rouzników takiego na­
wet pisma jak „W isła". Cóż dopiero s Innem! pi­
smami czascwemi? A tam przeoleż na straży ych 
zbiorów stał do niedawna taki skrzętny 1 zabla#H- 
wy aoieracz czasopism jak dyrektor Estrejcher

A w książnicach taklon nie powinno 
najmniejszego pisemka polskiego. Chwa.ebny nod 
tym wsględem wyjątek .taaowl kslążaica muzealna 
w Rappetswylu Zarząd ksiąsnicowy ceni rażność 
czasopiśmiennictwa nalezysle, szłada więc star. sale 
numer1 wszystkich licznych etasopUm poisk ch 
kompletuje je w roczniki.

Lecz 1 tu nlemt ani trzeciej części wszystkich 
polskich pism cza.cwych wychodzących A być po­
winny koniecznie. Jeśli tak nie je s t , wina w rem 
nte zarządu, lecz redakcyj, które Itnzerm narodo­
wemu nie przysyłają gratis swoich wydawniOi-w. 
Sądzę, że, to obowiązek narodowy każdej polskiej 
redakcyl, i  pod którego nikomu n!e wolno się wy­
łamywać. Wiele, bardzo wiele przychodzi pism pol­
skich do Rapperswylu z pod wszystkich trzeci za- 
Dorów 1 z Ameryki, lecz brak zawsze jeszcze oar- 
dzo wielu. Z dziennikom galicyjskich nie ntrzymoje 
Muzeum „Czasu", lwowskiego „E.'zegiąjn i „Na­
przodu". Brzk też przwle wszystkleh priskicb pism 
z G ónego Śląska 1 wielu warzaawss |n

Z uwagi na wielką doniosłość tej sprawy ośmie­
lam się wystąpić wobec aarsądu biblioteki muzeal 
nej a propozyoyą, żeby racsyl aestawłć poezei łL ij- 
etklcb pism czasowych, wychodzących w języku 
polskim, z możliwą dokład.cśelą 1 wystoiował do 
redakcyj pism nleotrzymy wznycn listowną prośbę o 
gratisowe nadsyłanie pisma do Museum w Rappers- 
wytu Niezawodnie, ż« taki odzew przysporzy kslą- 
ż* cj pisma, jeśliby zaś nlektó-e redskeye prośby 
nie owzględniły, trzebaby Ich pisua zaprenumero­
wać, i zarazem podtć w dziennikach spis pism — 
otrzymywanych za przedpłatą. Wydatek nie będa e 
wielki, gayż tzklcL pism nie będzla Wiele.

Bibliotekarza p. Karczewskiego nie zartałem 
w Rapperswylu. Baw* obecnie przea ferye w G ali­
cy!. Również niema obecnie w Rappers, yln stale 
tu nGeszKającego wiceprezesa iiady, dra Karola Le- 
wakowsaU gu, który wyjecha- do Anglii na mlędzy- 
parlaren tarny  k^Dgres pokujowy.

W aastępstwie p, Karcaewskiego dawał ml upraej- 
mle wszelkie żądane informacye podblb Jotekura, p. 
Grotowski, aa co składam mu podarow anie.

Dc * iadnję się też , że dr Bewa.owsk pr.enosl 
się z Rapperswylu na stały pobyt do Ga lcy z 
mierzą po przeprowadzeniu reformy wybór zej , 
nownle wziąć udział w tyciu poWtycznesa.

G. S m ś k k i .

H ygiena podróży.
Im więcej warasta wolooś11 w ie lk ich  kół sp>łe 

czenstwa, tern mniejszą s.aj- się r-oinosc ,nd-v*  
danina każdego człowieka. ZdawTałoby 8 ę na p e 
8*y rant oka, że to jeafc paradoks, nlezgo ny z o
glką, z jednak niezgodność tz 
Im wolniejsze jest społeczeństwo,

jest tylko pozorną, 
tern rncbliwość je-II spoieDseusi-w")

go wzrasta nu wszystkich polach i s ała ae s i,
wtedy jan gdyby tysląsem ramion eh wy ta każdego 
prawie człowieka 1 mówi mu nieustannie o obowiąz­
kach waględen cgółn 1 względem i  ■ n * ® 
rodziny. W owej olbrzymiej maszyni* spcłeoznsj 
człowiek jako małe kółko nleuztannłe wn >l UJ * ł  
clć, a jeżeliby ohelał stać aa uboczu, zoztanle ry 
ćmo zupełnie oszmotziony.

Pośród tyoh nlenstannych obroków maszyny spo­
łecznej człowiek każdy odczuwa od czasu dfl czasu 
nieprzemożoną chęć wyjścia s codziennych stosun­
ków, ażeby prae* jakiś czas mógł żyć dla siebie 
samego, ażeby i ać wypoczynek ciału 1 umysłowi, 
ażeby s'ę uwolnić od najcięższych przynajmniej 
obowiązków. I  wtedy taki szczęśliwiec, spragniony 
BP oko ja, ndaje się w podróż, wierząc, te  da wu 
ona śo wsaystko, czego mn poskąpiło życie. Podczas 
podróży może dać wolay bieg swoim npodobaaiom, 
rozporząazać swoim czasem bez ograniczeń, nic o- 
glądać się na żadne obowląakl.

A c* ma z tej podróży wynieść obok krótkiego 
marzenia o wolaośel? Oczywiście adrowle. ia* 
do uwolnienia sł< na pewien c*Bb od obowiązków 
amnaza mas praedewsiystklem wagląd na zdrowie. 
Cfcujemy praepracon anle 1 ubytek sił. Nai.se ner. y 
skptkiem nieustannego napięcia bantują się, mózg 
nie funkoyonnje a tą  Bprawnośslą, jakiej wym< ga 
WsoółczeLne życie, siły fiijesne 1 umysłów" ełabnleją 
wogóle. W  kieracie eodalennycb aajęć dostajemy 
wreszcie plennisnionego zawrotu głowy.

Czy podróż nznwa rzeczywiście te wszystkie nle- 
dom- gasła, czy marzenie o wolności spełz J się 
nie będziemy tutaj roztrzązzć, ograniczymy się tyl­
ko do jednogo pytania. Czy podezzs podróży *c- 
ohownj m / przepisy bygłeny? Niestety ud^wlezź 
nie w”pz«ni pomyślnie. Grzeszymy przeciwko by 
KUnie w coizlennem żyeln, grzeszymy również 
Przeciwko niej poćczzs podróży, htórfc ma da nam 
Wypoczynek, a rnży rzMt® bardziej, niż nrj-
olęższa praca.

Pr*’ pa ramy się tylko, w J»M wlała In-
*«1 podróżuje. Oto ,eden pędzi z miejsca na . 1 ^
“ce, jak g(*"bv założył się o t0< że w n* |kl 
»*>» o,asie m. zwledalć jak największą liczb, 
■łlast. Zaledwie oglądnie jedno mlac-o, już 
do pociągu 1 je i* ‘€ dalej, wyniadając co

wsiada
chwila,

o wszystklem zapomnieć. Inny anown ciągle zupi 
soje najdrobniejsze wydatki, niosąc często do ho­
telu ciężki tobołek, ażeby zaoszczędzić drobną wo 
tę, którąby dał sa posługę ekspresowi, a często 
traci kilka gcdzln czssn, szukając w pocie czoła 
restauracji, w której obiad jest taósiy  o 10 hale­
rzy. I  możnaby sporządzić długi spta podobnych 
lndzl, dla których podróż, przedsięwzięta w celach 
rozrywki, staje się ciężką pracą 1 katussą,

Jsżeli podróż ma nam wyjść na dobre, trzeba 
już mieć do niej wstępue warunki. Kto się ndaje 
w taką podróż a troskami, esyje myśli nieustannie 
wracają do codaiennych lntereBÓw, kto każdy cent, 
j»k to mówią, dwa razy ogląda, zanim go wyda, 
ten uczyni lepiej, jeżeli lostaale w domu. Fdaj |c 
się w podróż dla Drayjemnośsi, dla wypocaynkn, sla 
poratowana —rowia, musimy zapomnieć o drobią- 
agash życlowyeh, o eodalennysh tre ikash 1 -łopo­
tach, o przeróżnych obowiązkach. Podobnie jak aa- 
bieramy a zobą jak najmniej pzkonków, tnk po win­
niśmy zzbierzć jnk nnjłżsjszy paknnek mornlny. 
Właśnie to przełamanie długoletnich izwyczek, to 
wyjśsle z szablonu jest nzjzDZwIenniejizym sku­
tkiem podróży. Im więkssy jest kontrast pomlędsy 
ccdalennem życiem a podróżą, tem łatwiej oslęga- 
my nasz cel, to jest wypoczynek 1 zdrowie.

Odmienny spowób żyda, nowy podała! dnia, mno­
gość wrażeń, widok nowych rzeczy i lndzl, wsiyy 
s*zo to dzlałn na nas ożywczo, tylko pamiętać na­
leży, że 1 tutaj trzeba utrzymać miarę, ażeby roz­
rywka nie stała się nużącem zajęciem. — Właśnie 
udając się w podróż, uciekamy td zajęć. Oaędo wi­
dzimy, że człowiek, który przez długie lata przesia­
dywał w biurze, nie oddając się wcale zajęciom, 
wzmacniającym unsaknły, dla których spacer zwy- 
ciajny był jedyną gimnastyką, nzgle stuje się w 
górach zapalnym  turystą, odbywając ogromie 1 
nieustanne wycleezkl, z którycn oczywiście powracc 
śmlertelrle znużony. Czy taka n ad . 1 forsowna 
zmiana warunków życia może wyjść na adrowle 
zwłaszcza ozooom słabszym? Tutaj potrzebne jert 
stopniowe nawyknleHle, poprostn trenowanie. Mie- 
srkznlee miasta niechaj nie myśli o tom, ażeby 
sprostać goralowi, który od dziecka chodzi po „wir- 
cLzeh“. To jazne. —  Wogoie poucza* podróży nz- 
leży uwzględniać wskazówki, które nam daje sam 
organizm W cuwili gdy odczuwamy znużenie, po- 
-Unlśmy ztzaowczo oddzć się spocsynkowl, a tym- 
cizs m ba^dio wieln jest takich, którzy właśnie 
upatrują w tern pewne zadowolenie, ażeby mimo 
,  -żt ula dalej się wysilać. I  zdsrsa się nieraz, że 
skutkiem takltb wysiłków zapadają w chorobę.

A także należy zadać zoble pytanie, dokąd ma­
my podróżowsć Bo jeżeli pragniemy wypoczynku, 
to nie po w in n iśm y  włóczyć się a ml*s'a do miasta, 
ale poprzestać na pobycie w cichej miejscowości I 
p rz e d s ię b ra ć  wycieczki w okolice. Ale tikże podróż 
po misstach może nam ezć wypoczynek, jeżeli zwie­
dzając miasta, pamiętać będziemy o rem, że nio na­
leży kosztem sił fizycznych blegsć od jednej oso­
bliwości do drugiej — Oczywiście inne, codsieuae 
przepisy bygłeny również należy podezzs podróży 
szchowywać, z niektóre * nich, zwłaszcza odnoszące 
się do czystcścl, ten  więcej obaerwować.

Prenumeraię tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" dla 
osób, bawiących w miejscowościach Lrpielowych 
i klimatycznych. Czas prenum sraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata
wynosi:H Au itr o -W ę g r z e c h ...................... 70 h

W cesarstwie nlemocklem . . .  80  h,
W Innych państwach Europy 1 K 20 h.

Za zmianę adresu wogoie dopłaca się 40  hal.
Administracja prosi usilnie P. T. prenumera­

torów, aby przy zmianie adresu, podawali ko­
niecznie taKże miejscowość i pocztę, w l - i ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę" nie 
do N., lecz do X".

wmms
kronika, kra; owa.

Znowu pożar w Nowotarszczyinie. Z Czarne­
go Dunajer pisią aam Zaledwie ochłonęliśmy po 
pożarae w Czarnym Douajon, a już w nooy a 145 
m  26 b m nawlbdzlł groany pożar i  nleabadz- 
aych 4otąd prayeaja wioskę P o d c a e r w o n e  o 4 
kilometry od Caaraego Dnaajcz odległą, w której 
22 d o m ó w  1 53 b u d y n k ó w  g o z p o d a r
c s y e h  s t a ł o  s i ę  p a s t w ą  p ł o m i e n i .  Szkoda 
wynosi 80 000 koron. Tylko trzech gospodarzy ńyło 
ubezpieczonych Pomoc spieszna jest konieczzą. Dla 
niesienia pomocy nlesscm.śllwym robi odpowiednie 
kroki konltet ratunku wy zawiązany w Czarnym Dn- 
uf. j w tej drodze odzywa się do offsrnośol pu- 
bllcsnej, dziękując z góry aa nadesłane datki choć 
by w najskromniejszej kwocie.

Po;a“ Leżajska- z miejscu katastrofy otrzyma- 
jemy nzftępojąo) rirzegóły o pożarze, którego pa- 
sti ą padło 2fi h. aa. miasteczko, pozu.wiająo
d.ehn betki lndzl, pr.ewzżnie ubogiej lndnośn ży­
dowskiej. Pożar wybuchł o godz, 2 popołudniu na 
jedaej z boonnych nile, skąd s błyskawiczną Bzyb- 
kcśslą przerzoclł się na rynek, który w jH nej 
chwili stanął w płomieniach. O silu 1 szybkości o- 
gnlz niech świadczy fakt, że t r o j e  l u d a l  ana -  
l a a ł o  ś mi e r ć  w p ł o m i e n i a c h .

Ogółem s p ł o n ę ł o  p r z e s z ł o  25u d o m ó w ,
p r z e w a ż n i e  n l e n b e a p l e c z u n y c h ,  w rzem 
bo n l c a  1 wiele składów. K o ś c i ó ł ,  cerkiew 1 wsay- 
ai,kle -.edy uratowano, dzięki pomocy straży po 
żarnroh z okolicznych miasteczek.

Poizr wznieciły dzieci pozostawione bez nadzoru.
W Wiellczoe odbędzie się jutro w nleda . a- 

b .-  ogrodowa w parku Mleklewlczn, staraniem o 
obotaiczej straży ogniowej.

Z Krynicy pl»*ą '»■ Ll,t» 08t*tcU 7 1  i
2SJ49 tuzin, n 4547 osób. Jest wioc niebywały 
dotąd mzpły# gości. W domu zdrojowym, w pen- 
ByoB*tach I domafb prywatnych nie »» ani jedne 

wolne*' pomieszkania. Prawdziwą rozrywki ma 
w teatrze Uości ta  tm pz teatrn lwowskiego, 

p, W Antonlewskl ku zadowoleniu 
Grano tn dotąd cały s* ,reg sztnk, jak 

niezrównaną p. Czaplińską Jlf,ęk“ą 
Tamtego" i t, i .  Pnbii

*y
atórą klernje
wszystkich.
„Aszantkę" *
Ifarzyllankę', „300 dni , 
czność dczy ć silnie *«, » te>tr;

J«tnralnli są tu usterki, na które 
rzeta: oiągłe nieporządki s kąpielami.
- godz. 7, bywa otwieraną o 7 /,

* puwedu natłoku pewne osoby wkupują od

z za­raza po kllkznzścle biletów, odsprzedając je 
robkiem kllknazleslęciorentowym nz każdym bilecie.

Obecnie kończą roboty około pomnika Mick'ewl- 
esa, który ma być odsłonięty 5 sleipnla.

Z Zakopanego piszą nam: Odnośnie do notatki 
w „Nowej Reformie" o pożarae domn Józef* Gą­
sienicy na Bystrem, w której doniesiono, że pożar 
domu tego, który Bpłonął, powstał wskntek podpa­
lania naftą ped knchnlą, prosimy o stwierdzenie, że 
tak nie było. Prayczyną ognia była wadliwa kon- 
Bt/nacya komina, niewyprow.dsontgo ponad dacb, 
co uczynić miał właściciel na żądanie rodziny, któ­
ra dom ten wynajęła. Tego nie zrobił i to było 
pizyciyną pożaru. Również w wozowi.1, przypiera­
jącej do domn, urządzony był rodzaj poddasia, 
gdaie palono na nalepie, nad którą był otwór, ktć 
rym dym wydostawał się krótką drogą (1 metr) 
wprost- na strych, Prses dwa dni pried pożarem 
gospodarz zwoził siano, które składał na strychn 
tego domu. Pożar waiczął się na strycbn nad kn­
chnlą, albo, co również bardao urawdopodobnem, nad 
ową nalepą, gdyż gospodyni, zapaliwiiy na nalepie, 
położyła się spać (obndsona hałasem wybiegli w sa­
mej kossnlł). Szczęście, że nie było wiatru, bo są­
siednia wlila pp. PawliKowskioh na Koiincu bjłaby 
z pewnośelą zgorzała.

Zd Suchej piszą nam: W sprawozdania z wie­
czorku, który odbył się w Suchej 22 b - , opu­
szczono prsez pomyłkę awa pierwsze punkca pro­
gramu ze wszech m br zasługujące na uwagę, a mia­
nowicie grę na fortepianie i śpiew panny Pónot, 
która swym współadzlałem przyosynlła się w zna­
cznej mierze do uświetnienia wieczorka.

Ucieczka. Ze Stanisławowa donoszą: M. Rosen 
f o Id , spólnlk firmy handlującej mąką Rosenfeld-Ro- 
binsohn, uciekł, narobiwszy dłueów na dość snaosDą 
sumę.

Z U fm jw a (oa Śląska suetr) piszą nam: Lista 
osób, kióre ajechały tn dla lecaenla się, wynosi 
w b. r. największą liczbę, _ > goścka tu od czssn 
Istnienia zakłada kąpielowego. Bawi tn bowiem 
przeszło 500 esóo; wisygtkle willo i mieszkania 
poza zakładem kąpielowym wynajęte. Nawet na je­
sień ssmawlają m le»kanla.

fc/aJkow, 28 lipca. 

Rottera' Fr. Ha-J.

ogół pań na- 
Ki sa aamiast 

rano, równocie-

Funduez atypendyjny In.
bnra z Trrnowa 5 koron

Prezydent Iłliasta dr Jaiiosz L e o  Wjjecbał 
wozoraj do Lwowa, celem wzięcia udziału w obra­
dach krajowej komisyl przemysłowej.

Wycieczka sokola do Zagrzebia. Jak  donosili­
śmy jnz, w dniach 2 1 3  września odbędzie się 
w Zagrzebiu zlot sokolstwa chorwackiego, na który 
zaproszono przez umyślnych delegatów 1 sokolstwo 
polskie, Polski związek sokoli organizuje wycieczkę 
na ten zlot 1 pragnie wysłać jafcnajilczalejszych 
delegatów. Wycieczka trwać będzie ozoło 6 d n i, a 
ko8sfa jej obliczono mniej więcej na 100 koron. 
Podróż odbędzie się prze* Peszt. N* zlocie w Za­
grzebia v eź nie sokolstwo ponkle adslzł w ćwiczę- 
nfzcn wolnych, w ćwiczeniach wzorowych zastępów 
na przyrządaeh, a jako osobny nnmer programn o- 
każe ćwiczenia z lancami. Druhowie nanndarowanl 
mogą liczyć na bezpłatne kwatery, skoro na czas 
się zgłoszą. Zgłaszać się należy do „Sokoła" ma­
cierzy we Lwowie.

i  opery vV „Strasznym uwora6u, który njriy 
my jutro na scenie, główne role wykonają pp. Mo- 
krayćka (Hanna), Markówna (Jadwig*), K**prowi- 
ezowa (cześnlkowz), Senerówn* (Mart*), Malawski 
(Stefas), Mossoczy (Zbigniew), Zaremba (miecznik), 
Ludwig (Maciej), Jeliński (Skołnba), Sulikowski 
CDamazy). —  W  oBtatnlm akcie odtańczony hędzle 
mazur nkładu p Trojanowskiego.

P. Helena O l e s i a ,  znakomita Śpiewaczka ce­
ny lwowskiej, praybyła dziś do Krakowa 1 wystą­
pi po raz pierw izy jako Amneris w „Ałdzle" we 
czwartek, następnie w sobotę w tytułowej r e i  ope­
ry „Simson 1 Dalila".

i  operetki. Wysitwlouą wczoraj „Lyslstracę" 
Llnckego widzieliśmy Już w Kralowie w Innij ob- 
sadzie. Wczorajsze przedstawienie, aczkolwiek sta­
ranne, przywiodło znów n* pamięć nieobecność p. 
K l l s z e w s k i e j ,  a rolę po niej (uarkbtanki) 
objęła p. S t a s a k ó w n a .  Kreacya p. Stasikównej 
była zupełnie udztną ł pełną wdzięk";, ale tej tine- 
zyi, jak ; cechowała każdy krok p. Kllszewskiej na 
scenie, brab.o wczorajszej marklotance. Tytnłową 
rolę, jak dawniej, pysznie grała p. M i ł o w a n a  
wspaniałą była p. K a s p r t  w i c i o w a  jako Poły 
gtnia Obsady dopełnili PP- K r a t o c h w l l  (Temł- 
stokles), B r i e s k a ,  Ł o p a t y ń s k a ,  M l ł o s a z ,  
S u l i k o w s k i  1 S a w i c k i  — OsoDna wzmianka 
należy sie pannie B r * o * ° w & k l e j  (Kupidynck), 
która* z wielkim wdziękiem wypowiedziała prolog. 
Teatr był dobne zapełpiony-

Z un.wersytbtu. Pp- Radolf Krengel, pre.kty- 
k .ot konceptowy ck. dyrezeji szzrbn w Krakowie, 
Antoni KwledńBkl * Lobuia, Ludwik ńnllzn Mi- 
dowlcz z Brzostku i Bronlsł*- Józef Miętus z r u ­
chowa, otrzymali d«U w tutejszym uniwersytecie 
stopień doktorów praw, a *»ś Stanisław Szysaka * 
Nowego Wiśnicza topień doktora wsaech nau. le­
karskich.

W spi *wle widowisk Buifalo-Blll otrzymujemy 
odezwę, w której podpisane grono kilkunastu Ocćb 
wyraża swe zspatrywanla na zapowiedalaną u nas 
na nadchodzącą sobotę 1 niedzielę gościnę amery­
kańskiego towarzystwa „W id  W est Buffzlo-Bill". 
Podpisani sądzą, że wobec tyln piekących potrzeb 
naroacw/ch byłoby marnotrawstwem składanie gro­
sza w ręce obcęcn przybysłów. W odeawle tej mię­
dzy innemi czytamy: „Zwłaszcza dziś, kiedy z z*, 
horów przyjeżdżają setki prześladowanych braci, 
potrzebujących szybkiej 1 wydatnej pomocy, kiedy 
i an ekonomiczny Gsliey* w y r gi tego, aby jak 
najwięcej pieniędzy pozostało w kraju I kiedy pla­
cówki p.<skle na kresach błigzlntn wyciągają ręce 
po najdrobniejszą nawet pomoc, by mogły się u- 
trzymi ć 1 bronić dzieci polskie przed h jd rą  haka­
ty, nie jest na czasie poplei »ć drogie, reklamowr 
ne amerykańskie widowiski . —  Pismo końcay się 
subskrypcyą podpisanycf’ osób, które, zamiast iść 
do cyrku, ałożyły w ndmlnistracyl nrszego pisma 
następujące datki na rueci , Macierzy szkolnej" w 
C i e s z y n i e :  J. M. 4 kor., K. M. 4 k o r, dr “ . M. 
4 kor., prof. dr A B. 9 lnr., orof. dr E G 4 kor., 
dr J. Scb. 4 kor., dr L. J . 2 Jtor., dr K M. 2 kor., 
G. N. 2 kor., T. R. 2 koi Razem 30 koron.

Samobójstwo. r » e d  H u n  dniami zajeebił do 
jednego z krokowskich hoteli elegancko ubrany, 
22-letnl mężczyzna i kazał się zapisać na liście 
gości pod nazwiskiem Ryszarda W allerburga, stu 
denta z Berlina W piątek około godz, 21/, przy­
szedł rzekomy Wallecburg do hotelu i zzmknąw - 
szy się w swym pokojn, strzałem w głowę m d 
prawym okiem odebrał Buble życie. Slnżba hotelowa.

zaniepokojona milczeniem, otworzyła przemocą drzwi
ckoło godz. 4 ’/* i znalazła jesacie cieple zwłoki
denata, tw ar.ą  do ziemi, w k a łu ż y  ■trwl Nz miej 
sce wypz dku przyoyli dr Pchzlter 1 komisarz Closs- 
mann. Jak  się dowiedziano z kartki, pozostawionej 
przsz lamobójoę, nazywał się on Mikołaj Dylew„kl, 
liczący la t 23 i przyjechał de Krakowa z noro- 
denki. Z zawodu był Labjektem fryayerBklm.

Znaleziono przy nim tylko 7 ct., nlenregnlowany 
rachunek za hotel i żywność 1 kartkę, w której 
lenat podaje rozstrój nerwowy jako przycaynę sa­
mobójstwa.

P ó ia r . Wczoraj wlecuor w ji dnem a mieszkań 
przy ulicy Dletlowiikiej pod L. 27 powstał ogień 
i  powodu stłoczenia płonącej liuipy naftowej. Wy­
padek ten powstał z powoda zbyt niesfornego za­
chowania się tłnmn żydów, którzy w m ie sz k an iu  
te*n ocaeklwali przybycia rablna-cndotwórcy. We- 
awans etraż pożarna ugasiła ogień.

Włamanie. Dzisiejszej nocy do restaaracyi p. 
CLałacIńsklego przy ulicy Karmelickiej pod L. 8, 
włamał się 20 lat liczący Teodor Stańczyk, Kanto- 
rcysta bea zajęcia, który a sznńady aklepn Babrał 
kilkanaście koron, z bufetu zaś zabrał trochę trun­
ków ! wiktnaldw, Które spożył na miejsen Przed 
opuszczeniem jednak lokzln ze zwym łupem został 
schwytany prze* właściciel* 1 oddany w ręce po- 
llcyl.

Z t świata^
Z Warszawy.
—  Z polecenia generał gnbernatori. Skałłonz od­

był się w Warszawie zjazd gubernatorów Króle­
stwa Polskiego, celem narad nad sposobami stoso­
wania rozporządzeń mlnitteryalnych w sprawie n- 
spokojenla kraju.

— Na kolei petersburskiej yrzeasięwzlęto nad- 
iwyciajue środki ku uchronię linii 1 zabeapleczenlu 
ruchu. Wszędzie ustawiono patrole wojekowe, a mo- 
ity i rozjaady są też bacinie strzeżone. Arteitzczy- 
kowi, wożącemn codziennie pieniądze z wpływów 
stacyjnych do kasy skzroowej, towarzyszą kozacy 
Urzędnikom wydano bilety imienne, dające prawo 
wejścia na peruny stacyjne.

—  W czoraj ograbiono 6 BKiepów monopolowych 
Sprawców nigdzie  n ie  ujęto.

— Sprawdzono osobistość jednego z zastrzelonych 
wczoraj na placu Ewangłellcklm. Był nim Franci­
szek Koścluklewlcz, starszy dozorca taboru miej­
skiego, liczący lat 46. Zostawił on żonę 1 pięcioro 
daiecl. Rodzina gnbi tlę w domysiacb, co ściągnąć 
mogło na ojca lcb zemstę terorystów, gdyż Kośdn- 
kiewlcz nie ndeżał do żadnej partyi działającej 1 
był najlepszym zwierzchnikiem dla swych pedwia- 
dnych.

—  W ostatnich dniach orgatlzacye P. P. S. roz- 
poozęty w gwałtowny sposób teroryzować w fabry- 
kacL robotników „narodowcOw", usuwając ich prze­
mocą z fabryk. Prz«d kilku dniami wyrzucono z 
ftbryki na Pradze 18 pracowników-narodowców, a 
wczoraj w fabryce lamp Dltmara ckoło 200 wy­
rostków przeuoeą usunęło z fanrrkl majstra Leo­
polda Uljzszz oraz kasjera Cholewlckiego. Dzięki 
energicznemu Btanowisku delegatów fabryki, obu 
usuniętych wprowadzono dziś napa wrót do fabryki. 
Prasa w gwałtownem wystąpieniu potępia nietole­
rancję P. F. S., piętnując ją  jaku akt gwałtu i te­
rom, przynoszącego s*kod») partyi.

1 Lodzi.
—  Zaszło tu  now e krw aw e zajśc ie  z kozłow lta- 

ml. Wczoraj w ieczór n a  cm entarz  w Z a rc e w lt p ro ­
wadzone zw łoki koiłow ity-rońotnlkfc K iedy kondnk t 
zaz lzz ł się ubok kościoła św. An&y, k llkn  jego n- 
czestn lków  ndało się do ks B »k* łsrczyka, prosząc, 
aby odpraw ił cerem onie re lig ijn e  nad zwłokam i. 
Ks. B. zgodził się, k aza ł w yjść * krzyżem , lecz, 
zaledw ie zaczął odm aw iać m odlitwy, zag rzm iały  ple­
śni rew olucyjne. K siądz prosił, aDy zap rze .tan o  
śpiewów, gdy to  je d n a ł n ie  poskntkow alo, p rse rw ał 
obrsądek  1 odszbdł.

W ów czas k ilk u n astu  rnęzczyzn i kob iet i  orsza­
ku rzuciło  się na  n iego 1 ciężzo pobito. Z podrą 
panem  obliczem  1 zw ichn ię tą  rę k ą  pow rócił kap łan  
do św ią tyn i, gdzie zbbrana  by ła  liczna  rsesza  po­
bożnych, cackających  n a  k azan ie  m isyjne. Dowie- 
dskwszy się o b ra ta ln e j napaści n a  kap łana , tłom  
ten  chciał stę rzucić  n a  o rszak pogrieDowy, a le  ks. 
BaKnłarczyk rozk^zyżow ał ręce i perw azyam i po­
w strzym ał tłum  od tego kroku, ośw iadczając, że nie 
chce pomsty, lecz sk rochy  w lnnycń. D zięki tem a 
za jęcie  zażegnano, a  o rszak  żałobny spokojnie w kro­
czył na  cm entara.

—  W czoraj w  nocy p r iy  ulicy B rzezińsk ie j trze j 
nieznajom i Indzie da li k ilk a  straa łów  do przecho 
dzącego C baiaia  B irnbanm a, k ładąc go trap em  na 
m iejsca. Z sb’ąkane  kn le  z ran iły  dwoje dzieci.

—  Dziś na kantor firmy studniarskiej Adolfa 
Sehoepkego napadło 8 bandytów. W  kantorze był 
sam właściciel, który otworzył kasę bandytom 1 po 
zwollł ją zrewidować. Rabusie przetrząsnęli w niej 
wszystko, nie znaleiil jednak pieniędzy i odeszli z 
niazem.

—  W  47 fab rykach  s .ra jk o je  dziś 11,593 ro 
botnlków.

Zemsta terorystów warszawskich. Władze
śledcze warszawskie zajmowały się w ostatnich ciz- 
sach żarliwie sprawą następującą: W majn b r. 
dokonano aamaohn na 17-letnIego Adolfa Sowiń- 
iklego. Nad wieczorem dnia tego do skiepn Augu­
sta Sowińskiego na Woli prayszio 2 młodych lndzl, 
którzy chcieli koniecznie widzieć się z synem So­
wińskiego. Sc w!n lf  powiedział nieznajomym, lż 
syna w domn niema; poczem nieznajomi wyszli. 
Pc wyjścia nieznajomych SowinBkl sklep zamknął, 
synowi zaś kazał ukryć się w piwnicy. Zaledwie 
Adolf Sowiński zdążył schować się , do mlesskania 
Sowińskiego wtarenęło kilka osób, nibrojonych w re­
wolwery a żądaniem wydania im szpicla Po bez­
skutecznych poszukiwaniach w miuszkanin, n>bznz- 
joml kzzzlt stzremn Sowińskiemu wziąć światło 1 
zaprowadzić Ich do piwnicy; spostrzegłtzy tn ukry­
tego 17 letniego Adolfa Sowińskiego, dali doń kli­
ka strzałó w Sowiński padł martwy.

Sowiński był poprzednio członkiem bojowej orgz.‘ 
nlzacyi polskiej pzrtyl socy allstycznej 1 odsiadywał 
naw et karę admin'st’aoyjną. Po wyjścln i  więzie­
nia Sowiński usługi swe ofiarował wydziałowi śled­
czemu, oświadczając, lż ana wleln członków kom - 
tetu bojowego wymienionej organlsacyl. Z namowy 
Sowińskiego, na kilkę dni przedl jego śmiercią, zo­
stała dokonaną rewlaya w fabryce Gerlacha 1 Pnl- 
sta, brał w niej udział 1 Sowiński, przebrany za 
stójkowego. Wobec tego1, iż winnych zabójstwa me 
wykryto, sprawę umorzono.

Ludność Królestwa Polskiego. Według usta- 
tolch danych waiszuwsklego komitetu statystyczne­
go, ludność Królestwa Polskiego w dniu 1 stycznia 
1905 wynosiła ogółem 11,312.245 mieszkańców, 
mianowicie, 8 500.110 katolików1, 1,639.889 żydów. 
586,892 protestantów, 588.296 prawosławnych 1

1156 różnych wyznań niechrześcijańskich. Przyrost 
ludności Królestwa w clągn ostatkich 15 lat, wy­
niósł 3,055 713 mieszkańców, czyli 33 prc. 

Kronik* wiedeńska.
—  Profesorowie wydziału lekarskiego: Benedlkt, 

P o l i tu r , W internltz I Stcflel* d‘Aita Rnpe nstę- 
pnją ze swoich katedr, osiągnąwszy granicę tak 
zwanego wieku akademickiego. Profesor Benedlkt 
odznaczał się w dziediinie patologi' uei wów tudzież 
porównawczej anatomii czaszki 1 mózgu Profesor 
W internitr znanym je«t ze swoich prac na poln 
hydroterapii 1 dyetetykl; proiesor StofelU zajmował 
katedrę medycyny wewnętrznej, a w eAtnich d ą ­
sach oddawał się badanln grnźllcy, protesir Pohtzer 
zaś wykładał o chorobach uszów. Co do profesora
Polltzers, to ma on, jaz  donosi „Nenes Wiener 
Pagblatt", za zezwoleniem cesursz zatrzymać nadal 
katedrę.

Wedle urzędowej statystyk i, praybyło do W ie­
dnia w rozu ubiegłym 476.755 oDcych otob, tak 
zwanych t,o5cł hotelowych. Wobec rokn J904 rnch 
obcych wzrósł o 15.238 osób. Ale warost ten ru. 
chn turystycznego do Wiednia po rozpatrzenin po­
szczególnych dat, me przedstawia się bardzo po­
myślnie z tego powoda, że w rokn 1905 liczba go­
ści i  Węgier zmniejszyła się o 20.048, a liczba 
gości t  poza granic monarchii znetryzeko - węgler 
sklej także rpadła o c 631 głów. Natomiast wzro­
sła liczba gości z krajów zustryaekieb o 43 917— 
wię pc odclągnlęoiu ubytku z Węgier i zagranicy, 
poaostaje wobec roku 1904 a wyżka 25.238 obc/cL 
przybyszów.

—  Krwawy dramat małżeński rozegra) się wczo­
raj w znanym hoteln „zur goluenen Blrn" w dziel­
nicy L*ndstr*«se Właściciel tego hotelu Ferdynand 
Pasch został podczas gwałtownej sprzeczki z swą 
żoną zastrzelony praez nią i padł na mlejscn tra ­
pem , otrzymawszy postrzał w głowę. Pasch mlzł 
od szeregu lat ciągłe zatargi z żoną, która podej­
rzewał*. go o niewierność małżeńską. Podejrzenia 
owe były przez długi enzs nieuzasadnione — ale 
w rokn bieżącym, P asch , nlesscsęśllwy w pożyciu 
domowem, nawląsał atosnnek i  pewną młodą dziew­
czynę. Żona, dowiedziawszy się o tym stosnnkn, 
wsiczęłz z mężem sprzeczkę, która zakończyła się 
mężobójstwom. Pasch Lył tsłowiekiem bogatym, a 
hotel przynosił mu znaczne docnoay

Katistrbfa Z powodu burzy. Z C a m m e r i n o  
(WłocLy) telegizfają Bnrsa z oberwaniem się chmu­
ry wyrządziła ogromne zniszczenie. KUkz domow 
runęło, 10 o s ó b  z g i n ę ł o .

Nowa miłość.
—  Bndzę pana.
—  W  kolorze?
—  Zielonym.
—  Szalenie kocham.
—  Stolik do kart.
—  Zgadła pani'

bdzeaczenle. Dr JuHusl Tranios, cptek»rL i chemik 
w Tarnopolu, odtnaoiony z e su ł nz tegorocznej wystawie 
aygienicznej w Paryżu _» wyroby rwoje .Iseiw'ol“ ( n r  
c k  anle przeciwreumutyozne) i „Jeooferrol" (Tran rybi, 
jodo ie lze iity , arom atyciny), dyp.omsm honorowym, wiei 
lim  medalem złutym 1 krzyżem honorowym.

Zabawa ourodowa odbędzie się jn tro  w niedzielę str.- 
raniem Stowsrzyszenir personalu pomoorlezegi- drnkai 
skiego w uKrodzie p M ęctiej n i Woli jnst^w sklej. — 
Prograin: T«ńce, kołi szcz^śeirt poczta i konfetti Mu 
zyka wojskowa 100 pułku piechoty, loczą tek  o gedziuift 
3 po południa. W stęp 50 ha1.. W  razie niepogody zaba 
wa odbędzie się w następną pogodną niedzielę.

SKiadkl. N. N. 4 K dli. w eterana BntKlewiciL.
R a p e rto ir  te a tru  iwowdkiegu w Kr&towie.

W  niedzielę: „Straszny Dwór*.
W poniedziałek: „Druoiarz".
Wi wtorek: .Opowieści Hoffmana*.
We środę Lysiztrata*.
f~e cuwartek: „Aiaa*.
W piątek: „Dziewczyna z fiołkami".
W  sobotę: „Sam on i D allia".
W niedzielę: „Opowieści Hoffmana".
Repertuar teatru ludowego.

W  niedzielę po połodmu: „Kjśoinszko pod Racław i­
cami", wieczór p vwe‘ i Gaweł".

2 kalendarz!, W nieizleio Ap ia, K nnegandy p 
W p u.iedzia<ek 80 lipoa: Abćona 1 Ju lity  mm.

Waobód słońca 38 ltpoL o jod iin i! 4 m inut 06, n  onoc 
o godz. 7 m. 28; dłogośi dnia gońair 15 m 91.

Z KrakswSKisgs ro . <rws t r  ■. Dnia 97 llpoa term o­
m etr dozied" od 14‘9 do 25*6 0 .; barometr opadał

Dnia 28 lipoa o godzinie 7 ranc stou barom etru 788 S 
mm., termom etru 16‘7 O.j w iatr zachodni

Przepowiednia dra G allo/i zachodniej na dzień 9f llp­
oa: pogoda.

B .  O a b i c y f c l a k a ,  K r z y t z t e ł o r y ,  
K p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzodaje pierw- 
syorzędnyo.h fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie S piarole za gotówkę lut na spłaty nawet 
dwnaziescomiesięczne. Instmmenty ożywano od 
cen najniższych.

f  iatMc, laum. literactlc i a m ta .
—  Z m edycyny pnpuiarn ij. „O gmźiicy" na­

pisał prof. dr Stanisław Domański. Bibliotek* Ma 
cJeraj polskiej nr 33. Lwów 1906,

Było od dawna 1 jest po dalś dileń wielce ina- 
mlennem dla ns^zego społeczeństwa, że mimo świa­
domości niebezpieczeństwa, mimo, że jednostki a cza­
sem całe grona osób gorliwych w starania o dobro 
ogółu wskazują środki zapobiegawcze i starają się 
przekonać o ich skuteczności, ugół jest obojętnym, 
a dopiero gdy skutki opieszalstwa daty się we zna­
ki, powiada sobie, ie  „mądry Polak po szkodzie".

Nz własnej skórze doznajemy obecnie następitw 
lekceważeni! niebezpieczeństwa, jakie i  aewnątrz 
Polsce groziło, nasza amodalelność polityczna nale­
ży nz razie do hls.oryl, pozostało nam strzeżenie 
dobra dachowego 1 naszych cennych właściwości fi- 
zycznycb. A jednak i w tym klernnkn jei tesmy 
niepoprawnymi i nietylko własnych nasaych proro 
ków nie słuchamy, lecz nadto wobec doświadczenia 
n obcycn nczymonego jesteśmy oDojętnymi.

Powyższa nwaga odnosi się tym raiem do sta­
nowiska, jakie społeczeństwo nasze aajmnje wubec 
chorób irksśnyeb wogóle, wobec gruźlicy w szcze­
gólności Szereg lat spłynął od czzsn, gdy poznano 
istotę tej najgrcźnlejssej s chorób 1 drogi, jzkiemi 
ona się azerzy; w sprawie śmiertelności i chcrobli- 
woścl z gruźlicy wypowiedziała statystyka już od 
dawna wszystko, co w tym względzie wypowiedzieć 
było można 1 co wypowiedzieć należało, powtarza­
my soole niemal przy każdej sposobności, ie  jedna 
trzecia z nas wymiera na gruźlicę, a mimo tego 
właśnie n nas sprawę gmźiicy, która nie iest i nie 
może być obojętną dla nikogo, traktuje alę a dzi­
wną obojętnością. To nasze nieszcsęiine: „jakoś to 
będzie" stosujemy i tutaj tak samo. jak w innych 
dziedzinach, tak, jak gdyby my mieli nyć społe 
czeńBtwem lub narodem wybranym 1 stale uwolnio­
nym od troBki o siebie samych. Nawet ta  odrobina 
s.aiatiia, jaka znajduje wyraa w rozporządzeniach 
y i . z ma u nas raczej tylko teoretyczne znaczeni!, 

, Odnośnie do chorób oatrych, zaraźliwych jest Je-

JMydło macierzankowe
-  tyllfn W RRAHHA Z TARNOWA,

najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankowe “ niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka­
niu i szorstkości rąk- Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież 
ą _ jd o g s J A j^ g u b i  radykalnie. Cena \ mydełka 60 ba nn nabycia w wyłącznym składzie *iotenznvm n

bkład a p t
SANITilS1'
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■aoae o tyle sepie], te ad caaia da oaaau, pod wply- 
kok groźnych wieści adooywają się nasae. władae 
i jednootki do dalalania powotan aa chwilową 
»nerglę, aby a chwilą ustania niebeaplecaeńitwa po­
grążyć nę  nietylko w zupełnej buiciynności, luca 
niejednokrotnie przeszkadzać w^ielkiemu dalalania 
w ki ranka uanlaacyi. Co do gruźlicy różnimy się 
od ląilzdów a aachoda tak dalece, że tvii=ąc ten 
atan aeaoaynnciei po i tym względem ma s l, wiael- 
kle prawo do pudejraywania, że obceml są naaaema 
społeczeństwa zdobycze •rledry w tym kierunku

W  scaególnoici w Krakowie, siedzibie najstar­
szego w Polsce wydalała lekarskiego, w mleścL, na 
któie spogląda anaoana część kra]a, słychać wpra 
wdała dosyć ca,.to  o g u illo y  i spastosseniach, Ja­
kie a roka na rok w coraz to większych czyni roz­
miarach, wszystko to jednak tylko teorya, w prak- 
tyoe jest wsaystko po dawnemu o potrzebie aorga- 
niaowania walki a gruźlicą wspominają jednostki, 
władza od saer ign miesięcy rozważa zwołanie oso­
bnej ankiety praeciwjrnźliciej, a ostatnim aktem 
w tym względzie jest jedynie rosesłante niektórym 
insrytncyom 1 nrsędou reskryptn uinlsterstw a sprrw 
wewnętrznych a lipca roka 1902 „o środkach do 
awalcaaiia -jruźliey".

Jeżeli w jakiejkolwiek dziedzinie, to w sprawach 
zdrowia jest o nas laeraenie oświaty lodowej we 
wszystkich warstwach społeczeństwa rzeczą najpil­
niejszą, a ten właśnie cel mając na oka, aestawił 
prot. Domański w książecicu na wstępie wspomnia­
nej wsiystko, co każdy mający pretensyę do śre­
dniego wykształcenia o groiłicy wiediieć 1 zapa­
miętać, a co ważniejsza, do czego w żyda szato- 
■ować się powinien.

Znaczna wlęksiodc wydawnictw tfacierzy pol­
skiej odnosi się do nssaej prsessłośoi, kilka tomi- 
nów aajmnje tlę aprawaml obocaie nas lisjbliżej ob- 
ohodsącemi, tomik aS, w którym mowa o gruźlicy 
I aaledwie kilka innych (13, 15 i 31) u jm u ją  się 
sprawami adrowla i fiaycznego rozwoju, a w tern 
leży wielkie ich aiacaunie dla naszbj prsyssłości.

Na 90 stroaacn umieaaoaonb w książeoice w spo­
sób priyatępny przedstawioną raecs o amianaoh, ja ­
kie graiiica w astroju -prowadza, w następnym 
< Didaiaie prieaatawiono treiolwle odkrycie Kocha, 
prayoaem odpowiednie ll istracye ułatwiają arozn- 
talenie praedmiotn, w trsedm  rosdsiale praedsta- 
wlono, oo statystyka w tym prsedatiude wypowie- 
dsiała, w czwartym u ję to  się sprawą gruźlicy 
a iw lersąt domowych 1 w jposób powszechnie aro- 
zumiał. i jasny przedstawiono rieca obecnie w spra­
wie groiłicy najwięcej aktualną, rosdsiały piąty 
i saósty traktują o naoycin grnzlloy i bramach, la­
kierni dostaje się do ustroju, siódmy i ósmy wre- 
ssoie o sapobieganiu i leczenia gruźlicy

W iazć z tego przedstawienia, że przedmiot wy- 
oaerpano; rseos praedstswiono tak, ze życzyć sobie 
należy, aby każdy, kto aam ieru  popnlaryaować w ie­
dzę lenarską czynił to w ten a nie Inny sposób. 
Zasingą jest autora, że mimo, iż a uw cdn  i stano­
wiska owego jest powołany I pray z wyczajony do 
daiaiania v aakresle najpoważniejszych i nejtru- 
dniejsaych proDlemów nanki lekarskiej, czas 1 pra­
sę poświęcił dla wydawniotwa popularnego, aasiugą 
też wydawnictwa Kacleray polski aj, że stanęła 
w rzędzie walczącycn z wrogiem sałej ludzkości, 
który n nas także n a je r licine ofiary abiera. Oby 
czytanie książeczki „o gruźlicy* ztzło się jednym 
z czynników, który poruszy może władze do wyda­
tniejszego niż dotąd współdziałania w tej walce.

Dit.
— Przedstawienia wagnerowskie w Bayreuth.

Po 15-htniej przerwie wzięto nzpowrót do progra­
mu przedstawień wagnerowskich w Bayreuth „Tri­
stana i IzoldęJ . W  oaasie tym aostMy praedsta 
wioae wsaystkie dzieła W agnera a w /)ątkiem 
„Rleaztego". O prsedstawloaiu „Tristana i Isoldy0 
bardzo pochlebnie wyrażają aię dz.enniki nlemie- 
okie, chociaż niektórzy krytycy twierdzą, że pani 
Mary a WlttioL a Dreaaa w roli Izoldy nie stanęła 
na tej wyżynie, na którą się wzniosła w rolach 
Zyglindy 1 Knndry. Wsorową kreacyę dat dr Al­
fred Bary, również a nadwornego teatru w Dreźnie, 
Na drągiem praedsta niania dano „Rheingold" i rox 
poczęto słynną tetraiogię wagnerowską. Dnia 26 b. 
m. „W nlkyrya" wywoływała enmayastycaie okla­
ski równie mistriowakiem oddaniem roli Zyglindy 
praei panią Flels- ner-Edel, a roli Wotana praes 
Bertrama, jakoteż 1 wspaniafemi nad wy ra i deko- 
raoyaml

— P r o f  R /P o ie l t ,  artysta skrzypek, wyjechał 
na tournśe koncertowe do zdrojowisk wcgleriklcb. 
Występy jego w miejscowościach Ssmeks, Stczj rb s, 
Luczywnz 7lragv01gu 1 Gkuoczu cieszyły się wlel- 
kiem powodzezlem W  Sameksle koncertował p. 
Poselt dwukrotnie.

—  B/mJU nauczycielstwa ludowego", numer 
7 1 8  (podwójny) u  lipiec i sierpień, opuścił pra­
sę i u w ie ra  treśó obntą i Interesującą. Na czele 
numeru umiesaciono ciepło skreślone wspomnienie 
pośmiertne o i  p. Janie Rotterse. Dalej po sprawo­
zdaniu biura organizacyjnego jest wcale przejray- 
sio, poglądowo przedstawiony „Stan ,skuła]ctwa lu­
dowego w poszczególnych okręgacn szkolnych w świe­
tle 8vatystyki Rady szkolnej u  rok 1094 /5“. Po­
tem następują kolejno artykuły: „Akcyz Towariy 
stwa pedagogicznego" (sprawozdanie ae ajazdu ie  
legztOw Towarzystwa pedagogicznego. Prasa o ru 
cLn nanczyclelsklm. Jesacie o akoyi Towarzystwa 
pedagogicznego). „N arażan ia  konserwatystów na 
oiemnotę ludu". „Rncb nauczycieli". „Bieżące wla 
domoścl Zawiadomienia od redakcyl. Sprostowanie 
omyłek.

W osobnym „Dodatku literackim" anajdnją się o 
jłębssej myśli aforyzmy, wiersze 1 inne artykuliki, 
pricwaśnie treści pedagogicznej, których najlepsiem 
uleceniem  są nazwiska takich autorów, jzk Marya 
Kmopnick- , T. T. Je ż , dr Adam Bełcikowski, dr 
Tazeuss Konozj-ńakl, dr B Dybowski, Ludwik S ta­
siak , Mleczy sława Sieczkowska, Swiatłomir i t. d., 
a obok nich także inanb naiw l.ka ge sfer nanosy- 
clelskich Krakowa i Lwowa i z prowlncyl.

Cena tojeayncaego aesaytn wynosi 70 haieriy,
—  .Tygodnika lllu*trowanego“ nr 30 zdobi 

prawdaiwie artystyesna reproJnkcya pięknego „Por­
tretu kobiecy" Maryi Eoźaiewskiej Dalej następuje 
dokończenie ciekawego studyum hlztorycuego „Mo­
je przeprawy A.. Rembowskiego, nowela Oraesako 
w fJi „Jaskółka- Daniłowskiego 1 dokońoaenle stu- 
dynm literackiego o Lemańskim „Poeta ironii" J. 
Lorentowieaa. Prócz wielu reprodnkcyj, a których 
nuca ją  się w ocay „Prayjaeiele" Reuo Choquet’z, 
nume- <ł6wny adobl też piękny wieraa Or-Ot „O- 
gród Saski" i  cyklu „W arszawa w rymach" 1 ró- 
dłowy, ciekawy, obficie illustrowany artykuł zpo- 
łi iino-informaoyjny o „Psaczelfzie" Stefana Gór­
skiego.

„Chwila b i ją c a "  tchnii życiem, różnorodnością 
“ani Brralu I attaalnosc^ą. Artykuły: „O lassem ko
painiotwie* ,Samorząd miejzki", „Gozpodrrka fi­
la  .sowa Rozyi", „Prasa uknrdoaowa u nas
„W alka a alkoholiamem w łLodzi", artykuł o „Du

mie", wsaystko to i ciekawe i na oaasie. W snwlll 
bieżącej jeet również impresyjny feljeton R. Kwia­
tkowskiego „Szkice s natury" i barwne wiaye 
„P -zysne W orsuw y" G. Olechowskiego. Każda 
raeca obficie i artystycanie illnstrowana.

— Szkolti na tortejli&n. Bolesław Domaniewski: 
„Vaaemecnm ponr Pi&niete. modeineB". 2 * szyty. 
Lipsk, Breltkopf & H&rtel —  Warszawa, Gebethner 
i Wolf. Cena 12 koron. —  Jest to p ierw su  u nas 
wyższa szkoła gry fortepianowej, a tak doskonała, 
że nawet już u obcych aj skała iodIo ogromne uzna­
nie, 1 jest nadzieja, że wyruguje ona zupełnie do- 
tychesrs używane, bardzo reklamowane, leca nieje­
dnokrotnie wiele do życaenia pozostawiające szkoły 
gry niemieckie, irano ikie 1 włoskie.

O tej pracy p. Domaniewskiego, znakomitego dy­
rektora warssawskiej szkoły muzycznej, p. A. Chy- 
blński sam doskonały muzyk pis.e w G uecie Lwow­
skiej:

Podziwiać należy nadaw ycujną Bnmienność w wy­
borze ćwiczeń progi esy wny oh, wyeliminowanie mnó­
stwa niepotraebnych kwesty], a wstawienie w ich 
miejsce ćwiczeń osacaędacjących czas, które krót- 
ssą drogu prowadzą do tego samego cela, nie 
wpływając ujemnie na systematyczność szkoły. 
Z wyrafinowanem doswiadczeaiem znakomitego peda­
goga uwzględnia dyrektor Domaaiewski w.zystkle 
możllwbścl techniczne jakie od czasów Chopina, 
Lisata 1 Rubla stelaż wessły w dsiedzlnę gry forte­
pianowej. Jest to dowod wielkiego znawstwa litera­
tury fortepianowej. Za prawdziwy „Mei.żerstdck", 
Wynikający a wielkiego nakladn pracy i wielkiej 
praktyki uważać należy doskonałą aplikaturę (opal- 
cowanle); jeili się aważy, że u nas praynajmnlej 
nauciyoiele 1 nauczycielki muzyki >i ' o  zwracają 
na to uwagi, ca później złe skutki wywiera i utru­
dnia ssybki postęp, to dopiero wteay szkoła dyre­
ktora Domaniewskiego nabiera więcej wagi I do­
kumentuje się jako rzetelny 1 drogocenny nabytek 
dla nasiej nbożnchnej w dobre pedagogicann dzieła 
literatury muzycznej. Wprost także śwletm są ćwl- 
oaenia na lewą rękę.

Dział ekonomiczny.
X  Związek dzlerinwoów. Z Przemyśla otrzy­

mujemy pumo z prośbą o ogłoszenie:
W ięk sza  caęsć g run tów , należąca  do w lęcszej 

w łasności w k ra ju  la c iy m , je ą t  w ydzierżaw ioną. 
Cały w ie lk i aastęp  dzierżaw ców  m a w społeczeń­
s tw , e n ss iem  pow ażne a n a c i6nle, n ie ty lko  pod 
względem  gojpodarcaym , lecz ta c z e  pod w zględem  
narodow ym  Nib do n as należy  ząd, czy i o ile  
dzierżaw cy tem a osta tn iem u zad an ia  odpow iadają , 
mamy jednakow oż to p raekonanie, że jakkolw iek  są  
oni de tąd  w ieln  p raw  obyw atelszicb  pozDawieni, 
mimo to p ra y w ią ia n i do aiem i, p e łn ili i p e łn ią  swe 
o b o w ląsrl narodow e.

Mamy w kraju różnych pracowników, a niestety 
w kraju przeważnie rolniczym, o tak wielkim za­
stępie dzierżawców, nie mamy ioi^d żadnego sto­
warzyszenia, żadnego związku dzierżawców. Że 
taai związea jest potrzebny nietyikc w Interesie 
kiajn, lbcz także 1 tego tak licznego zastępu dzier­
żawców. nie może niegać wątpliwości. Prcgnąc więc 
przystąpić do założenia związkn wszystkich dzier­
żawców w kraju, upraszamy każdego z kolegów, 
ażbby w tej mierze wyraził swoje zapatrywanie, a 
w każdym razie, aby aechctał przynajmniej podać: 
a) nazwę dzierżawionego majątku, b) wysokość o- 
płatanego czynszu, c) praestraeń dzierżawionych 
gruntów a dodatkiem, ca; majątek ma gorzelnię lub 
nie. Zapatrywanie co do założyć ę mającego iwląs- 
kn, a w każdym raale wspomniane aaty raoaą prie- 
słac na ręce pr9iesa Rady powiatowej przemyskiej 
dr Władysława Ciaykowsklego w Priemyśln. Po 
otraymaniu potrzebnego materyału zastanowimy się 
nad zasadami aałożyć się mającego awiąakn, pray 
gotujemy statut I zaprosimy do dalsiej narady.

BadagdUt, 88 Upoa. Ptoenloa na pzidzlernlk 14-88 
iu 14-90, tsaenlui u. kwiodeń 1908 15-49 do 1544; 
tyto na r aśdzle*nlk 19-88 do 19 70, syto na kwleoień 

*0 — do — ; owies nz pzidslemiJi 1270 do 
J  79; owlez na kwleoień 1908 19-99 do l!r?4; knkary 

d u  na slkuplef lh  58 do 19 80; kukorydia na wrzesień 
19-58 do 12 60; kokni/dza na oiaj 1906 10 56 do 10-58; 
u  pat na sierpień 82 50 do 32 70

Herty mierne, ohęć knpna mierna, usposobienia spo­
kojne, gorąoo.

K ronika lwowska*
L w ó w .  28 lipca. 

ta iroznlcę imtaroi Wiśniówka.ego I Kapu
ŚCinss jpO komitet polskiej młodzieży urządza w 
niedzielę 28 bm. o godz. 11 przed, południem uro 
osysty poranek w szli ratuszowej, następnie 
wtorek o godz. 9 ra iu  aabożenstwo żałobne w ka­
tedrze, a wieczorem tego dnia zebranie pod pomni­
kiem straconych.

Bieana t  nroty, ofiary morderstw biatostockich, 
oawiące od środy we Lwowie, rosaiieszczone pod 
opieką komitetu w szkoląca indowych żydowskich, 
obndzlły w eałem mieście n ludzi z se.cem bez 
względu aa wyznanie serecane współczucie. Tłumy 
oblegają szkoły, a polieya a trud. m ntrzymuje po- 
raądek. Ze wsaeoh siron spieszą dobrzy ludzie a o- 
ttarami dla tych biednych istot, pozbawionych w tak 
straszny sposoo rodziców, domu i daoha nad głową. 
Rozgrywają się tam sceny nadzwyczaj wzruszające. 
Małe daieciaki bawią się wesoło zabawkami Im o- 
ńarewanemi, tar ze zaś, szcaególnlej dziewczęta, 
siedzą smutne, zaryslone. Daiś wieeaorem wyjeżdża 
ten oryginalny transport ofiar zbrodni caratu 
w zwlat szeroki —  dzieci pójdą w rozsypkę bra­
cia rozłączą lę z siostram i, bo kLżde iliiecko za­
biera kto inny.

Zmiana w naczolnaj komonJzIe wb Lwowie.
Obecny komendant korpusu lwowskiego generał po­
rucznik B r u d e r m a n n  aostał aamianowzny ge­
neralnym Inspektorem kawaieryl 1 opuszcza stano­
wisku we Lwowie, które zajr* ije dopiero od 8 li­
stopada 1905. Dotąd inspektorem kzwainryi był ar- 
cyke ąże Otton, który już od dłuższego czasn jest 
ciężko chorym i niedawno dopiero musi»ł się pod­
dać poważnej operaoyl. Stan jego wprawdzie tlę 
nieco polepszył, złe arcyksiążę, który bawi na ku- 
racyi t* Bad-Kall. ale może teraz pełnić uciążliwej 
służby wojskowej I dlatego prc.ił o uwolnienie ze 
swego tanowiska. Cesara dymisyę prayjął i następ- 
oą jego samia.owai obecnego komendanta we Lwo­
wie, Brndetmznna

Generał Bradermann uchodzi w sprawach kawa- 
sryi ia  znakomitą powagę. Urodati się 8 marca 

18 >1 na V ęgricch i po nkońozeniu akademii woj- 
skiwej wstąpił jako porucznik do 11 pułku nłanów. 
W  r. 18i 4 przydzielony został do satabn generał 
l, go, a v następnyoh latach tak szybko awanso­
wał, że w r  1896 objął komendę L5 brygady ka- 
wa-eryf w Tarnopolu, a w r  lUOu komendę dywi- 
ayi kawaieryl w Krakowie. Stąd owołany został do
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Wiednia, priydaleloay arcyksięoiu Ottonowi, a w ro­
ka nbiegtym stanął na czele korpu .j lwowskiego.

Następoa Brudermanna na stanowiska głównodo- 
wodsącego generała we Lwowie aostał aamiaaowa- 
ny hr. Karol A u e i . p e r g ,  obecny komendant 
w Zagrzeolc Hr. Anersperg ma już la t 34, urodził 
się bowiem 19 marca w r. 1842 w P radte  1 jako 
nadporuoanik brał udział w wojnie r. 1836. Frzcd 
powołaniem do Zagrzebia był Auersperg komendan­
tem dywiayi katraleryl w Jarosławia

ftlBdomoibi ufioblste. Dyrektor pocit, p. Sele­
r o w i  c a, wyjecLał na 6-tygodniowy urlop. W jego 
zastępstwie kierować będzie dyrekcyą poczt s ta r­
szy radca pocztowy, p. F 1 k o r.

Z politeobniki Rektorat ogłzsza konkurs na po 
sndę asystenta pray katedrze budowy mostów. Po­
dania do 15 pażualermka.

Tow. polskiej miudkleiy rękodz. Im J. Ki- 
llnbkiego odbyło onegdaj wieczorem dorocine wal­
ne sgromadsenie. Przy przyjęciu spiawozdania uma­
wiano sprawt zbierania datków na budowę własne­
go domu i uchwalono udać się do władz i osón 
wpływowyoh o poparclo w ntyskaain snhwenoyi, 
rozpocząć publiczną akcyę za pomocą list składko­
wych, paszek itd. Nastąpiły wyoory. Preieiea. wy­
brano p. J  Soaańskiego, aastępcą p. Andrscja Rae- 
pbekiegu, sekretarzem p. Zygmunta Pasikuwskiego, 
skarbnikiem p jóaefa Mujkuta, bibliotekarze- p 
Michejdę.

Na umentwrzu Żydowskim we Lwowie nlewy- 
śledzerl dotąd sprawcy powywracali onegdaj 30 
pomnlkow, a kilka s nich potłnkli w kawałki.

Rozszerzenie zakładu kulparkowskiego. Ro
boty budowlane około roaszenenia aakiadn dla o- 
błąkanych w Knlparkowle mają się kn końcowi. 
W prieciągn sierpnia 2 pawilony zostaną jnż od­
dane dz nżytkn, a do jesieni aostanie inpełnie wy­
kończona reszta, tj. wsaystkie 6 pawilonów i k il­
kanaście buaynków gospodarczych i administracyj­
nych.

I Rosyi i zalioni rosfisnego.
Nowy prezydent g&bineta rozwija gorączkową 

czynność, niewiadomo rzeczywistą, czy tylko 
pozorną, ażeby zwrócić nwagę ogółu na gabinet 
i nczynić go o ile możności pożądanym i popu­
larnym. W Petersburgu obiega wiadomość- że 
ScołypiLjest zajęty u t w o r z e ń . e r a  n o w e g o  
g a b i n e t u .  Zamierza on oddać połowę tek 
w ręce wybitnych polityków rosyjskich, a re 
znltatn toczących się okładów oczeknją lada 
godzina. GJnczkow ma oDjąć tękę handlu i 
przemysłu, zaś poseł saratowski ks. L w ó w  
tekę ministra rolnictwa i kultury krajowej, Ko 
kowania z wymienionemu osobistościami trwają 
bez przorwy. Jak donosi „Nowoje Wremia“, 
posłowie Dumy G n c z k o w  z Moskwy, ks. 
L w ó w  z Tały i ks. L w ó w  z Saratowa, 
z których ostami należni do prawego skrzydła 
kadetów, o b Wr a d c z y l i  g o t o w o ś ć  w s t ą ­
p i e n i a  do g a b i n e t n  S t o ł y p i n a .  Wedłng 
„Rieczy" ma Gnczkow objąć tekę handlu, ks. 
Lwów z Tnły sprawiedliwości lnb kontroli pan- 
stwowej, a Lwów z Saratowa rolnictwa. Jak 
słychać, uczynili oni swe wstąpienie do gabinetu 
znleżnem od tego, ze p o ł o w a  g a b i n e t n  
n i e  b ę d z i e  b i u r o k r a t y c z n a .

Równocześnie nowy gabinet postępuje dalej 
droga terom. Jak donosi „Yossische Zeituug", 
rząd ma zamiar p o c i ą g n ą ć  p o s ł ó w  do 
o d p o w < e d z  a l n o ś c i  s ą d o w e j  za mowy 
wygłoszone w Dnibie Tego łodzajo zamach na 
metyaaincść posłów zwróciłby się z pewnością 
przeciwko rządowi. Przeciwko rnenowi rewolu­
cyjnemu również występuje Stoiypin energicznie. 
W ostatnich dwóch dniach uwięziono w rozmai­
tych m.astach 600 osób podejrzanych o rewo­
lucyjną działalność. Wracają czasy rozkiełza- 
nej samowoli policyjnej. Gdy w Petersburg® 
w pomieszkania radcy Borodina zebrało się 
wielu poważnych profesorów i literatów, oraz 
ośmiu byłych posłów, nagle wkroczyła polieya 
i dokonała rewizyi w domu. K i l k a  o s ób  u 
w i ę z i o n o ,  ale byłych posiow uwoluiono. — 
Tymczasem na nlicy powstało zbiegowisko, 
przyczem tłum obrzucił policyę i woj°ko ka­
mieniami. Po obn stronach było k i l k u  r a n ­
nych.

Wyborski manifest Irumy — jak donosi

Świadczą c tern doniesienia o wykrytych fa­
brykach bomb. W Kownie odkryto podobną fa­
brykę, przyczem uwięziono dwie osoby. Do Ber­
lina zaś nadeszra wiadomość, że w Moskwie po­
lieya odkryła ró wnież taką iabrykę. Czy to 
jest potwierdzenie wiadomości z przed kilka 
dni, czy też policys odkryła nową fabrykę, nie 
wiadomo. Polieya znalazia wiele wyarążonycn 
knl metalowych, materyałów wybuchowych oraz 
D.oni. Aresztowano 6 osób znajdujących się w 
mieszkania podczas rew.zyi.

(Telegramy „N. Reformy" z 28 l lpoa)

Wezwanie de strajku.
Sosnowiec. Umyślnie wydane p r ok l t . m& 

c y e  w z y w a j ą  do r o z p o c z ę c i a  s t r a j ­
k u  g e n e r a l n e g o  w d n i a  d z i s i e j s z y m .

Sytuacya w Rosyi.
Warszawa. Korespondent „Kurytra War- 

izawskiejfO' odbywał wywiady n różnych wj 
bitnych działaczy różnych ouozów, dotyczące 
ogólnej sytaacyi. Rozmowy te doprowadziły go 
do wniosku, że obecnie strajk powszechny nie 
jest przewidywany, gdyż robotnicy nie są do 
niego należycie przygotowani.

Przypuszczają, że strajk będzie możliwy * je­
sieni

W razie powszechnego strajku, rząd, z po­
wodu brakn dostatecznej liczby wojska, wy­
tęży wszystkie usiłowania ku ochronie Peters­
burga i kolei mikołajewskiej, oraz komunikacyi 
z zagranicą prcez Wierzbołowo.

Pozostała część krajn będzie pozostawiona 
swojemu własnemu losowi.

Nie będkie strajku kolejowego!
Fntersbhrg. „XX Wiek" pisze; Petersburski 

komitet otręgowy zawiadomił komitety drogo­
we, że w danej chwili ż a d n e  b e z r o b o c i a  
n i e  s ą  d o p u s z c z a l n e  i ż e n i e p o w i n . -  
no i ch  być.

,B*)rliner Tageblatt" — w y w o h  ł p ro  k ł a ­
ma ć  y e chłopów, urzędtitów pocztowych i zwią­
zku kolejarzy oraz party i socyahio-demokraty- 
cznej, wzywające do n i e p ł a c e n i a  p o d a t ­
ków,  n i e  d a w a n i a  r e k r u t ó w ,  do zb ro j­
n y c h  o w s t a ó  i s t r a j k ó w  g e n e r a l ­
n y c h  Wedle „Magdebniger Zeituug", repre- 
zentacye największych miast. jak. Moskwy, Ki­
jowa, Saratowa Tyflisn i W a r s z a w y ,  wy­
s ł a ł y  do c a r a  t e l e g r a m y  z p r o t e s t e m  
p r z e c i w  r o z w i ą z a n i u  Dumy.  Tylko b- 
słnżuy metropolita kijowski polecił w cerkwiach 
odprawiać modły dziękczynne z powodu rozwią­
zań^ Dmry

Rozruchy agrarne wzmagają się. W guber­
ni i moskiewskiej powstały rozruchy agrar­
ne. W dobrach Szipowa Chłopi wyrządzili zna­
czne szkody. — Koło Woroneża cbłopi rabują, 
pala i mordują. Na zamek nieobecnego ks. Me- 
szczerskiego napadli chłopi i nrządzili formalne 
oblężenie. Służba księcia broniła się odważnie 
przez trzy dni, wieszcie jednak uległa i została 
w y m o r d o w a n ą ,  a zam^k spalony.

Bunt wojskowy w Helsingforsie został wedle 
zapewnień rządu zgnieciony. Jak wiadomo, zre­
woltowały się pułki numer 1, 4 i 5. Uwięzieni 
przez żołnierzy oficerowie rosyjscy, w liczbie 
21 zostali uwolnieni, zaś oficerowie finlandzcy 
powrócili do służby. Mimo to gubernator z r e ­
z y g n o w a ł  z u ż y w a n i a  w o j s k a  do s ł u ­
ż b y  p o l i c y j n e j .

Grożbr pogromów ciągle wisi nad mieszkali- 
eamr Odessy, a częściowe pogromy nie ustają. 
Prawie wszyscy mieszkańcy żydowscy schronili 
się do środka miasta. Panuje wzród nich nie­
opisana panika. M i e s z k a n i a  i s k l e p y  ży­
d o w s k i e  na p r z e d m i e ś c i a c h  z o s t a ł y  
w o c z a c h  p o l i c y i  z u p e ł n i e  z ł u p i o n e  
p r z e z  k o z a k ó w  i p o s p ó l s t w o  i zamie­
nione w stop giuzów. Władze zachowują się 
obojętnie. Czarne sotnie rozszerzają bez prze­
szkody groźby pożarów. Wiele osób ucieka z 
miasta Port obsadziło wojsko, j e d n a k  k o z a ­
cy  o ś w i a d c z a j ą ,  że p r z y s i ę g l i  w y ­
m o r d o w a ć  t y s i ą c  ż y d ó w  i ż a d e n  z a ­
k a z  n i e  WBt r z yma  i c b  od d o p e ł n i e n i a  
p r z y s i ę g i .

Ruch rewolucyjny, tłumiony — jak wspomnie­
liśmy — nie wygasł wcale, ale tli, jak zarze­
wie, które każdej chwiL może bnchnąć ogniem.

Znuwu po pieniądz*
Petersburg. Minister skarbu K o k o w c e w  

udaje się do Paryża. Na razie prowadzi Kohow- 
ce* rokowania w drodze listownej z różnemi 
bankami.

Demonstracyjne złożenia mandatów
Petersburg — Kou3tytncyjno-demokratyczni 

członkowie Rady państwa z wyboru od Akade­
mii i uniwersytetów: Wernadekl, Lappa-Danl- 
lewskl. prof. Bagnlej, Perętsezin, Sziszkow I 
Wychoweki oświadczyli prezydentowi Rady, że 
zrzekają się godności członków tej instytucji. 
Do rezygnacyi* rzeczonej przyłączyli się znaj- 
dnjący się na urlopie członkowie Raay pań­
stwa z wyboru: rektor uniwersytetu peters­
burskiego B e r g m a n  i akademik S z a c h m a- 
tow.

Powszechne prawo wyno^cze w Rosyi.
Petersburg. Jak się dowiaduje „Wiek XX", 

przyszłe wybory do Dumy mają być doKonane 
na zasadzie p o w s z e c h n e g o  p r a w a  wy­
b o r c z e g o .

Obiecują, że wiadomość o wyborach będzie 
niuzadłngo ogłoszona. Same wybory zaczną się 
w giudnin.

Dyety poselskie.
Petereburg. Do dzisiaj 30C byłych cztonków 

Dumy otrzymało z fcancelaryi państwowej dyety 
poselskie i pieniądze na drogę powrotną.

Prznjsciowy gabinet,
Petersburg Prezes ministrów nowego gabi­

netu P A. Stołypin — jak telegrafują do „Ru- 
skoje Słowo" z Wiednia — upoważnił kore­
spondenta ,,Wiener l a g b la t iu "  do oświadcze­
nia, że ministerstwo jego j e s t  t y m c z a s o ­
we.

Uwięzienie rewolucyonisty.
Moskwa. Na stacyi Klin r-esztowano rewolu- 

cyonistę Smirnowu, niosącego pakę z materya- 
łami wybuchowemu.

Strajk policyi.
Helslngtors. Str&jknjąey policyanci powrócili 

do pracy.

f i M n l t u i  1 uli|riiisiu 
wiadoMoftci „H Reformy"

x dnia 28 llpoa.

Wiedeń. Cesarz p-zeniósł w stan spoczynku 
prezydenta najwyższego wojskowego sądn, Gu­
stawa P l e t z n e r a ,  i nadal ma wielki krzyż 
orderu Franciszka Józefa i zamianował gene- 
rał-zbrojmistrza Wilhelma D e s s o w i t z a  pre­
zydentem najwyższego wojskowego trybunału, 
a feldmarszałka porucznika Karola C h i z z o l ę  
piezydentem wyższego sądn wojskowego.

Sesya jesienna delegacyj.
Budapeszt. Rada ministrów uchwaliła zwołać 

delegacje na sesy^ jesienną na 22 paździer­
nika.

Serbska skupczyna a rozwiązanie Dumy.
Belgrad Na dzuiejszem posiedzeniu sknpezy- 

ny przed przejściem do porządku dziennego so- 
cyalistyczny deputowany Łapcewiez wskazał, 
że w Rosyi przez rozwiązanie Dumy w y k o ­
n a n o  z a m a c h  s t a n u  i zaDYtał prezydyum, 
czy zamyśla imaniem skupczyny wyrazić naro­
dów" rosyjskiemu i Dumie sympatyę, jeżeli Die, 
tc mówca to czyni imieniem swej partyi wzno­
sząc okrzyk: „ Ni e c h  ż y j e  r o s y j s k a  re- 
w c l n c y a ! "

Wiceprezydent skupczyny Ginricz zawołał na 
to: „ Ni e c h  ż y j e  r o s y j s k i e  c a r s t w o ! "

Prezydent oświadczył, że nie widzi powoda 
do podejmowania jakichkolwiek kroków w tej 
sprawie. Jeżeli mówca chce, może w tej spra­
wie wnieść wniosek nn piśmie.

Następnie sknpezyna kontynuowała dyskusję 
weryfikacyjną.

7 serbskiej skupczyny.
Bnlgrad. W sknpezynie ode :y tano dwa nkazy 

królewskie: w sprawie przedłożenia projektu 
ustawy, upoważniającej rząd do zawarcia pro- 
Wizorynm handlowego z zagranicą i w sprawie 
przedłożenia ministerstwa skaron z prośbą o 
przyznaniu nadzwyczajnego kreaytu 5u0.000 dy

narów, celem wysznKama nowych targów zby 
tu dia wywozu krajowych produktów

Sara Bernhardt i Legia honorowa
Paryż Jak donosi „Temps", raaa Lęgu ho­

norowej odmówiła stanowczo udzielenia Sar/o 
Bernhardt orderu legii honorowej, mimo że ob­
stawał za tern Si and, minister oświaty.

Bank polski w Ameryce.
Chicago. Otwarty został tntaj pierwszy w A- 

meryce Bank polski z kapitałem zakłaaowyrn 
miliona dolarów. Dyrektorem jest p SmólsL

Odpowieazi&iny reaaktor: 
W ł a d y s ł a w  P p o k e B O h .

Wydawca-
M l o h a ł  K o n o p l n a k i .

I I A D E f i Ł A N E .
(Artykuły w tyaa dziale m« poahodsą od 

rodak wyi).

Wszystkim 
odczuwającym osłabię- 

me i wyczerpanie,
nerwowość i brak energii 
przywraca Hanatogen na nowo 
odwagę do życia i uły żywe 
tne. dwietne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w apteaach i drogne- 
ryach. Broszury rozsyła dar 
mo i opłatnie Baner 3t Oomp„ 
Berlin S. W 48. —  Jeneraine 
zł.stępsrwo C. Braay, Wiedeń I.

Dr J ó z e f  Będzielowski
d e n t y s t a  

Rynek gtówny, linia A-B, L. 44,
wyjechał — powróci dnia 8 sierpnia i ordyno­
wać będzie w cierp.eniacb zębów i jamy ustnej.

Zakopane, nl>ca Marszałkowska, willa 
Ochotnickiego.

W . N, L. Dr Pr. Gruber
specyalista w chorobach uszu, nosa, 

gardła i płuc. 3075 7 o

Ciepła kąpiel a ces. Doraksew je s t  b a rć se  pole­
cen ia  go In a  ta k  41a d o ro s ly o h , ja k  i d la  daieoi. 
B o raks ssa bowiess w lasaoscl anci septycant i b ieli 
Jkórę. ( 1 8 6 1 )

Zwracamy nwagę nu List otwarty do p. Pła­
tu v. Rbusnera. Zub ogłosz na dalszej stronic.

Pensyonat hydropatyczny Dra Kulączkowskieyo 
w Szczawnicy caty rok otwarty.

Nowozaiozony park przeznaczony wyiacznie ala 
pensyonaray. — Oeny przystępne. — Kucania 

wykwintna. 2395 9 10 
Zarząd

Zak ład  wodoleczniczy
D ra A. O E R A M O A

w Zakopanem otwarty caty rok.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya. wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymnniem 

Prospekut na żądanie 242 25

Wydawnictwa „N. Reformyr.
Józef Głada: „Oporni", powieść w i  tomach, 

cena 4 K.
B. Bolesiawita: „Para czerwona", obraz, k 

narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 K 40 h; 
„Frzed burzą", sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
„Em.saryusz“, wspomnienia z r. 1838, cena 1 K 
20 h.

J. 0. Niemt ewicz: „Żywoty znacznych w XVIII 
wieku ludzi", cena 40 n.

Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  ks i ę -  
r a r  n i a c h , o r » z  w \ d m i n i s t r a c y i  „N. 
R e f  01 my"

Z powodu zop*ubi* się linii teiefonioznej 
z Wiednia ao zrmknlęcla numeru nie otrzyma­
liśmy kursów giełdy wiedeńskiej, które wysłać 
miano w drodze telegraficznej

Cennik Izby handlowej i przemysiowsl 
w Krakowie 

■ 98 lipa (god:. 1 w feładnb).

Rabie fa^leiowe . . 
Maiki nien^eokii . 
hanki taplenwe . ,
Dwndzli **' t .nk wiil

U Walsty,

ztoele

fta c r 
249 — 
117 lb 

95 40
i s  1P

ZądZj*
S6U — 
117 50
35 80 
19 10

II. LUły zastawce.
<*/, m ety zastawa* p i v i r  Banin blrot. 
* '/,• /, U sty zastaw ne Bank hipat. . .
 ̂li ■ ■ « 0 • •

*»atzwne banka krajowegc
» 0 m »

57 ,  L isty z a n . gali. Tow. kred. ziem. 1 leok, 
4*/, ■ 1 a ,  .  u 41-łon

66-lete

111 -  
100 —  

98 25 
101 96 

96 60 
. 99 -  

9* — 
98 50

119 —
101 -  

6* — 
109 25 

99 FO

69 50
III, OUIIgauyi I peły«M*l.

9% Galicyjskie .uligacy- s .cBUocyji
4*,’, PoZyozlu k>ajowa z 1. 1899
4*/( ] oi”-)*! 1 u  ista 1 tw ow a................
4 */•*/» ■ -niazta nwow..................
6'/, Obllgaoye komonalne banka kra] 
4‘/i*/, . . .
4•/. .  kolejowe. . . .

IVr L'e 'm .  
Loa/gnlesta Arakowa . . .

V. A >sye 
Akoye Bankr hipotecznej, we Lwowie 

Gal. Ali h. i f. w Krak,
„ „ Lw6w-C*ernlowo!? Jassy .

VI. Pibilozaa zapisy i ł i | i
4*/ii*/> wspólne renta pep........................

, ,  srebrni . . . .
4Jl, renta koronowe zoitryzoka . . . .  
4 •/, „ .  wygionka

i i  —
98 — 
VI —
99 60

100 —
96 —

97 90

101 -  
16 80

109 -  
09 80

88 — itz -

675 — 

581 -

580
5*8

19 40 
99 80 
99 ! v 
94 75

99 60 
99 70 

1 0  - 
66 96, -   * -------------- — u « M u i r j v u * a t u u j  v u  w u v , v v v  U J '  m i ę  a a t a |K 1 0 1 I J U  • • e e tam I C ta O

0^r?sz^  JMortuin, Boraks na wagę, Cocar. N a  DlllChy: Lep Tangleioot, Papier, Trzaski. N a  pluskwy
®  ̂ . ?r1D?ana? 1 Buchsol. Przeciw molom: Antvmolina, Naiialina, Kantora, liście paczulowe. RozpylacZO: proszku i tynktury poleca

Laniei jak wszędzie S M ą d  R r . L  nl ^  Ifi *



Niedziela 99 Lipca 1900.

Zak opane.
W i l l a  p o d  . ,H a tk ą  B o a k ą  1 ni. Ogrodowa 4.

Pensyonat IRENY SADOWSKIEJ
i  pięknym widukiem na  Tatry. U rrąazenia ele­
ganckie, pokoje suche, słoneczne. Kuchnia zdro­
wi. i smaczna, fonepian na miejscu. Opieka 

staranna, ceny przystępne. 3044 3 3

Miód pszczelny
czysta patoka, w stanik, płynnym, świeży, te- 
goroozny z w łasnej pabieki, posyłam za po­
oraniem pocstowem opłatnie w 5 k "  elaszan- 
kabh pi K k )r. 60 nal za ocysm ó ręczę. — 
P .  S T A L M A C H , S o a n ó w , p. Sitmikowce. 

3221 3 10

N O W A  R E F O R M A . Nr. 170

Do w ynajęcia
p o k o |  z  m e b le m !  od 1 sierpnia b. r. 
i w i e l k a  g n e lia  p i w n i c a  na owo­
ce lub wino zaraz przy ul. św. Jana 26.

3226 2 o

P o s z u k u j e  s i ę
dla dnżego pierwszorzędnego pensjo­
natu w zdrojowisku, starszej dystyngo­
wanej damy, dla reprezentacyi i pomo­
cy w gospodarstwie i pracy biurowej, 
na miesiąc sierpień i wrzesień. Łask. 
oferty wraz fotografią pod adresem 

„ U n lw e . i s a l"  w  K r y n i c y .  
3229 2 4

Krakowskie
Kraków, ul Zacisze 5, II piętro,

poleca pokoje umeblowano z utrzyma­
niem lub bez, na doby lob miesiące, | 
po cenach przystępnych. 2688 6 8

Najlepsze 
w obecnym czasie
płngi dwu i trzyskioowe oraz kulty wa- 
tory Sihiitz I Bethkego, a także Sie- 
wniki Pracnera poleca pod wygodnemi 

warunkam. wypłaty 3048 4 6
B .  P r i k  w  e  r

w Krakowie, ul. Sebastym a 32.

Grodzka 52, gmach sądowy
udziela pożyczek na skrypta i  weksle na 6 

61 , >/« tndzier przyjmuje wkładki na oszozę- 
dnośó na 4*/i°/o opłacając podatek rentowy 

z własnych funduszów. 2889 4 12

Moi Szanowni Podróżni!
Gdy przyoędziecie do Wiednia proszę wybierzcie na swój pobyt

Wiedeń Hotel W andl Wiedeń
środek miasta, Petersplatz Nr. 9, w pobliżu Graben i steiansplatz. 
Piękne, spokojne pokoje, elektr. oświetlenie. Winda w domu. Wyborna 
restauracja. Ceny niskie. — Nr. telefonu 18.045. — Służba i portyer

mówią po poisku. i530 17 26

f i r m

P A T E N T Y
m arki jenrenne i ochronę modeli we 
wszystkioh państw ach eni pejskioh 1 za­
morskich „ trjednyw a inż. A. n b s i s k l ,  

przyiięgty rzecznik patentowy. 
W la u e ń  T I L ,  L in in ._gu ie  2 (teie- 

fon 6662). £88/  77 0 I

l » y  k a z
które zawarły umowę co do k o n tro li  nawozowej n& rok 1906 z krajową 
stacyą chem.-roln. w Dublanach, zobow iązujących się zatem do sprzedaży na­
wozów według norm gwarancyjnych ustanowionych przez Wydział krajowy 

Król. Galicji i Lodom, z W. Ks. KrakowsK.em.
1. Józef Karrach, Lwów, jako przedstawiciel Biura sprzedaży Thomasa w Wio

dniu, oraz firmy Thoiiia&phosphatfabriken w Berlinie.
2. Firma Thomasphospnatfanriken w Berlinie.
3 Oddział handlowyc. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwuwie
4. Firma E Bahlsen, Kraków.
5. Związek handlowy Kółek rolniczych w Krakowiie.
6. Zarzad giowny Kółek rolniczych, Lwów 
7 Bank rolniczy, Lwów.
8. Firma Meilech i M Pin kac Landau w Gorlicacn.
9. Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie.

10. Schónker i Jakubowicz w Wadowicach,
11. I. Gal Tow. A kc. dla przemysłu cnbmicznego we Lwowie.
12 A. E Schónker w Oświęcimiu <<087 3 3

„ A  R  S “
sA L O ff spizedaży rzezb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 ziana 

i od 2 do 5 po południu 
1 i lc a  B r a e e a  5 . Ma p a r U r i f  

1498 117 0

od 1 października 1906
róg ulicy Zielonej i Dietla L. 28,

II piętro 2990 7 8
S p o k o ju ,  gabinet, pokój dla slnżny, kuchnia, 
priedpokój, łazienka umywalnia, 2 kloseiy. 
S p o k o i ,  pokój d la słrżby, kuchnia, przed­
pokój, łazienki, um yw alnia 2 kiotety *e stry 
cham , piwnioumi, pialniam i, urządzeniem w" 

dociągowem i oświetleniem elektryoznem. 
W.adomość n. właściciela nu miejson w go- 

azinaoh od 4—6 po południa.

: u lana kokain!
Handel pod firmą

H i  f i r e t s c h i
w  K raw oT rie,

istniejący od r. 187 2, został przenie­
siony z Rynku gł 1. 10,

na ulicę Szewsaą 23
i poleca Szanownej Publiczności wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabi-yozny smtad
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zaDawek dziecięcych, przy-1 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftn, oraz wielki skład towarów 

religijnycn 3179 4 24

Ruzdrobiony marmur
jw wielkościach 2, 5, 8 i 10 mm., 
biały czarny, dla robói betonowych, 
ma zawsze na sprzedaż H i r s c h  
I W ^einheber w  K rzeszow i*  

i i i a c h .  a796 5 10

e r

N a j le p s z a  i  n a j t a ń s z a

a . w a .
a kg. opłatnie ca caliccką, zielonej, b. dobrej, 
K 11*50, 12 50, 14*—, 15*—, palonej, prcewy- 
2841 oomej K  14*—, 15* -  16*—. 29 0 |
Fr. Jelinek, S l a t i ń a n y ,  C z e c h y .

‘Z tiąd ać  oennika opłatnie ca darmo!

Oryginalna L>UPUY’A

Zaprawa nasienna

R PAWŁOWSKINajwiększa 
krajowa firma

aawmej J , I w a n ic k i  
W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  1 8

poleca swoje najnowszej konorrukcyi powszechnie 
za najlepsze uznane maszyny do szycia i haftn, 
które nadają się znakomicie tak do użytku domo­
wego, jak i dla re'ów przemysłowych, są wyro­
bione z wypróbowanej dobroć: materyałów i wy­
kończone z nadzwyczajną dokładnością, szyją prę­
dko, lekko i cicho, haftują znakomicie, są tańsze, 

niz wszelkie inne bezwartościowe fabrykaty. D ostaw ca

Bezpłatne kursa nauki hafnów.
Obszerne cenniki wraz z Jusńoryą ma­

szyn do szycia darmo i opłatnie. 876 12 o c urzędniiów
państw ow ych.

przeciwko śnieci (rdzy w zbożu) 
w paczkach po 50 hal. za 2 y 2 hekto­

litra zboża, 30&2 3 o
paczkach po 26 hal na 1V h e -lod września w miejscu wyrabia sery twarde pół szwajcarskie „Groyer" w naj-

u  1 lepszych gatunkach i sprzedaje takotia

W

E le o n o r y  K s ię ż n y  L u b o m irs k ie j
S z c z u c i n i e ,  poczta w miejscu —  stacya kolei Tarnów

w
ktolitra zboża —  do nabycia u tirmy 

Dom rolniczo - produkcyjny
po K

L. 18OO. 3244

przy wysyłkach pocztowych pojedynczymi Kręgami
„ „ kolejowych „ Deczkami .
„ „ ponad 5 beczek . • •
n n n ij 10 >,
- wraz z opakowaniem. — Zamówienia przyjmuje zarząo dubr Szczucin

8240 1 4

1 60 za 
1*50 „ 
1*40 „ 
T30 „

1 kg,

K o i u n r s .
Dyrekcja Kasy oszczędności król. I 

woln. m. Sanoka rozpisuje nimejszem 
konkurs na posadę k & e y e ra  z roczną | 
płacą 2000 koron.

Posada zostam- naaaną na jeden I 
rok prowizorycznie, po roku zaś zada- 1 
wnlmającej słnzny nastąpić może sta -! 
tilizacya z prawem do emerytury.

Rand] dat na tę posadę winien się | 
wykazać*
1) metryką urodzenia, że nie przekro­

czył 35 rokn życia;
2) dowodami ogólnego wykształcenia I 

kasowego i przynajmniej 3 -letniąI 
praktyką kasową przy instytncyacb f  
finansowych;

3) nadto kandydat będzie musiał zło-1 
żyć Kaucyę w kwocie 4000 koron. 

Podania zaopatrzone w oryginalne
aokumenta należy wnosić do Dyrekcyi 
Kasy oszczęd. król. woln. m. Sanoka | 
najdalej do 15 s ie r p n ia  1 9 0 6  r ,

W Sanoku, dnia 27 lipca 1906.
D y r e k c y a .

w K r a k o w ie ,
I u l i c a  K a r m e l i c k a  L .

W I w b a t a  1  B r o d ó w  •
3 S

Od dawłw dawak z *w.j caDraol 1 zapaono znf o i prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
■blorn majowego, poieoa h a n d o i

AdamowiczaW .
18 B ro d a o h  na pograniem  roiyjikłeo.

Boraks cesarski czyni skórę delikatną 
i hiałą 1860 4 7

S  H o r-h a t*  % B r o d z i  •

68 lor
1 font „Fa«llllse5“ iiwdao dobrej . . . .  . ałi 1*40
1 łut Melange da HasKaa“ w oryg opa*., najlepszej 3-50 
1 fi u .ImpdfW' cesarskiej. woryginalnem opakowani n 3*r 
1 f ns Okraohśw“ 1 najlepszyoL herbai k. iawwyon 1'!

■ uawaCeylai'P‘il0J’a80r40*,nP0̂ ietr£eIlll'/*k8' »łz. 0*80' i 1 
(TuTien wołyński 1 k ilo ..................... złr.

60
90
10

3'20

P O M P Y
wszelkiego rodzaju, do domo- 
wych i publicznych celów, óia 
rolnictwa, budowli i przemysłu

K O R T  I  W Ę Ż E
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwyałyob i kolejowych.

W AG I
najnowszej ulepsz. konstrukCYi

azleskętne, setne i pomostowe
z drzewa 1 Żelaza, do handlu, 
przemysłu, labryk, do roiniotwn 
i innych przemy i/< wyi i oelów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

W. GMNENS
Zarząd centralny i główn© biuro:

Wiedeń II., handeleąual Nr 130.
Sprzedaż na m laito  i skład próbek:

Wiedeń I., Schwarzenbergeretr. Nr 6. 
Kataiag. apłaoone za daraio.

1631 17 2b_________________

iiiszyiia do strzyzeaia włosów
5  k o i * o n

ze słynnej 
sta li soiiu- 
gierskioj 1  31 
grzebykam i i 
pouczeniem 5 
Ł , najlepszej [

I fakości 6 R , do brooy K 5*60. Nożyce d« koni 
i psów « E 'W ysy ła  i« saliozką: A . Wetmn-ł 
b e r r .  W ie d e ń ,  I I . .  T u t .  D o n  n s f r .  5*8. | 

Vor p. polska. 2768 4 4

Falok & Co.. Hamburg

Falek C0 .9  Hamburg
(BaDoisen)

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie międry Haiuburgiem 1 Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowy :ń.

Bank i wymiana pieniędzy. 2839 81 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kana f i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłaniy n& ii}d&iii6 bezpłatnie, opłacone.

Polski Cennik
na rok ly 0 6  

przeszło 1000 ilu&tracyami i 
wysyła na zadanie każdemu

gratlt I franco 
P ierw sza  ła b r /k a  zegarków  
H L A N N 8  K O S H A j I )

w BrtU (Czeohy) Nr. 449,
Zeg »rek niklowy rmnontoir 
K. 3. — System R o a iip ' Pa­
ten t JE 4. - System Roskoif
czarny stalowy rem., orygiuil- 
ny s^wajo. System K i. — 
RoBkopf P a ten t K I -  P°- 
tiacBny remontoir i  werkiem 

Luna“ 7-50. — Srebrny 
remontoir zaopatrzony pieozę- 
oią o. k. urzędu probier'* go 

K 7 60, pouwójnif * ryty K 11*50. -  | r^ Drny
tpancerzony r  BDtężyną 16 gi r ^ n a “

Ruski Tulą roum ntoir z werkiem ^ u u .
K 9*50 — Zegarek z K ukuiką K  8 50. ilu 
dzik K 2*90, z oyterblatem rfeoąoym w nooy 
K 3*30, Kuchenny K  b tło za djgo zegar a 
3 letnia im ienna pisemna gwaraneya Żadne 
ryzyko 1 Zamiana dozwolona aibo pieniądze 
z powrotem, "roszę zi “sądaó polski 

eegarkew.

= N a z ia d o w a n le  I p r* e fl ro k  p o d p a d a  k a rz e ,
Jedynie prawdziwy jest Thierreg-o balsam
tvlko z zie.onym znakian ;au  nnicy. Prawrik obroniony. Od dawna słynny, 
niezrównany v .s e c  w zboczeni w traw ieniu, kurczom _ołądn kolce, nie­
żytowi, dolegliwościom piersiowym, inflionzie i t. d. i t. d. — Cei 12 
małych lub 6 L.użynh flaozek lub I wielkiej -ohilwej flaszki z patent, 
zamknięciem 5 K opla, oie. - -  T n l e r r  r o  m a i ć  o t ^ t y f o b o w a  w s z ę ­
d z ie  z u a i i a  J a k o  N on  , lu a  u l t r a  przeciw wszelkim nie wiedzieó jak 
zastarzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki ł  60 K opłatnie. Wysyl tylko po o rzymaniu należytoś . lub za 
zaliczką A p t .  A . T W e r ry ,  P r s g T a a i  bel Rohltsoh-Sauerbrunm. Bro­
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za larm c Słówny skład w Wiedr*si: 
Apt Karol Bridy. I., Flelsohmari t I. D ostał można prawie w każdej wię ■ 

kszej aptece i drogueryi 3027 6 6C

ZAKOPANE.
Szopenówka. 

Pensyonat M. W i e c z o r k o w e j
poleca pokoje nowe, wygodnie urządzono 
z utrzymaniem lnb bez. Ceny niskie. 
Restauracja na miejscu. 2830 13 15

Rowery
P u o b  
P r e m ie r
B rita n la  od 140 koron wyżej, 

oi aż pizybory do tychże za goiówkę 
lnb na ratj używane kupuje lub wy­

mienia zt. dopłatą na nowej.
D> on a elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, nac/yn.a ku­

chenne i t  p. — poleca

J. F IA Ł K O W S K I
1942 N o w y  R y n e k . 38 50

N  l e p r s e m a k a l . c

jiłaszcztnatoza
z oryginalnych au, podwój 

nyoh antku yj wołniahyoh 
i  wkładką gumowi, w iroaku
2730 tudzież ‘ 9 9

płaszcze gumowe
każdego rodzaju 

d lt m ękciyiD , pań i dmeci.
Wzory, ceny i wskazówai co 

do m iary natychm iast

P  i  O E T  d  C o .
Wiedeń, I., Riemergaose 13

6DO.OOO fr. w złocie
do wygrania już

PGT I  sierpn ie . 1506 r. ~9K
przez zaknpno

losu 4uieckioyo 4 0 0  frank.
Oryginalne losy według kursu inb na 32 

ra ty  miesięczne po 6 K.

iu i pierwtza ratę  za| ewma natychmiasto­
we, wy.atzne prawo gry na oryginalny u- 
rz ed .a - le  skontrolowany los.

L ista oiągnień BN'euer W iece. Mercnr" 
su darmo

K & n so r w y m ia n y  
O t t o  b p i t z ,  W i e d e ń ,
8158 I., Sonotrenring N r.'26 . ó 5

Kamian>ca tr/ypigtruwa
o 2 frontach, w najzdrowszej dzielnicy 
Krakowa (uL Krowoderska) i jeduii 
parcela budowlana, pod nurdzo korzy- 
stnemi warnnk:ami do sprzedania. Zgłc - 
szenia pod F P. poste restante Kraków 
za okazaniem kwita inserat 3141 3 3

z akończoną 1 klasą 
ginin. potrzebny za-Chłopiec■ raz dopraatyki whaL

dla towarów korzennyct Piotra Jare 
uza w Kaaohiyślu (koło Tarnowa). 

2961 4 5

O L M A
Zakład fatugraficzny

w Krakowie, Podwale L. 14 i w krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakreu 
fotografii wchodzących. Wykonuje po­
większenia aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wynalazaów.
2743 16 0

Gazowy motor nio do sprzedania
w D iakam i Tow. Domu narodowego 
w Cieszynie, Śląsk austr. 8122 3 3

P A L A K N If t  K A W Y
pr.eu. ezęsclowb 

i huHomiiie 
w yw i: m  gatunki

ffawjł palonej
najr cickfSin 

łnajiepss^m ipo*
  sobtm za powową

„irrąeipBpgwiitrzi"

B a j n i r z z / c r .

W .  J A W O R M I C K I .
2846 i l 9  0

Zdolny pomocnik l aziaiu Łorten- 
no - żelaznego 

) atoi., la t 19, władający języaiem polscim i 
niemieckim, poszuLnja sta ł ij posady. Łaskawe 
zgłoszenii- do Paw ła Lukasa n E. Eicnenban- 
ma w Boguminie, Śl. austr. 3209 2 2

Swieij mol jmelij lipsoiy
^tegoroczny zbiór pierwszy, deserowy, patokę, 
jn_ ysyta w 5 kg. blaazanKajh szczelnie za- 
mbniytyoh, pn I zaroi z opłatę poczty i b li- 
stank i — Zarząd dóbr I pasiek Zygm unta L i­
tyńskiego w Siemikowcaoh poczta 8 ieml- 

kowoe. 3118 11 2o

l l r f y i o l a m  8° .nym zanfanaa esobom.laaż- 
U U 4 I D 1 A I I I  dego s .a n t , kredytn pienię- 
^neg„ Dogodne y a r n n f  spłaty ratam i. Ur^ę 
aownie stwierdzone setfci, w krótkim  czasie 
zawarty en interebów. Wielb pism dziękczyn­
nych B o h ie v o g t ,  B e r l i n  7 , R o a e n tł ia -  
l( .r e tr . U l a  

Markę nr odpowiedź. 3149 2 13

4 POKOJE
frontowe z balkonem, kuchnią 
przedpokojem na JI piętrze w Pod­
górzu przy ul. Lwowskiej 1. 24 od 

sierpnia do wynajęcia 
Tamże 6 pokoi frontowych, 

przedpokój i kuchnia na parterze 
od 1 października do wynajęcia.

Wiadomość na miejscu na I pię- 
rze. lub u D. Bincera w Krako­

wie, przy ul. Rad~iwittowskiej 1. 8 B, 
Telefon 5 43 . 3193 2 3

S p r z e d a j ę j j
tylko kupoom, przekupniom 1 Qomokrą_oom 
swe znane fabryczne resztki. ' v ysyłam opła 
tnie rs zaliczką p a i ‘e t 5 kg na próbę za 
31 K, zawieraj ąoy okoic 60 m wynuri uv »nej 
fularyny jedwabnej bez szazy, v(s' e de lai 
jedwabnej -tyny a tłasow ej, gosp. mrtery* 

oenowa iej. zefiru mającego 2 '10—6 m 
W ielka pomocna reklama z ćarmo.

W ysyła fabryka
A D O L F  B R U M L
2275 D o e b e o y  ( D o z ) ,  C a e e b y . 10 10

ZA6 OPANE
p e n s y  o n a i  L E L I  W  A

przpnibbiony na 8135 4 12
ulicą Zamoyskiego 8,
pokoje wygodnie urządzone — • knebnia 

znakomita. Ceny umiarkowane.

Adresy r szelkdol stanów i krajów 
_  do przesyłam > ofert z porę­

czeniem porta w I n t e r n a t .  'a d ro e e e n -B ii-  
d z u  I u ,  B o s t n z w i  t g  n n d  Bl>nzr. 

W lbu ., I., M ckerstrcss 3 k a d r p a z t ,  V., 
V tczi-kornt 66. Telefon 16881. — Prospektj- 

frauuo. 2252 11 16

W yciąg ten, który je s t uałkłem zgę- 
szczonyiu rozozynein eteryczna -o- 
lejkowyoh balsamiczne-żywieznyck 
subnuancyj św.erkn, nadaje s i ;  do 
letnieł. wzmacniających kąpieli w an­

nowych polecają go lekarze usilnie-od przeszło 
20 la i di" dzieoi i i Drosłyon. Na 1 kąpiel 80 h, 
na 12 k ąp ijli 8 K, 24 kąp ell 13 K 44 h opia, 

Główny skład 1195 11 12

J U L I U S  B I T T N E R
k .  n  k . H u ł l l s f s r a n i

P n i u r i l f j  najkopzystntojsze dla P. T. o-
r U E J f L  I I  f',cerów, urzędników pańb.- J_ 
wyoh, krajowyoh i prywatnyoh 2* I ber kor- 
Jyktu, b"r polioy, dla P. T. adwokatów leka­
rzy, inżynierów iupeow, przemysłowców -td. 
na legata, renty, dożywooia, kanoye i mne 
transakeye przeprowadza szybko i ber 
ozel. 7astęp8tw( Bankowe Kraków, Dietlowska 
81. Zgłotizenia pisemne lnb nstne między 3 
a 6 po południa. 2766 7 10

Cennik
3333 10 10

P s i i t e i m t y
na wynalazki wyj eonywa

Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe: 24 28 0

Petersburg, Woztiioslenuklj Prospekt 3.

N A J L E P S Z E  F Y G I E N I iJ Z N L

Towary Gumowe
a o  oelów  B an itarn jrou

poleoają 2853 30 0

H e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki dam o, — W ysyłka dyskretnie.

* Y> Y Y r y y y y y y y ^ r r r r r r r r y  <Y>

P a c n a uczęszczająca do szkół 
mb student, znajdzie wy­

godne umieszczenie przy rodzinie urzę­
dniczej. Fortepian na miejscu. Ul. Łob­
zowska 41. N. Damaelewlczowa.

2679 7 14

K o f a pasty są najwytworniejszym 
wyroDem poiskim. 
pasty konserwują skórę i na­
dają obuwiu trwały połysk, 
pasty są wydatniejsze od 
wszystkim innych.

Za zwrotem g pudełek próżnych 
pasty Hofa, daie się 1  p u d e ł k o  
p a s t ą  g r a t i s .  1509L3« 68

H o f a

H o ta

Apothólcer li Reiuiionaa (N. 0.)
1“ Cąaa należy wyrażki- B lttnw rt. w y- 

todów i  i l u o b b u i  (N. 0.) gdyż istnieją 
liczm naśladowania *NBL 
We Lwowie w —iteoe Szymona Haya apteka­

rza. o. i k. nadwornego dostawcy.

L i ł f t i n g  e r a

TĘP1CIEL PLUSKIEY
prawnie chroniony, działa natychmiast, 
po 2 4  g o d z in a c h  nie ma w domu ani 
jedni] pluskwy zabija natychmiast plu­
skwy wraz z zalężkiem, mrówki, stonogi, 
ezwaby, Karakony, pasożyty ptaków 
i drobin. O na szarego 15 ct, białego 
me plamiącego we flaszkach 25, 65 ct, 
1*30 złr., 1*80 złr., 2*50 złr. Każda 
flaszka ma na sobie dokładny adres 
wyrabiającego Jana Lliftingera. Wiedeń, 
XI., Hauptstrasee 134. Żądać tylko 1 
flaszki Lliftingera w składzie głównym 
Józefa Hanaka I Skl w Krakowie, ul.

Szewska 5 less « 10

Pierze gęsie!
nowe nledarte; V, klg.V .

V .

V .

PIECZECIE kauczukowe i metalowe 
do laku i farby MONOGRAMY W

rzeźbione i grawerowane 
złocie, srebrze i kamieniu HERBY

szarego ct. 16 
„ óiałego n 30

nowe o a r t i : U, n szarego „ 35
* 1 iałego „ 50

przesyia począwsz] od 5 klg. i wyżej
zt. pobraniem poczt<>wem aigg a 2

« T .  J  r  k 3 i l d e k
W P R J T iZ E , ni- T y ń ik a  L  17.

T-^konuje szyoko i dokłaanie Łnua SI ^ c m c z jlL  
Jawniej F. Woj tych, Kraków, Suiciennice 10 (od 

stiony pomnika Mickiewicza).



Nr 170 N O W A  R E F O B M A. Niedziela 29 Lipra 1906.

I > A T E  P t f T Y
z n a k i  i  w z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w

w yjednyw a i sp ie r  i ę ła  J V L »  C r E X i B H A  S
inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentćw  w Wiedniu

VIT Siebensterngaase naprzeciw c. k. Urzędu patentowego.
Adres telegramów: „Protekcion", Wiedeń. Telefon między miaetoury Nr. 3707.

98b 34 o

Krajowa fabryka lakierów
LUCYANA BARANOWSKIEGO

w  K r a k o w i e .
P r o d u k u je :  L a k ie r y  p o d ło g o w e  w  taooo iu  odo iem aoh , brnooiiny 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe. — E m a lie  i farby poko­
stowe w różnych kolorach na drzewo, kam.^ń, mnr i żelazo, masa francuska 
jak również farby drukarskie. — Do nabycia w Krakowie w handlach: Heima 
i Spółki, Fr. Lenarta, R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jaworni 
ckiego, M. Kreislera i J. Goldberga, J . Sitka w Podgórzu. W Galicyi w han­

dlach otrzymujących lakiery i farby 
P ro sz ę  ż ą d a ć  w y ro b u  k ra jo w e g o  z m o ją  firm ą , k tó r y  w  z u p e ł­

n o śc i odpow iada, w y ro b o m  n ie m ieo k im  3045 5 jo

0 0 0 0
'■ * Ooskonaty

|  iPf*giel pruski 
0 wagonami —  poleca

0
0
01I©
©

0  Dottt Hwowo-rolniczy 0000
W  J E S i C s l & l & I l . .

O n y  m o ż l i w i e  n i s k i e  1 — Bliższych wyjaśnień 
i odpowiedzi udziela się chętn,o. 3245 1 6

0
01
©

00000000000000
ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Auleszy
w KEAKOWJE, BaurzeciF cmentarza

podejmuje się wykonania p o m n ik ó w  
i g ro b o w o o w  według własnych lub 
dostarczonych lysunków, tak w miej­

scu, jak na prowincyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego gramie.

8844 81 0

„N ie d o ś c ig n io n a "
jest najlepszą

Jednorazowa próba wystaiczy. Tańsza niż wszystkie dotychczasowe kremy. 
Także na norząz koni. — Dostać można wbzędzń*

K a . i » o l  F i * i e ^ x * i c l i
W ie d e ń ,  X I V /2 . ,  R elt-hK tH pft-lgaaae 2 1 .  — Potrzebni zastępcy.

Ahadłowe zegary
z biciem dzwona wieżowego

są bgtarnłą nowością ", wyrobie resorów. Te> francuskie miniaturowe 
zegary w anaał" ye _ °ą 70 cm długie, pudli z prawdziwego drzewa 
orzechowego, p ięk ju j politurowane, z artystycznie rzeżbionemi ozdo­
bami bije półgodziny i cale godziny Ton je s t przyjemny I pięknie 
brzmiący, do nicią dz wonu wieżowego łudząco podobny. Cena 10 a ,  ze 
zwykłym przyrządem bijącym W A. Takir.air r.cgar leoz z przyrządem 
muzycznym, grającym  każdej godziny najpiękn 6jsze, tańce i maisze, 
la  Z  Skrzynka 1 opakowanie do każdego zegara SO hal. Te zegary 
wahadłowe nietylao idą debrze co do m inuty, za co się daje 3-letnie 
poręczenie pi em nt, le^z tak ie  w skutek ich istotnie w spanif'ogo przy 
ozdobienia są ‘"•ardzc pięknym przedmiotem umeblowania. Budzik z mu­
zy1̂  f>rfl *w_iiast p*wonić, 19 K. Niklowy zeaŁ.-e* -emont. Roskopf 
6 K. P ra  aziwy srebrny zegtreK remontoo 10 K W ysyłka tylko za 
zaliczką. Niestosowne przyjm uje się napowrót i zwraca pieniądse, 
niem a więc żadnego ryzyka. Wielki Inustr cennik ze jarów, łańcuszków, 

pierścieni 11. d. za darmo I opłatme.

J ó z e f  S p i e p i n g  %  W i e d n i u
l~, Poslgąssu Nr 2/3S 1919 14 15

146 stutrtó w II  142 nagród!!

Największa światowa fabryka
Laurin ot Klement

M łody B o le sław , Czechy, posiadająca zastępstwa w  Niemczech
i Francyi — poleca

rowery motorowe, automobile.
Zastępstwo: £ .  Rudawski, Kraków, Długa 34.

Cenniki dermo i opłatnie.
Nauka jazdy dla refiektantów miejscowych gratis. Przy należy- 

tem zabezpieczeniu spłaty ewentualnie w  ra ta c h .  3009 8 lo

Musze nieć mięso!
im  Im

Legumin nie znoszę!
Tak mówi ten i ów; ale tylko tak drago, dopÓKi nie wie, jak łaiwe do strawienia

leguminy przyrządzone z

i jak dobrze one smakują.

_

Z iKLAD POGRZEBOWY 
Józefy M o  W l A s l i  l e j

K ra k ó w , u l. M ik o ła jsk a  1 14, te le fo n  248 , 3093 3 44

posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tapetowa­
nych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych 1 szarf.

Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoiacye, wysyła służbę do po­
grzebów w bogatych lioeryach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podejmuje 
się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich państw 

Europy Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0
S p ecja ln ość druk iró jn arn n y!

!  K J . i s 2 s < e

0 0 0 0 . '  

*y! 8
A t  9

na cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje 3zybko 
w pierwszorzędnej jakości i wszblkich znanych 
sposobach reprodukcyjni ch dla pism iiu s tr , ka­
talogów, cenników, kart widokowych, wydaw 
nictw artyst., plakatów, kalendarzy i ogłoszeń

„ZORZA“
jedyny krajowy przez fachowo za granicą tech 
niuztile I artystycznie wykształconego człowieka 

prowadzony 3001 7 o *

Zakład reprodukcyi artyst. inechaLicz.
w Krakowie, ul św. Krzyża 7. Tel 638.

Ót>OOOOqOOtiOOł>OOOOOOOOOOOOOOI

Składy da przecnowania mebli i innych towarów
Biuro transportowe CARO i JELLiNEK, Lwów, Jagiellońska 22.

5 4 “

GioM Zoliani I Syn
Pierwsza Krajowa 

Fabryka wyrobów cementowych, Lwów 
Filia: Kraków (Półwsie Zwierzyn ecj

poleca 3063 3 5

wszelkie wyroby betonowe jakoto: rury w różnych gatunkach  i rozmia­
rach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, im itaeye marm urowe, posadzki 
HGLZIT, schody betonowe Terrazzo-gianitow e, wykonuje powały beto­
nowe żelaznej konstrukeyi, płyty -trotuaiowe i wszelkie roboty wcho­

dzące w zakres wyrobów betonowych.

Wykonanie puktualne i rzetelne po najniższych cenach konkurencyjnych.

HOTEL AUSTRIANowo otwarty! n u  A I łJ U  f l l l f l  1 S L A A  Nowo otw arty! 
W le a e ń ,  I I . ,  rra t**-»tr»L i«ie 62 .

(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i  północno-zachodniej;. Pierwszorzędny 
dom. ''O ookoi z najmodniejszym komfortem urządzonydh. Liekt-yczne oświetlenie, centralne 
ogrzewanie, winda, .oZlenkl. Telefon międzymiastowy. Pokoj 1 wraz ze światłem I Oflrzanlem 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w hotelu. A p»naro«ntj dla rodzin prz> dłuższym 

.pobycie po cenach znacznie zniżonych. 8964 4 96

J a w orze
jtlz* Ś l ą s k u .

Z jednoozune  Z a k ła d y  L eo zn io ze  H y d ro p a ty c z n y  1 B o ro w in o w y
oraz dla kąpieli kw. węglow solankowych, igliwiowych, medycynalnych elek­
trycznych, świetlanych — słonecznych i t. p. pod kierownictw* m lekarza zpkł.

D ra  Z y g m u n ta  Czopa.
Stacya klimatyczna. L czenie dyetetyką zastosowaną gimnastyką, massarzem, 
elektrycznością. Rozległy piękny park, Domi«szkania z komfortem urządzone, 
kuchnia doborowa, stała muzyka zakładowa, koncerta, reaniony, liczne roz­
rywki. Omnibus do każdego pociągu. Poczta, tebgraf, apteka publiczna. Pro­

ste kta wysyła Zarząd. 2986 6 6

WIELKA NAURODA NA WYSTa WIE W P ŚRYŻU W ROKU l»o0.

Kwizd y Horneubur^ski
P r o s z e k  o d ż y w c z y  « l l a  b y u ł a  

dyetetyczny środek dla koni, bydła rogatego I owleo.
Cena 1 pudełka K 1.40, ‘/« pudełka K —'70. 

Przeszło 5C la t  w najlepszycn stajn iach w użyoiu 
pTzy b ram  chęci óo żarcia, złem traw ienia, dla po­
lepi zenia emanu i powiększenia ilości m io ta  u krów. 
Prawdziwy tylko z obok mnieszczo- 
nyro znakiem ochronnym Do nabycia 
we wszy s^tkich iptekach i drognery ach 
ilustrow ane cenniki za darmo i opłutn.
Skład g łów ny 1 .  '.Ciszek Jan  Kwlada, o. 1 k. austro- 
węg., król. rum nóiki i książęco bułgarski dostawca 
dwurn, aptekarz obwc-iowy, Koi neubui g kolo Wiednia.

Radeińskie
litowo-sodome źródło lecznicze.
Uznana za najlepszą wodę mineralną w cierpieniach 
pęcherza, nerek gaścca i na kam ienn. Używana 
pizez wielu lekarzy Porównać analizy. Tak zwane 
wody litowe nie zawierają często połowy składników 
wody z radeińskiego źródła leczniczego. Wszędzie do 
nabycia. E d w a r d  T a  m l  e r ,  wyłączny zastępca 
na Galicyę i Bukowinę firmy Hóhn i oka, c. i k 
nadwornych dostawców i dostawców dwora papie­
skiego, W i e d e ń ,  I I I . ,  H a  u p t s t r a s s e  1 1 4 .  
Rzetelni kupcy, przy większym odbiorze, otrzymają 
w każdym powiecie wyłączną sprzedaż su s  9 10

Pierwsza morawska fabryka zegarów wieiowycn

FR. MORAVUS, Berno, Wielbi plac 6,
■ wyraDia i dostarcza 

& Zegarów %ieiowycn
dla kościołów, zamków, szkół fabryk, ratuszów, will tylko w do- 

skonałem wykonania bardzo tamo.
Zegary do kontroli stróżów.

Kosztorysy za daimo. Najwyższe odznaczenia zł  wywóz zna- 
* komitych wyrobów. 2006 13 o

Pierwsze i najstarsze w Galicyi c. k. rządowo npraw.

Biuro informacyjne
d l a

spraw wajskoirych

emeryt, majora

A. Kornberger? 
i K, Moscheniego

w Krakowie, 
ul. StaohowsUego 1.15, „Wilia Wanda11

udziela wjjaśnień i sporządza naj starannie,, po Jania we wszystkich sprawach 
dotyczących służby wojskowej, tudzież w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p o d u s i ła

do Tronu.
Na odpowiedz dołączyć należy markę 15 bał.

Zakład wojskowo - naukowy i Pensyonat
przyjmuje uczniów i prywatystów kału ago czasu. 2803 8 o

P i e r w s z y  k r a j o w y  ik ta fl hartow ny 1 częśoiowy O u <  - 
fo n ó w  1 F o n o g r a f o m  2417 9 10

J óŁefa Wek slert
mi A r a f t m t i t ,  u i Gro<lxka l. 71, 

poleca w bardzo wielkim wyborze 4 JB A M 0F 05T Y , F U M -  
U K A F Y , p ły t y  i  w n lo e  u a jn o w s s y n h  i iL ję ś .

C rtm o fo n  a o n c e r to w y  z  10 p ły ta m i z ł r  3 5
Ccęśoi okładowe aaw sto na składzie. Ceny bardzc przystępne. — R eperacji w ykonaj- się 
dojJftduio 1 szybki po oenooh umlarkowaoych. Cenniki darmu i opłatnie Zamówię i 

z prowinoyi nskntecznia się odwrotna poczta

3-letnie pisemne 
poręczenie 5 koron! Bez konbnreiłcyi 

w te] f&koścl
Praw da, r j  a w a ]c a rsk i kołw icznj zeparek rem ontoar avaldmu 
Poskopi z litem  moonem »n^ymagnetyczuem -netr sm ko- 
twioowem. z prawdziwą e n a lio w a n , tarczą vnie i ap.erową) 
a plom bą ochronną, z prawdziweml niklowemi kopertam i i po­
krywą z figaram i nad wnętrsiem 36-godzinnem (nie 12-godzu 
nem), z ozdopncmi złocę aiami, ooktadnle n reg o lo ' J if z 8-le 
tnieni poręcz ,niem na  piśmie 5 K 3 egarki 14 K , z< wski 
zówką seknndor ą 6 K, 3 segarkf 17 K ; z prawdziwemi zrosi 
nemi ko^eetsmi, otw arty, bez wskazówki sekund. 10 K, 3 ze­
gark i 98 K; ze wskazówką sekundową 12 K 60 h, 3 zegarki 

36 koron.
Wymiana osiw olona, lnb zw raca tlę pieniądze t s t  sad: >

potrącan ia . 96o8 7 15
W ysyła a zaliczką P ia rw au  fabryka zegarków

Hanus Konrad
w  B ru z  N r  3 0 7  (C seohy)

Bogato Unstruwano poiskle katalogi z przes/lo lOOb odbitek 
wysyła me kaidemn nr żądanie zt darmt jplacono

QOOOOOtXXX.:XkXXXXXXXXXXXX3COCOIC

i06 16 25

f

W SPANIAŁY BIUST.
idealnie piękną, dojrzę n t iztałtow aną, jędrna pierś oaiąga sie prze*;

mój zm io m ity  '.813 16 0
BALSAM! NA PIERSI „SINUSOLIT“

nadaie się dla młodych dziewcząt zarówne jaj dla kubiet z n eroi 
w iniętą lub Wokntek połogi zanikłą piersią. Używa się go tylko ze­
w nętrznie podług wskazówki. Skutek zdumiewający. Niema ryzyka 
Jeżeli nie pobkutknje, zwrot pieniędzy. Cena flaszk’’ 3 75 złr.. flaszki 
na próoę 9 złr. ba zaliczką. Do tegi należące .m ydło i r —  ,wu si- 
uazolit1* po 76 cl. kawałek. — Znaczki listowe wszystkich krajów 
przyjm uje się jako zapłatę. - W ysyłka dva "Tętna. — Sprzed. je  tyikc

H AUEB, Wiedeń, lX/2, Nussdorfei atraese 3—41. ^
IIOOOOQOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXX



Niedziela ii 9 Lipca 1906. N O W a  R E F O R M A . Nr. 170 7

Gorsety 
zostały odzpacznne  
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
z ło tym  m edalem .

Najnowsze fasony brakBelskioh, franonskioh i ■ 'edeńskiohGorsetów ■r, do nabycia w w ietdm  wyborze tylko n

H E R M A N A  P I E f i » ; ł : N A
specjalisty gorsetów z Pragi Mruków, ul. Grodzki 1. 4.

feorseiy na miarę wykonyws się według budowy ciała Borsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania.
Przy zimów-emuch z prowf m i w ystarczy podać m iarę w pasie i nadmienić, ozy m iara pod-na je s t w zięta ni Bnkul ln t  wedrng goisetu, 

powtóre z przodn wysokość od stanu  do góry i od stanu  n<* dół, również i objętość w biod.aoh. 2296 21 0
wM Gorsety sprzedaje się z wszelką poręką.

■ >

3831 1 7 r

Owutaktowy motor do ropy.
-2 '|a halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. HP. na godzinę.

Bez kontroli skarbowej. Małe zapotrzebowanie wody. Bksplozya wykluczona.

Rachrich & Co., Wiedeń,
*

X i A  6 ., H e i l i y e n s t a d  t e r a t r - a s s e  S S .  — T e l e f o n : D ó b l i n g  1 1 3 .
:-.U ".-I; .■.........
t  .*■ » ii?

Z a ło ż o n y  w r o k u  187S1

Zakład Rzeźbiarsko-Kamieniarski

Braci Trem fcecfeich
przj ul. Rakowickiej 7.

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w n ejscu, jak i na pruwincyi

oraz poleca 1167 39 0

ogromny wybór gotowych pomników i grobowców 
familijnych po cenach oarazo niskich.

Po tym znaku po­
znaj e się sklepy, 
w których sprze­

daje się

wyłącznie

Singera
I maszyny do 

szycia.

Singer Kom?. Tow. akc. maszyn do szycia
K rak ów , Nzpitalna 40.

F I L I E :
‘anok, Jagiellońska obok Kółka roln. 

Jarosław , k ru o w s k a  30 
" 'a rn o b r^ g , uynek.
Łańcut. Rynek.

L .u ó w , Kaźmierz, Wolnloa.
Chrzanów, «ickl • * 3«a. 
la rn d w , Wsiowa 13.
Baokiów, Trsoewgo Maja 5.
Hlwt Bącs, Jagiellońska.

Ostrzegamy naszyon P. T. Odbiorców przed maszynami, których dotóanza.,;, inni 
kupcy pod nazw., „oryginalne 5ingera“. ^oniew ai naazyofi maszyn do szycua nie 
d emy nigdy żadnym kupcom do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich ma Bzyny 
pod nazw* „oryginału. Singera* — »ą w najlepszym nypaiik" stare, a r  rane, 
z trzeciej ręki abyte i odnui/iane, za które my ani odpowiedzialności me przyjmu­
jem y ani te* do takowych potrzebnych części nie dostarczamy. 1636 17 O

L. 4063. 3206 1 3

Doniesienie.
W celu zabezpieczenia dzierżawy .dana słomy, drzewa opałowego i węgli kamiennych dla c. i k. 

wojska, w poniżej wymienionych miejscowościach rozkwaterowanego, na czas od 1 października 1906 do 
30 września 1907, odbędą się rozprawy oteriowe, a mianowicie:

Zwracamy uwagę na Pierwsza krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JAKA HMTOwICZs
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie, Sukiennice 1.20-

► llrfr I r 0 1 3 7 0 0 1 /  P o je m n ie  przyległ. 
U U I  P  - ) I C |£ y v y  jo  1wa*zy, nadaje 

iękną, n a tu r ale \ białość i jei t nieocenionym 
odkiem jc i yg'enicznego upiększeni, tw a- 
y. Pudełko naas/e pudrn niałepo K 1*20, całe 
K. Róż wy dl blondynek 1 kremowy dla 
atynel i hinnetek, mai pndełka po £  '40, 

fcsite po U 2’40.

l/oda fiołkowa S f
^dgiki, pierzcbnlenii, 1 'aszczeni« skóry, wy- 
“dza zmarszczki i dołk‘ osnrwe. "w arz  >d- 
'ieża, wypicia i  wydelikaca, Cena 2 K.

y dlo kosmetyczne rsffiSS
łłue plamy. (Jena K l ‘2u.

•lale i piękne ręce!
lerzohmęte ręo< wybieleją i wy delikatnie ją  

kilkakrctnem  i « tarcia k r r m e m  r i  j l f n -  
n r Słoik K  160.

adzidło sosnowe
‘chu, oczyszcza i odświeża powietrze *u>e- 
ą ,i£ w jak  najwyższym stopniu. Flakon kor, 
bO, rozpylacze ud 60 b do 6 £  
i h ł . l i  > I r i l i n  nsnwa w krótkim  oz«- UlimeniUUd sie piegi, opalenie ło-
l0*ne plamy wątrobiftne. naayje oerze świe- 
1 bihiof wieżoś ” i delik*tność. Cena 4 K. 
‘i l i n - n t *  "iMom siwym i wypłowiałym po 
'■ U 1 l u l i  kilkakrotnym niycin przywraca 

pkn -a tu rau  kolor. Cena flakon® 3 K. 
/ a | ( B i ; n  najsilniejsze w ypadano wło- 
' d i e n i i n  Bów wstrzymuje oebnlk i wło- 

wzmaonia 1 wyn> arzanie porostu włosów 
, «dza Cały flakon 6 K, pół flakonu K  3 20.

\qnoliri» ^
rionta lina £; kpi§!“ 1
J ość odświeża płeć i a n n se rw -jj^  e n a 2* .,

Esencya miętowa do płuka­niu u a' opróc- przyjemnego, orzeźwiają- 
N id  U SI oego smaku i capaohu, bardio ku- 
rzystnie wpływ a na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

Proszek roślinno alkaliczny 
do czyszczenia zębów kamii £
i kwasy, które sproy .Jz ,ją  ból i próchnienie 
zębów. Pndełko 60 h i K l -20

Woda lwowska delikatny i ^długo-
try  4 y zapach. Cena flakonu mniejszego K 1*60, 
większego 3 K.
M i n n a ł m a  W yborny środek do natyoh- 
n i y r o i l l l d .  miastowego fa rbowai" » wło­
sów na  trw ały i piękny kolor czarny i oiemny. 
Cena 2 K.

Trawdziwe Mleko ogorkowe IK . 
Prawdziwy Krem ogórkowy IK . 
Prawdziwy Puder ogórkowy IK. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe IK .
do wydelikacenia i upiększenia tw arzy. — Zna­
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

IHNATOWIOZA
Perfumy

le e a m ie a r  w ró
■■■ w —  n u j u u  Vw ~ — •

Wody kolońskie f« o ebdoioy k:
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Bochni węgle kamienne
aj

Wadou icach
siana, słomy, drzewa opało­

wego i węgli kam.

5e.>
s_ 7

Niepołomicach drzewa opałowego i węgli 
kamiennych

Tarnowie siana, słomy i węgh kamien­
nych

&
hcE

17

W,
a>'

Nowym Sączu siana, słomy, drzewa opało­
wego i węgli kamiennych a>

*55

Cti
h ' 5 ’
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Bielsku siana i słomy
a>*NrT3a>*-o
O

O

o
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Opawir węgli kamiennych
05
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N
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Karniowie
C

siana, słomy, drzewa opało­
wego i węgli kamiennych

o
a
*c3*-łP<

O
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Cieszynie siana i słomy
NO 3C-S3

• *« O
&

E D

Ołomuńcu węglii kamiennych

o
5
S

a>
3

Przerowie

13

Szymbeiku siana i słomy

HraniciłCh

K p a k ć  w
Pensjonat dla Panien

kształtałcących się 
w  tw ti l a - i  o j  s a k ł a d a o h  b a a k o w y o h -  

P&ryianaa na miej son.
U l-  B l e m i r a d *  k l a g i  ] 1 4 , 11 p i ę t r o ,

993» 7 6

Dla powyższych rozpraw przygotowane <lalsze warunki zawarte są w obwieszczeniach znajdujących 
się w c. i k. starostwach i w c. i k. wojskowych (filialnych) magazynach żywności w Krakowie, w Tar
nowie, w Ołomuńcu i w Opawie . , ,

Zeszyty warunkowe, które wydaje się bezpłatnie, można przejrzeć, w powyżej wymienionych maga
zynach żywności.
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P O L N O O N O  NIE1K. L L O Y D
fN orddentnoM er L lo y d ),

GENERALNA AGENTURA DLA GALICTI 
L w o w i e ,  u l lo a  G p o d o o k a  L .  03.

o ■*»
^  J “

‘j2 ®
“  2£ 4! ® o

| | 2 ,-

Regularna bezpośrednia komunlkacya przrwr*0Wa z Bremen. poeme- 
ezneml I pocztowem- Darostatkemi:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki
(Noweao Jorko, Baltimore Galver*vn) Bra: yliij; Argentyny (Buenos 

Aires). A ustralii, Japonii eto 2833 46 o
Bilety kohjowe do każdej stacyl Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura 1 oło. niem. L loyda  

we Lwow ie, ul. B rodecka 1. 03-
Korespondencja w jpsykach polskim ruskim i niemieekim. ~YM 

K w s t s j i ' a n  d l a  p o d r ó ź n y o h  z  Om l o y l  j u ż  s o s ta Z i  z a l e s i o n a ,  
w o b e o  o se s rc  m o ż n a  d o  A m e r y k i  z a r a z  o d j e z d z a ó  z  B r e m y .

iooooooooooooooooooooooo

•& g 3 £ ■

U l s o  « j> a « t ,  .

!Silingenlmaszyntl do strzyżenia .włosów!
. 7 _ K . Słynna w świeoie a a -

«: n . i  dc stisyżenia 
^łosś’”  i  najlepszej 

I s ta ' Solingen ow 
U 6-60, najleiB ia 7 K, 

^ ^ w o ń ń i - ^  «  brcdj 6 £ ,  nożyce | 
- r  »  L  strzyzen.. Lom i
psći. ,6 'K ,'b e z p ie c r  ij  przyrząd lo szybkiego 
golenia, w’metalowej irasetoe 4 K. amerykan 
sk ' p 'z y z ą d  Sł ar 8 K. 2678 2 4

•* Zamiast. 40 K tyizo 12 K
oardz dobra aihrom . po- 
dwojna lornetka z 6 l a  szkła­
m i „Zeus“, do wycieczek w 
g ir j  do podróż lea iru ; 
kizi a łt żeglarski 144 mm. 
z kompasem,skórzanem etui, 

rzemykami Z am iast 40 R , z powodu wielkiego 
pokupu, ty łk i 12 K. Sprzedano przeszłe 10.000 
K atn ijg  Ńr 61 uezpiainie. H .  B n n d O ik in  
W i e d e ń ,  I T  1., l A e o h t e n i t e l n s t r r  s s i  23

Zaio-one uł n™,® stacuiów zatwierdzonyoh
L. 43.603 W j . . c. k. Nsmiesruiozw

Stowarzyszenie ,.Aurorau
Towarzystwo wzajemnej pomocy posagowej
uczielr swuim członkom posag 'w  do wysokośoi 
10.80C K, b  J a ś  p c  r o k u  u e le ś e u k  d o  

4 .2 0 0  K i
C s ło n k lc m  może zostać k e i d y  n ie ż o ­

n a ty  n .ę u ( .x y a n e iu b  n ie z a m ę ż n a  k o b io t a .  
B a r d z o  k o r z y s t n e  d li d z le o L

Istniejące 4 oddziały umożliwiają naw et n a j­
uboższej ludności przystąpienie do te j dóbr,- 
czynnej mstytuoyi 

Zgłoszenia p i. mm lnb [ustne przyjm uje i 
informacTj udziela:

tieheraina Reprezentacya Tow. „Aurora"
dla zachodniej lialioyi 

w  K r a k o w ie ,  n i ,  D ie t lu  w  > k a  81. 
Godziny urzędowe od 10—12 i od &—8 
Z d o u u  a g n o l  s  a a n o y ę  z o o n o ę  s ię  

u g ło s ló . 2734 7 C

U S T  O T W A R T Y
d o  p .  P l a t o  v . f t e a . s b s r s

w W arszawie, z l o t  S . 
Loząo się niemieckiego języka próbo.raieFU 

rozmaitych jodrocznikuw i i  anozycieli, ale re- 
ru lts ty  nauki były marne, praw ie iaax>e. Do 
piero ■: porrdy nauczyciela, i . Tewr, rozpoczą 
lei i na nowo aukę przy pomoc; Pańskiegj 
„ B a m o n o s k a 1*, z którego nanocyiem *ę po 
niemieokn a potem pc an g ieu -n  n ad zw o za j 
ła  wo i prędke DzięKi wię( znajomośof nic 
mie skiego i augielskiegc języka dostałem tc  
w Ameryce, bardzo ko* ystne zajęoie, o jakie 
się uaprózno kaszą moi koledzy nienmiejący 
tyoh dwóei języków W ydatek na k ią ik i 
zwrócił mi się z tysiącznym yrocentem. Z atei
uważam „ B  lo n o s e a  1 Pański za najlepsz;,
podręcznik w Enropie i Ameryce, który oenie 
ty s ią . razy wyżej n it  złoto i Dryianty, bo c 
może łatwe ukraść złodziei, -,Ł im n n o so b  
i w ladom o.'  z niegc nabyta jest mewyczei 
panem źródłem BkarbOw hazpieoznyoh przed 
złodziejami i rabusiami

.£ (  P O L D  K D Z W A .
, Toledo, 'Ohio 224 Colbnrn-Str., Ameryka 
Poło Dnia_16- Lipca 1606 r. 2979 4 4

Nie czytać
tylko, lecz spróbować się mnsi od 

dawna znanego, leczniczego
ulubionego mydła liliowego 

Bergnasna I Sp, DJeozy- b. L
przedtem Berg. .anna mydła liliewegc 
(znak 2 górticy), ażebv się pozbyt 
piegów i mieć płeć białą, a cup ae- 

‘ikatną. 122b 2 j 60 
Fo 80 b za kawałek mają na składzie:
Apt Bartmańsl i Sp. w Krskswli

„ F  %alewski
„ £  Marooii
„ U. Proń
„ W. Boćyk „
„ L. Rosenberg 
„ K. Wiszniewski >

Dróg Anast. Pronoz 
„ J. u u u  ’
„ J. Rlemensiewijz n
„ A. Pac‘■noki %
„  A rr"ld  Reifer „
„ I Wlśniewsk i Sp „
„  F. żopott 1 Sp. „

Gal. Oh F. Leistne* „
.  St. PorębaH i Zimler „

Hd . mat. Roman Drobner „
„ aohaja GrunBtein „
„ Manryo; Kreu ler „
„ Itclm i Spółka „
„ St Rożnowski „

Dróg. J a j  Tliobi 11 w borbnl 
„ otam sł. Pai.łowskf 

Apt. K Gorzeoki w N. Ssozs 
, P . -laknbowski „
„ J . Jarosz 

Dróg. T  Kwieciński n
„ tl Zuoker
„ L. Zatski «  Podgdrzs

Apt . azar Friedenoerg „
Laza* Sonnenschein 

„ A Karpiński w Rzeszowie
„ Kneiewioz 
„ J  Kołodziejowski 
„ J. Brtękowskr » Wlfrlozi 
„ Koman Mayzl w Oówlęclu le.

.  nalleP f e 1 1 1 -y  i? ntylho W. Bracha Z Tarnowa toaletowe, jedyny me zawodny ś-odek przeciw wszelkim
M u f t i  A m a r i f ^ a n N W  ■ wyrzutom: popękaniu 1 szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa wągn. pryszcze, w>svpke

j j i u j f O T 1! l , . d L - C .  A t l l l l '  łupież z głowy ltp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Stiai apt M a f M w  li ijhija 16



8 170 M O W A  g £ f  C K M A , Niedziela jy  Lipca lfeo«

Z dolnego k o ie sp o iio e u te
n.emiecko-polikiego, oosna m onegr t  b u h a l-  
teryą, poszukuje się. Zgłoszenia J. S. iOO pc- 

ste restan te  Krosno. 3232 1 8

Do sprzedania JS&SSE
ne mebie. Wiadomość: ni, Jagiellońska
11, u stróża. 3239 i 2

Ekonom
kawaier, z k ilku letn ią  gospodarczą praktyką, 
poszukuje po.ady zr matem ,wyr"grodzeniem. 
Zgłoeienia F .  G . poste restan te  R ra U ó -*  
za okazaniem k vuu  inseratowego N ™ej 
F it ,.R e firm y “. 3238 1 3

A o n h S  starsza, .n te i.gen tna, znająci się 
Lr S U  na  km hni i  domowem goapoiar- 

stwie, poszukuje miejsca do jednej osoby za 
bardzo nalem .rynagroazeniem. T . Z . poste 
restan*e T a r n ó w .  3237 1 2

ZAJKOPANE
p e n s y o n a t  „ W i o s n a "

ul. Sienkiewicza 17,
H. AksiutiCŁowny i Z. LicLomsaiej 
poleca pokoje piękne z widokiem j a  góry z < a- 
łedziennem utrzymaniem. K uchni.1 sm .czna i 
zdrowa. Fortepian na miejsca. Ceny i  5 H 
Bjggl - wzwyż., 3228 1 10
_ _ _

■'TOCMZA FIRAROIBSRA

P A L A R N I / *  K A W V

Ważne dla' 
PP. Gospodyń!

Z ł da.'mc jako  premię, 
otrzym a ftażdy z P. T. 
Od6iore<5ro, w ykazujący 
■ię zw rotem  woreczków 

[z m arką ochronną] 
z zakupionych 12’ ,  klgr. 
m i  moieh wybornych a a
m ieszanin palonej kaw
p a te n to w a n ą ^  ozdobną, 
hermeTyezną, hygiem ezną 
(BSŁ. 8amom ie,'ząeit m m i 
i oszezędzająeą  puszkę 
io  przechow ywania kawy 

zw aną.

„ C 0 K > S e i W A T 0 R “
M . J A W O R N I C K I

K r a k ó w ,  K /n t tK  g l. 4 4 . :
61 56 0

Z nana, n iezrów nanej dobroci, o ryg inalna

Herbata rosyjska
Sm (Idbci Perłowa z Moskwy.

Fraw dziw a jedynie z ochron, znakiem „Dzwon", 
Którym Jest zaopatrzona każda pa tka.

Do nabycia tylko w specyalnyin sl ladzie her­
bat i .amowaró w firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna11
3245 KrakOw, Sukiennice, L. 23. 1 16

Restauracya, piwiarnia i ka- 
1  i ^ j w i a m t a
z zupemom urządzeniem, przy moście 
Zwierzynieckim ulica Powiśle 1. 2, jest 
z powodu wyjazdu (bez pośrednictwa) 
zaraz do sprzedania, Wiadomość 

na miejsen 3212 2 8

Eządoa. dóbr
ProazKowiauin, były oficer a-s iryack i, pier 
wszorzędne rcierenoye, wypaakowo wolny po­
leca się — D*sku we zg łoszen i. przyjmuje 
Drobniewioz, Rozwadów n Sanem. 282» 25 2e

Młode grzybki
eame główki, we winnym oocie i korzeniach, 
wybornie marynowane, w b,»ryitk ich 8 1,, kg. za 
10 K. Grzybki suszone białe 1 kg 3 K za za­
liczką, wysyła Antonina Kostelecita v Svratou- 
onu 175, U Hllnaka (Cti jhy). 8234 1 2

KB4KÓW, ' ®  
R jJ tt , Nr 17, M  A-B,

polecają

po cenach najumiaiko- 
wańszych:

ir t y M y  cM rarip im

Towary gumowe Men. no 
celów sanitarnych. 
Lodownie polojuwe. 61 

Maizynii do roDiema loaow. 
Aparaty do rotnenia wody so- 
oowej. ,Sparilets“, *™ 3 3

Na Sbzon podrużny dla pp. Artystć-w i Amatorów sztuk pięknych:
Sztalugi polne składane, Sztalugi polne z siedzeniem, Sztaiugi polne s z k ic o w o  z  pasom do założenia na 
ramię, Parasole polne, Laski składane do przyczepiania jakiegokolwiek parasola, Lustra czarne do odbi­
jania pejsaźy, Kasetki do noszenia, kompletne do malowań oiejnycn i aawareiowycn, Ksiązai i Bloki do 
szkicowania, Farby olejne i akwarelowe z różnych fabryk Werniksy i środki do malowania, Palety 
z dnew a i porcelanowe, Penazlo we wszystkich gatunkach, Płoina malarskie na miarę i na oleitramach na­
ciągnięte. Papiery, kartony i deszczółki do malowań, oraz wszystkie inne przybory dc malowania i rysowania.

Wanny i Miednice TŻ
pieli lecznicze, CZFPKI i KAPELUSZE du kąpieli,

Aparaty. Taśmy, y jS S U  S ”
KUBKi ao poarozy składane pa- p 7 p m v lfj  r lft 
pierowe, gumowe i metalowe, ntGlIiyiU UU 
n l P f l r i  ,  Necessery podróżne, Poduszki po- 
r  1 drożne do wydymania satynowe, piu- 
S O S 0 O 5 0  szowe i skórzane. © © © © © © ©

Perfumy i Mydła toaletowe,
Woda kolońska, Rozpylacze do Perfum, Pudry toa-

“ r j^ W o d y ,  Pasty i Pro­
szki do zębów, Wody do Wło­
sów, Gąbki i Szczotki “ *7*1 w
w y b ó r  rozmaitych innych artykułów toaletowych.

w Z y w c n
przyjmie natychmiast c h ło p c a , do pra­
ktyki ze szkoły wydziałowej lub niż­
szej średniej szkoły; s n b je iŁ ta  zdol­
nego ekspedyenta w dziale drobiazgo­
wym i bławatnym. 3036 9 10

Koncesyonowany Zakład
Sprzedaży i Kupna

H- TELEfeZNICKIEJ
v  Araltowle, ulica S iow jka  Ł. 10, I  p ię t.o

(dom Wgo Okonia) 8099 2 0 
Poleca: Kompletne urządzenia Salonów, Sy­
pialń, Jadalń  stylowych, Serwi- porom saskiej 
skład, się z 134 K antorek i Sekreto,rki, Dy­
wany pmskie i zwyez., Pianino, Fortepian, 
Ciura, Obrazy (M atejki i Kossaka), b iblioteki 
i 3tól dębowy na 30 osóo, B iżuW ye, Srebru, 
Kandelabry, Łauipy i różno sprzęty Jiah. i zwt 

kłe. Świecznik wenecki na  24 świec. 
Powyżbze przedmioty przyjmuje tlę w kemie.

Do wynajęcia
Pokój miesięcznie i dziennie. Wolska 

1. 3, I piętro, 3224 2 0

Ml zalicstosy
w Rzeszowie

n i .  T r z e c i e g o  3 1  a j  a  l k .  12
na podUawfe zatwierdzonego statutu 
przez c. k. Sąd obwodowy w Kzeszu wie,

przyjmuje w k ł a d k i  n a  
o s z c z ę d n o ś ć  w dowolnej 
wysokości, począwszy od jednej ko­
rony ausiryacKiej, i oprocentowuje 
po 5°/0 od 3ta, licząc od dn.a zło­
żenia.

Przyjmuje w k ł a d k i  n a  
u d z i a ł y  od pi-zy*tępująoych 
członków w minimalnych kwotach 
po K 2"— z tą uw agą, że już 
kwota K 50*—  złożona na udział, 
oraz wpłacone wpisowe K 3 '— , na­
dają w myśl § 56 statutu zupełne 
prawa członka, oraz, że od każdei 
nawet minimalnej kwoty na udział 
złożonej, liczony będzie na korzyść 
członka procent w formie dywiden­
dy, na podstawie § 77 statutu  naj­
mniej wg takiej^wysokości, w jakiej 
płacony był od wkładek na oszczę­
dność, zatem w roku bieżącym po
ł% -  _  _ Jjyrekcya.  » '"■» u
\  3227 S J

Proszę żądać
jfrstu  I Franko

Imegu bogstu llasirowonego oennl- 
ka i  przeszło 1000 odbitek zegar­
ku w, wyrobó' srbbrnych 1 złotych.

HASfrS BUB-RAD
Pierwsza fabryka zagarków w Brlix Nr 627

tCzeoby,). 2886 12 60 
Prawdziwy niklów;, kotw. --m ont. wraz z łań ­
cuszkiem złr, 2*—, 3 zugaiki złr. 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lnb zwrot pieniędzy

Idealna staneya
dziuów, uczęszczających do niższego gimnazy -i 
w Podgórza. — Uczeń mieszka na  wsi, jeździ 
z memi oynami do szkoły i napowrót, w deszcz 
wózok U jty ,  w ik t domowy, nabiał własny, 
ogród, gim nastyka, opie a rodzicielska, ewen­
tualna  pomoo w nankach. Uczeń nie błąka się 
po mieście, zmuszony niejako do nauki. Zgło­
szenia pod „Idelna otaneya" do A dm inistracji 
„N. Reform y-. 3183 1 3

DO W Y N A JĘ C IA
od 1 października 1906

w najwyżej położonej azieinicy miasta 
naprzeciw ogrodów, mieszkania składa­

jące się z 
4 pokoi, kuchni, przedpokoju i kloeetu
u"  » n v no°  » n n n

wraz balkonem lnb bez, 
oraz zaraz sklep ze składem na Ryn­

ka Eleparskim 3.
Windomość we wtorki, piątki i so­

boty między 10— 12 i 3—61'a w kan- 
celaryi właściciela domu, ul. Lubomir­
skich 3. 3203 l 10

F a b r y k a  p o w o z ó w
odznaczona srebrnym medalem na  w ystawie 

m etaiowej w Krakowie, pod firm ą

J A N  S 2 Y M S K I
(dawniej A. Meissner)

Krastów, plao Matejki L. 4,
poleca wielki wybór w ó a b ó w  resorowych 
najnowszej konstrnkuyi, lekkie i silne, prak ty­
czne na  górskie okolice, oraz powozy. Przyj- 
maj6 zamówienia na nowe powozy i wózki, 
wykonuje takowe szybko i dokładnie. Ceny 

umiarkowane 
Podejmuje sir gruntownego odnaw iania po­

wozów i wszelkich reperaoyj 
Cenniki ilustrowane na  żądanie darmo i o- 

płatnie. 3086 6 6

Tanie czeskie 
P I E R Z E !
6 kg. świeże i artych 9'60 K, 
lepszych 12 kor.; biafycb 
mięklbh jak  pnoh, Jałrtydh, 

18 E -4  K; b iu  a h jak  śnieg, iięk.ch 
ja z  puch, n _ r iy c  30 K, 36 K. W ^sy ia . 
opłacon_ za zaiiczk g W j  m iana i  przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty {.ocik .e j .  
Beaedlokt Saohsel, uobei 274, Po«' Pilsen, 

(Bóhmen). 3074 3 6

ZMIANA LOKALU I
~ Niniejbzem mpm zaszczyt zawia 2  

domić Szan. P. T Pnblicznośó, że «
Zakład Zegarmistrzowski

istniejący od roku 1883 pod firm ą

A .  H O L 1 K
p.j w  Krakowie, przy  ul. Szewskiej a.
td

Został przeniesiony 
L. 1

Jak wyglada 
praca 

biurowa

bez przy pomocy

Amerykańskiej maszyny do racnowania „flmega“
(we w szystkich państw ach z am. paten*.) 

wynalezionej*w ostatnich czasach na  której można wykonywać bardzo szybki m echanicznie, 
bez najiumeJ&BoyO natężen ia  umysłowego wszelkie dzi iłan .a rach inkowe, ,akoto: dodawanie, 

odejmowanie, m nożenie, dzielenie, potęgowanie, pierw iastkow ani! i t. d.
Nieibędna dla wszystkirh i wszędzie, k tó rej m ają jukąkolw L z styczność z raohunkam i. 

Z powodu przystępnej ceny każdy może sobib beu w ielki :h kosztów zaprowadzić ta to w ą  n siebie 
P rosię -araz .ądat ilustrowanego p.ospektn, który odwr«uną pocztą v.ysy(un franko 

i darmo. — W yłączn reprezentacya i główny skład im erykańskich  maszyn do rachow ania
„Omega" 3ifes 2 8
M. Mieszkowshi, Kraków, ul. Felioyanek 17.

A grnci poirzebni.
P. T. K apcom  sto sunkow o  d c  o d b io rą  ilo śc i s z ta k  oapow iedn i p rocen t.

L . :

Jazda przsz Tryest do Nowego Yorku
wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 

urządzonych pierwszorzędnych parowcach.
Z g j e d i i o o z o n e  a u s t r y a o k i e  a k o .  T o w a r z y s t w o  

ż e g l u g i  w  T r y e ś o i e  2677 12 50

lustro Americana'
Jako jedyne ansuryackib Towarzystwo zegiużne, które na mocy rozporsą ■ 
dsenli minlsteryalnego s 80, kwli.tnla, r. 1904 1 . 21.903 upoważnione ze 
stało do tworzenia agenoyl 1 zastęp ;w. — Wszeikicn wyjaśnień udzielają, 

oraz sprzedaż kart załatw iają-

G e n e r a l n a  A g e n o y a  d l a  G & l i o y L  1 B u k o w i n y

G o l d l u s t  Ł
w KRAKOWIE, aliea Łnbkoa 1. 7,

oraa we Lwowie, n» Błonie 2, Brodach, PodwołoczysKach, Czer- 
niowcach, Nadbozeziu, Bzczascwej i prowincyonalna ageneye.

i

pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej.
Poleca swój skład zegarków ge­
newskich i zegarów z pierwszo- _  
rzędnych fabryk zagranicznych 5 

z poręczeniem 3-letniem. JT 
Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota I srebra po cenach umlark. * 

Z poważaniem A. H O L iK .  r
kMIANA LOKALU \ 2923 8 0

K .  Z i e l i ń s k i
opiyt j mec M l,Kraków, AB 39.

Doieca obficie zaopatrzony magazrn wyrobów optycznych i mecbanicznycn
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy mb czyszczenia 
gramofony i t, p., urządza dzwonki elektryczne i leljfony,

Wszelkie zamówienia lnb naprawy wykonuje b< zzwłoczaie; z pro^incyi wysyła
odwrotną pocztą. 1493 70 0

Posiada własną azliternitj szkieł optycznych, każde zatem zamówienie n* oku­
lary lub bmokle ze szkłami sombinowanemi, wykonuje w przeć iągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmbwe,

Z a c h e r l i r i
}P»" •*

•A.

działa znakomicie jako nieprześcignionyJ ^niszczyciel,:robactwa.
. ®  j  Kupować >toli ;f„tylko dlaszkach^^1*.

■w n t V  i 'irTTMi i mii ■■■i iriwiii u wipa—  inwni m\ ii c?- -  ki*— Ma-1 '***&*■*« n» ■.ąauico
wszędzie tam,^gdzio są wywieszone plakaty Zacłierlina.; k̂ ' 7  \

* r  igkM Sr

Wspierajmy przemysł krajowy
I jedyne początkujące w swoim rodzaju większe przedsiębiorstwo polskie, 

dające moznosc zarooku kilkudziesięciu rodaczkom.
Fabrykę swą zaopatrzyłem w nowe systemy maszyn i doborowe siiy robocze 
wyrabiając jak dotąd pończochy, skarpetki, pończoszki dziecięce i wszulkie inne 
w zakres powyższy wchodzące roboty z każdego materyalu po możliwie naj- 
n;ższycb cenach fabrycznych Przyjmuję większe i mniejsze zamówienia prj 
watne jakotoż podrabianie pończoch i skarpetek. Udzielam również Lanki na 
wszystkich systemach maszyu pończoszniczych. — Bogato zaopatrzony podrę­
czny magazyn sprzedaży i ze kład fabryczny otwarty z wyjątkiem niedziel 

i świąt od godziny 8 rano do 12 w południe i od 2 ao 7 po południu. 
Maszynuwa pracownia pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich 
innych wyrobów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ulica

Iiługa I. 11, I piętro. 3028 3 8

P F A S Y  DO WINOGRON  
P R A S Y  DO OWOCOW
o pudwójnem ciśnienia ,,H F B K T TL££>“  do ręczhego użycir
PRASY HYDRAULICZNE

o w ysok iem  c iśn ien iu  i w ielk iej sp raw n o śc i,
M łynki do ow ouów , do w in o g ro n , m aszy n y  do z ry w a n ia  ja g ó d .
Całkowite urządzenia dr wyrobu moszczu, stałe I ruchome- 
Prasy do wyrobu suków worowych, Młynki do jagód. 
Aparaty do ruszenia owoców i jarzyr., Mat zynkl oo obie­
rania i krajania owoców; patent, automatyczne sikawki 
„S Y F H O K IA . ‘ przenośne i na kołach do winnic, do 

, wec.w, da drz^w do chmLIu I do gorczycy, Ptugl do 
winnic w y rab ia ją  i d o s ta rc z a ją  ja k o  sp ecy a in o śe  

o n a jlep sze j k o n s t ru k c y i:

PH. MAYFARTH «  Co.
Fabryki m _^yn rolniczych, oulewarma i parowa walcownia żelaza,

W ied e ń  11.1 , la b o m tr a s s r  N r .  71, 202b 7 12
odznaczona p rze sz ło  5fi0 z ło tem i i s r e h rn e m i m e d a la m i etc.

M T  Obszerne ilustrowa.it. katalogi za darmo. Zastępcy I odsprzedawcy pożądani.

T A N IE  i OZDOBNE OGRODZENIA

HUTTER 1 SCERANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA
êrwszu autr. w«. nl i kruL w?taie nprzyffi. faBryld wyrooów siatkowych.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicy firma
D. KURZUANN, Kraków, Montewa 12,

Polecamy ogiodzeDJa siatkowe, iruciane lub sztacnelowe kute, bramy siatkowe 
db kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye d?cnowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t, p . w zakres wcnodzące przedmioty. 
■Tako śpecyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tonnis", ogrodów, łąk, lasów i t  p.
2671 7 19

*  FaDryka wyrobów betonowych i skład X 
wszelkich materyałow budowlanych I

S .  i D .  G o t t l i e b l
Kraków, Starowiślna 15 (Pałac Puszeta), H

poleca się P. T. Właścicielom domów do wy&onywaii ta połączenia
rynien blaszanych z miejskim kanałem. 3211 2 3 ^

a  1 1  Mi—
Od roku 1868 w użyciu.

Bergera lecznicze H Y D A O  S M 0 ł . 0 «  C O W E
przet wybitnych lekarzy poleoane, jes t używano w bardzo wielu państw ach Europy ze świ(

tnym  Bkntkism przeciw
wyrzutom skórnym w szelkiego rodzaju

w izczbgólności przeciw powtarzającym oię i pasorzytnlczym c yrzuMm, prz a^zujom, 
jakoteż przeciw siności nos», wzdymhum z odmrożeń" i potowi nóg, łnpieżowi brody i gf )w; 
Bergera mydło smoło, ocwe ł- w j.a 40% “.moiowoa drzewnego i wyróżnik się znaormu od 
wszelkioh innych mydeł smołow owych w hanolu będąoyoh — W uporozywyoi oirrpienlaoli 

SkOrnyoh nżywa się takżi< bardzo „antecznego ’
Bergera leoznluzego my dla smoło woowo-siarezanego.

Jaao  łagodniejsze mydło smołowoowe óo nsnnięoia wszelkich nieczystośoł oery, przeoiw w 
rzntom saorn. n i i głowi, n  dzieci tudzież jako niezrównane mydli do myoia I dr Kąpiel

służy do codziennego użytku

Bergera glioeryiiowe m ydłt smołowoowe
oaw.erająoe 36°/0 glioeryny i pięimio p » .hi »ce.

Jako wyoornegc środka na skórę używa się dalej ze świetnym BKnmen

Bergera niydła boraksowego
a miancwioie przeoiw pryszozom, opaleniu, piegom, trądzikom i Innym wyrzutom.

Cena kawałka kazdegn gatunku 7u hal v..‘az ze wskazówka. Żądać prz kupnie 
w yraźnie Bergera m jdeł ■molowocwyoh i boraksowybh i oaozjć a odbity tu  
znak oohronny i obok znajdująoy się podpis firmowy . _

fi. Heli ot Comp, ns każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w W iedniu 1883 r. — —  ----------  *

l  tUtym medalem powszechnej wyauwy w Paryża I9u0.
Wszelki^' j u  e leoznioze 1 h ig ien iczne mydła B ergera są wymienione t  zosooie uzyoia 

do każdego mydła dołąuaonym.
Dostać można » aptek* _ł 1 handlacn tego rodzaju. — H artow nie.

G. HELL et Comp., Wiedeń, L, BibePStP. 8.
Dostai można w KRAKOWIL w aptekaon: Fr. K. M iknckiegc; M. Prorna- W iktora E r  

d y k t; Ludwika E o .jnuerga; K aroia Jan ra ; J . Yaoudainskiego; K W iszn iew s-łeg!; H. Bar- 
tm ańskieg i spółki Z. Marcoin. - W  z ł ad ach apte-jznycb: Fr. Zopoun i dpółki: 

i . ’. Daohuokirgc. Arnold* E eiiera; jako tez w każdej aptece w ta lio y i. 1244 20 SC


